
Cena ",raz z uPanoroDJąu .,0 zł 

Opłata poezłowa uiszczona ryczałtem 

l6dł 

nie dzieła 

19 czerwca 

1949 r. 

Rok V lm 
Nr 166 
(1430) 

KA I RA ZDRAJCY I SZPIEGA 
organizatora IIpiqtej kolumny" 

Adam Doboszyńs iego 
UJ §Hlietle ohtu oshorżenia 

Bezpośrednio po dojściu Hitlera do władzy, jeden z czołowych 
działaczy endecko-oenerowskich, osk. Doboszyński nawiązał 
kontakt z centralą wywiadu niemieckiego. 

pis swej pracy "Gospodarka Naro_ 
dJ)wa", w celu poczynienia meryto. 
rycznej korekty w jej tekście. 

W czasie swego pobytu w Berlinie w lutym 1935 r., korzysta­
jąc z pośrednictwa agentki niemieckiej Aleksandry Tyszkiewi­
czowej. odbył on kilka spotkań z rezydentem wywiadu niemiec­
kiego na Polskę, przez którego został zwerbowa11ł" do pracy 
szpiegowskiej. Doboszyński otrzymał zadanie systematycznego 
informowania wywiadu niemieckiego o wszelkich przejawach 
życia politycznego, społecznego i gospodarczego Polski. Ponad­
to polecono mu przeprowadzenie różnych akcji politycznych 
w myśl wytycznych niemieckiej centrali szpiegowskiej.· Wy· 
znaczono mu również stałe wynagrodzenie pieniężne za pracę 
na rzecz Niemiec, a także obiecano pomoc w real,izowaniu żądań 
ze strony innych agentów, tworzących tzw. "piątą kolumnę" 
niemiecką w Polsce. 

W książce tej osk. Doboszyńsld 
wyklada zasady faszystowsko_hitle. 
rowskiej doktryny społecznej i ze. 
stawiając je z zasadami doktryny 
katolkkiej, usiłuje wykazać ich caL 
kowitą zbieżn"OŚć. 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Foto API 

Wczasowicze czescy przyjeżdżają opalać się nad polskie 
morze, a znów my posyłamy do Czechosłowacji swoich 

"na wymianę". Jak widać na zdjęciu, ba~~ się tam nieźle. 

i rw zy zi r 
Zeznanie Doboszyńskiego 

awy 
'rodowego w powiecie krakowskim. 
Oskarżony opowiada następnie, iż 
jego dz:iała,Jność polityczna. ściągnę.­

WARSZAWA, 18.6. - W GODZINACH RANNYCH PRZED REJO- la nań szykany admillliSitracji sa.na.­
NOWYM SĄDEM WOJSKOWYM W WARSZAWIE STANĄŁ ADAM cyjnej, która postarała się o cofnłę­
DOBOSZYŃ'SKI. ROZPRAWIE PRZEWODNICZY PPŁK. SZYLI~SKI. oie zamówień dla. jego przedsiębior. 

Jako pierwsze zadanie osk. Dobo_ sktm, ks. Piwowarczykiem! Zalew. OSKARZENIE WNOSI PROK. PŁK. ZARAKOWSKI, OBROŃ'CĄ JEST stwa.. Adam Doboszyński pedaje, iż 
8zyński otrzymał - propagowanie skim, Korolcem, Bajkowskim, Swi- AS w stronnictwie Narodowym odgry-
zbliżenia ideologicznego hitlerow_ derskim, Babickim, Zambrzyckim, ADW. M LANKO. wal podwójną rolę, to zarówno Jako 
skich Niemięc i Polski. Otrzymał on Cat.Mackiewiczem, Jaworskim Ta_ Adam Ddboszyński naświetlił swe skationy - "brałooy roboty, któ- - jak się wyraża - "propagator 
w Berlinie hasło z którym miał się deuszem, w wyniku czego w lch wy środa:wisko społeczne, poda.jąc m. rych SZUI'ak [l; tych czy innych !pO- chrześcijańskiej ideologii społooznej" 
do niego zgłoSić' w Polsce miejsco. stąpieniach i w wydawanych przez in. iż ojciec jego byl poslem do par_ wadów lilie mógł przyjąć". z którą za.poo:nawał słUChaczy na. 
wy rezydent niemieckiego wywiadu, nich czasopis~ach, jak: ,~"Irosto z lamentu a.u~ria{Jkiego i właścicielem W lecie 1934 folm oSkari;Gny wstą- wiecach w calro Polsce, m. in. i w 
'\" celu odbierania raportów i prze_ Mostu", "MysI Narodowa", "Mer. wychG1lzącego w Krakowie dzienni- pił do Stronnictwa Narodowego· i śr{)dc.wiskaell·robotnioezych _ ja.k i 
kazywania ~olejnych instrukcji oraz kuriusz", "Samoobrona Narodu", ka. "NGwa RefGrma.", oraz dwu dm- rozpoczął żywą dz.iała,l.J.loiśii Gl'gam- d.7iiałam; organizacyjny. ZOJ'ganiw­
wynagrodzenia. "ABC" i inne: wzmog~a ~ę propa_ ltarn.i. Po ukończeniu 'PGłiiecłurl'k.i zacyjną, pr-acy w środowh!ku E(lIbot- wał związetc lLa.wodowy ,,Praca Pol .. 

W razie utraty kontaktu z Centra gan~(f has~ł hltler~wsI?ch l nawoły. gdańskiej, DG1mszyńs,kii pGczątkOlWo n;;.ezym i wiejskim, zaangażoW/ł.ł - sIu" pod egidą. Stronnictwa Naro-
ta wywiadu Doboszyński winien był w~nla do leh realIZaCjI w Polsc~. pracował w 11I2.b.. zaiWOO;'; e, & Jak podaje _ do r;eg"o zeds, l - G eg . Kó czeQl1e piastowa! 
zgłosić się do jednego z konsulatów wr~eśn1.u 1933 r: Woło~zy~sk1 następnie csial1ł na. swym folwarku. stwa, lu~zi o zadeklarowanych prze zarządzie okręgowym Stronmctwa. 
niemieckich i wymieni.ć ustalon,e kle .z~?e~~~: vi~~~~~~erle~:~~ PJ:YLecho'dząc do omawiania. swe;; kcnania<;h ?ra-wi~wych, ~ny po- \ Naradowego w Krakowie funkcJę re 
hasło. _'. . _ taI2towal Doboszyńskiego z l'ezyden działa.~ości politYCZl!ej i społecznej zakładah kilka koł StroDDlctwa Na_ ferenta. prasy i propagandy. 

Doboszynskl sporządził w koncu tern Szura.kiem, z którym rozpoczął o~~ny pedał, ze. w . .ku 193~ M· M ' I . " 
lutego 1933 r. obszerny rap~rt o sto. OD stałą współpracę, otrzymując dal wstąP~ do Ob~ lYlelkieJ Polski, "arsz na ys enlce 
sunkach wewnętrzno - polit~cznych sze instrukcje i wynagrodzenie i do po .którego ~vJą~u w Il'ok~ _1~3~ • ł· dł . , 
w Po!sce .. kt6r.y za posredmctwem starczając w zamian systematyczniel wYJ~hał ~o. AngIn. W. rok pozmeJ mlc Się prze uzyc ... 
TyszkieWIczoweJ przekazał do Ber. raporty szpiegowskie. na.plIS"ał kslązkę "Gos:pc(Jarka naro-
lina, za co otrzymał 10 tys. zł. • W październiku i listopadzie 1933 dowa", ~óra - ja;k. twierdzi - Przechodząc do. omawiania tzw. wie Myślenic stwlerruru, ze "ludność 

R liz . d l . g . d r Doboszyński przekazał Szurako_ zna.lwa zywy ctddzWIęk w koła-ch "marsreu na Myślenice", który miał miejscGwa. odnGSiila się do władz sa-ea uJąc waszym Clą u zą a_ . . . . młodz.iezy· SN 
nia wywiadu niemieckiego, osk. Do. Wl raporty, zawIeraJące. da~e, doty - :.. miejsce na wiolSnę 1936 r. - Deobo- nacyjnych jak do okupanta.::. O&kar 
boszyński, w okresie od marca do czące rozłamu w.StronmctWIe Naro. Po !powrocie ~o ~a.Ju cskarzOlJlY szyńs,ki podaje, iż ta. - ja.k ją na,- żony opowiada następnie o wymie-
czerwca 1933 r., przygotował do dru d0:"Ym oraz roll a,~w. ~typułkow- o,two~ł pr'Ł~dSlębl0~WC? budowla- zywa - "demaIlS1tracja" nie miała l'Z(Inej przeciwko. walce Frontu Lu­
ku książkę pt. "Gospodarka narado skieg~. S.zurak polecl~ wowczas Do_ ue, ~b!>luguJące ~elki koncern s'ę 'lakońcrzyć na Myślenk.a.oh, a. dowego akcji .Stronndotwa Narodo­
wa", w ~órej uzasadnia koniecz_ boszyns.kiemu . zebran~e ~la potrzeb I chelllJ.~y "SQłvaya. . _ . _ "przedłużyć w ramach partyz.a,n.tki wego. - pl'o'wadzonej równolegle z 
ność przebudowy politycznego, gos_ Centr!1li WYWIadu NlemleC~ego. a_ ~ Toku 1927 - ,'lIloW! J?ob?S1Łyn- w re;Gnie Babiej Gc}:ry, gdzie wpły- akcją antysemicką. "Gdy dziś ~a te 
podarczego i społecznego ustroju w nalo~lcznych ~anych o osobIe Pla. ski - ~efem. .mOlm W flrm~e b.u- wy narodowców były S7czególnie sl1- rzeczy· pa.trzę, widzę, że aczkolwiek 
Polsce w myśl zasad faszystowskich. seckiego Stamsława. Dane ~e Dobo_ d(}wla~eJ był illZ. S~ura~ - .Nlenut;c ne." Dcbc:;zyński pcdaje włame na- w pewnej części były one organuo-

. : _ . szyński dostarczył w grudn1U. z BerIma !pod którego ki?,OWDl- świetlenie sytuacji PGlitycznej tego w:me przez StrGlUlictwo Narcdo'we, 
W sle;rpmu do osk. Dobos~ynskle W tym samym "Okresie osk. Dobo. ctwem pracowałe~ przez poł !Gku. Gkresu, siwierdzając: "Było to w rok to jednak poszły o wiele dalej. 

go, zamIeszkałego w ~aJ:0wle prz?, szyński dążąc w myśl wytycznych Łączyły nas przYJazne stosunki". po śmierci Piłsudskiego. Obóz sana­
ul .. Św. An~y 3, ~głOS1ł Sl~ t~lefom_ wywiadu niemieckiego do zacieśnie_ Inż'. Szul'ak, jak wynika z _~nań cy,jny był zdezorga.niwwany, w~y­
czme osobmk, ktory wyrmemł umó_ nia stosunków z politycznymi sfera ClSJkllJ1'ZOIllego, 'Podał mu własnle w ~i;kie partie polityczne zaczęły poil.­
wione w Berlinie haS'ło i po otrzy_ mi katolickimi, przedstawił ks. Pi. ro·ku 1933 myśl urucholnienia przed nosić głowę. Atmu·sfel'a w K.1'ą:ko­
maniu kontrhasła zaproponował Do_ wowarczykowi z Krakowa maszyno s~ęb;ior-stwa., które - jak mówi 0- wie stała się bardw lIlapięta.. Obóz 

W pływ ideologii 
hitlerowskiej 

boszyńsklemu spotkanie. Na spotka_ marksistows.ki, kOIDunJ3ci i lewica Moina się tutaj dopatrzeć nimvąt-
nie, które odbyło się tego dnia, przy rocja.listyczna związali się WÓWCrLaS pliwie wpływu ideGłogil hitlerow-
by} jeden z rezydentów wywia- ..... O d - e III' n .- e ~.- e w Front Ludo.wy, oł'ganiz(lwały sze- skiej, która wówcrzas ba.rdzo silnie 
du niemieckiego w Polsce, Wolo_...., Z • .:!II... reg manifestacji, które na cgół ImD- pro:mieniowała. na wszystkie kraje 
szyński, który omówił powtórnie in_ czyły się krwawo. Stronictwo Ludo- ościenne". DoboSbyńsld charaktery-
strukcje odnośnie propagowania Nowy Jork, 18.6. Przed zmuszeni do spalenia w wyciągnął swą broń. we urządziło również szereg rnanife- zuje Po.lskę w owym okresie, jałto 
wśród spoleczeństwa polskiego zblL gmachem konsulatu gre ich ogrOdzie krzyża. 0- strzelił do Brown'a trzy stac'a, Dla. scharaktcrYZGwaIIia. ~o- teren ścierania się ideologii komu-
. 'd l . h·tl k' h ckiego w Nowym Jor- trzymali (In! poza tym krotnie, trafiając go w • t "d l . h'tl ka l 1,enia l eo oglcznego l erowS IC ku odbyła się demon- ostrzeżenie, aby nie ltark, twarz i piersi. sur ków, które panowały wówczas w ms yczneJ z l eo Og1ą l erows . 
Niemiec i Polski. stracja na znak protestu chOdzilI na nabożeństwa Brown 7..marł, a ranny po .viecie myślenickim, Dolwsozyfu;!d faszystawską. Jak wynika z dalszych 

Doboszyński otrzymał zadanie lan 
sowania tezy, iż między ideologią 
hitlerowską, a ideologią tzw. "obo. 
zu Narodowego" w Polsce nie ma 
zasadniCZYCh różnic. W ołoszyński po 
lecił też szerzyć przekonanie, że HL 
tler nie ma żadnych agresywnych 
planów w stosunku do Polski, a je_ 
dynie dąży do zagarnięcia Ukrainy. 
POl;ladto polecił on Doboszyńskiemu 
spOrządzać i przekazywać na jego 
ręce miesięczne raporty o meżącąej 
sytuacji w Polsce i wręczył Dobo_ 
szyńskiemu wynagrodzenie za pracę 
","ywiadowczą. Ob:zymane zadanie 
propagowania ideologicznego zbliże 
nia hitlerowskich Niemiec i Polski 
!Osk. Doboszyński realizował przez 
odpowiednią inspirację w drodze o­
sobistych kontaktów z działaczami 
i publicystami tzw. "Obozu Naro_ 
dowego", a to: z Piaseckim Stani. 
sławem. Wasiutyńskim, RembieUń_ 

Dymisia ,/'~uleittraU 
WASZYNGTON, 18. 6. Adrninistra.­

Qja planu Marshalla podała do \Via­
tlamoś<i, ze prredsta.wiciel tej ad­
ministracji na. Wielką Brytanię Fin­
letter, ustąpił ze swego stanowiska. 

przeciwko zamierzeniom do kościołów murzyń- również jego kuzyn, cytuje wypowiedź komendwta. 111)_ zeznai'i. cskarżonego "marsz na l\'ly-
rządu ateńskiego doko- sklch i nie bratali sIę z Taylor. został zabrany '" kt- d śloru'ce" stanowi 6gniwo te~ walki. 
nauia egzekucji tysiąca murzynami. tlo szpitala. Jest on 0- hej!, Qry pa czas pr6cESU w spra ~ 

Z;nl!e;n~I'~u~.sZ~j~~;chgr.:.c~~~~ OTO KOSMOPOLICI If(l.kcoaJ~arnŻ°ta~.y n~~~~ ~ ~~: Credo faszystowskie 
BERLIN, 18.6. "Komi-

Uczestnicy demonstra- tet Organizacyjny partii Murzyn Herman New 
cjl domagali się, aby EurOpejskiej .,założony ton został zastrzelony w 
Stany Zjednoczone za- wczoraj w Bawarii, u- oczach swej źony 1 11-
przestały udzielania po· tWGrzy wkrótce neofa- miesięcznego dziecka w 

~~~rk~~~'\rn~~;:ąd~':! ~~~~:;'S~~d~a:tięj~~~~~ ~;i~ ~;~~~~c;r~z \u~::: 
zwłocznle rozpatrzyłY cześnle w Niemczech i cjanta, Donalda Mul· 
na forum międzynaro- Francji pod nazwą "Par len'a. 
dowym sprawę zawar- tli EurGpejsklej". partia 
cia pokoju w Grecji. ta działać będzie pod 

płaszczykiem programu 
dążącego do utworzenia 
stanów ZjednOCzonych 

l\1IŁA NOTATKA .. 
Berlin, 18.6. FotGgrafla 

byłego hitlerowskiego 
feldmarszałka, von Rund 
staedt'a, przedstawiają­
ca go pedczas prze­
chadzki na ulicach Ham 
burga, została ostatnio 
opublikowane w prasie 
zachodnio - niemieCkiej. 
Fotografia ta zamIesz­
czona była jako ilustra­
cja do notatki, utrzy­
manej w bardzo milym 
tenie, taJdej, jaką po· 
śwlęca się zazwyczaj zna 
n:vm i popularnym oso­
bistościom. 

KU-KLUX-KLAN 
Nowy Jork, 18.6. Biali, 

mąż i żona, którzy byli 
obecni podczas nabo­
żpństwa w kościele mu 
rzyńsl<1m w Kno"ville 
(stan Tennessee), zostaU 

Europy". 

W DZUNGLI 
Nowy Jork, 18.6. W 

sercu Nowego Jorku, na 
5 ulicy dokonane zostało 
drugIe w przeciągu 
dwóch tygodni morder­
stwo. 

27-letnl Murzyn, Ry­
szard Brown, stał na 
rogu 5 ulicy ze swą 
żona :I kuzynem, James 
Tayior'em. gdy z baru 
wyszedł llieumundurowa 
n.v policjant 28 okręgu, 
Abra,ham Judenfr~untl. 
ZbLiył się on du sto­
jącej grupy I potrąci! 
Brown'a. Dwóch Murzy 
nów. nie orientując się, 
że hiały jest policjan­
tem, Odl13 10 cios. Poli· 

cJant upad! na ziemię, 

OKUPACJA 
I BUSINESS 

Berlin, 18.6. Szef nie­
mieckiego urzędu celne 
go w Norymberdze po­
dal do wiadomości, że 
od cbwill przeprowa­
dzenia separatystycznej 
reformy walutowej. dO 
Niemiec przeszmuglowa­
no z zagranicy 500.000 
worl,ów l<awl{. zachod­
nie Niemcy ~tracily w 
ten spOSÓb pGnad 300 
milionów marek (clo). 

Ponadto Icażrlego mie­
siąca s7.Inuglowane są 
wielkie I!Gścl zaS"ranicz 
nych, głównie amery­
kań sld rh paplero~ów, co 
spowodowalo stratę, w 
WYSOkości 18 milionów 
marek. 
Główne zyskI z tych 

nleleg:llnych trallsalccjl 
('!ągną członkowie an­
glo·ameTvlC1';,,·dcb armii 
okupacyjnych. 

Dcbaszyńs'ki akcentuje fakt, że w 
wynilm r():,zprawy sąd przysięgłych 
uniewum1ł go, wyjaŚll!ia następnie. 
że mimo, iż s!,azany został pnez s'a­
nacyjny sąd na trzy i pól roku wię­
zleWa, jednak kary tej nie odcier­
p5ał, gdyż o·brońca. jego adwolcai 
StypułkCJWsld pcr()!ljumiał się z ówcrze 
snym ministrem sprawiedliwości 
GrabowsIdm, który polecił zwolnić 
DoboslZyńsldego z więzienia na 10 
miesIęcy przed terminem pod pre­
tekstem urlcpu zdrowotnego. Na 
mie~!ąc przed wyjściem Da:ooszyń­
sldego z więzienia umarł w &tyczniu 
1939 r. Dmowski i DobGszyński -
jak podaje - kandydGwał na wice­
prezesa. stronnictwa przy Berer;:o.w­
skim, który ubicgał się o sukcesje 'pc 
Dmowskim. Rozgrywki p~litycme w 
Strcnnictwie Narodowym trwały aż 
do czerwca ralcu 1939, kiedy to. pre­
zes~m str()ll'llctwa został 05tatecz­
me Tadeusz Bielecki. zaś sam Do­
boszyński wszedł do komitetu głów_ 
nego~ 
Pn;r'[!-tawiaJąc swą ewolucJ,: poli­

tyczną, oskarżony podaje, że rozpo-

crzęła się Gna w gdańskim środowi­
s.ku akademickim w ko,rpcracie "Wi­
sła", gdyż j1k mówi Do·boszyński -
"ruch korporacyjny wycho.wany był 
w duchu nacjonalistycznym, który 
predystyncwa.ł do akcji politycznej 
w cbczie narcdGwYDl". W samym 
stra!lUlktwie es.kationy rczróima kie 
runek nacjonalistYCZD()..liberalny o­
raz nacjonalistyczno - antyliberalny, 
który el'gandzacyjnie znalazł swój 
wyraz na. jesieni 1936 r., kiedy to 
Dmowski zała:iył Obóz Wielkiej Pol­
ski. Według słów D6boszyńs.Idego 
m1adxicź wycho'\vywana była w Obo 
zie Wielkiej pO'Iski, do lctórej nie­
wątpliwie silnie infiltro\1llały hasła. 
f<'..sa;yzmu włoskiegOo" . Oskarżony 
stwiel'dza, iż określa jako faszyzm 
to "co się działo we Wloszwh fa­
szysiawsldch, względnie coś analo­
gicznegG" i przyznaje, że w Oboeie 
Wielldej PGIsici za.poznał się z ideo­
logią nacjonalistyczną o "typie anty­
liberalnym" i o rzeczywiście du­
żych sympatiach do włoskiego ustro 
';11 faszystowskiego.-

(Rozprawa trwa). 



• 

(Do'!izq ciąq ok u oskarżenia przef::iw fi. 
Do?os~yński wysuwa na .czoło korponego wprowadzenia propagowanego 
racJonLZI? oraz antysem~tyzm. Na przez siebie ustroju faszystowsko_ 
str. 188 ! na~t. przedstawIa program h1tlexowskicgo w Polsce, Doboszyń­
~rowaoz~ma w Polsce systemu ski przedstawia konieCłmość ekster-

orporacYJnego, a na str .. 191 pisze: minacji Żydów z Polski. 
"W .e~cy~lice "Quadrageslmo Anno" Poczynione przez ks Piwowarczy 
p.aplez PlUS XI. ni~ tylko opowiada ka poprawki i uzupeł~ienia w ma_ 
~l~ za korporacJoruzmem, ale rzuca szynopisie "Gospodarki Narodowej" 
JUZ pewr:e kon~retne wskazówki or _ nie naruszyły prohitlerowskich tez 
gamzac:pne. ~Ie~wsza próba wpro. DOboszyńskiego, dając mu jesz'cze 
wll:dzema w. zycIe idei korpol'acyj_ możność powoływania się na auto. 
neJ pochodZI od Mussoliniego". Ja. rytet nauki katolickiej w działaniu 

taktowa! się z płk. niemieckim, któ 
remu wymienił swój numer rozpoz­
nawczy. Pułkownik polecił Dobo. 
szyńslrlcmu wyjechać do Anglii via 
LIZBONA. Na koszty pOdróży Do. 
bOSZYllSki otrzymał 10 tys. franków. 
Wyjazd do Londynu związany był z 
zad;/.niem dalszego zwalczania gen. 
Sikorskiego i je~o linii politycznej, 
Dcboszyńskl opisał pułkownikowi 
nastroJe Polal,ów we Fl'ancji oraz 
podał mu ośrodki skupień Polaków. 
nazwiska i .adresy przywódców. 

stowską działalncść na łamach cza. cyjna przeciwko umowIe polsko.ra. 
sopisma "Jestem Polakiem", okupa. dzleckiej ze strony sanacyjnych 1 
cyjne władze niemiecIde w Polsce, "narodowych' ministrów. którzy po. 
w celu l!czczen1a zl1"slug położonych dall się do cym:sji, wywołUjąc kry. 
przez nIego dla hitleryzmu, postano. zys rządowy, 7')stała poparta przez, 
wiły nazwać jego imieniem jedną z spiskujące prawicowe grupy, pozo. 
ulic miasta l\lyślenice. Nic! niecki ku I stając e pod wpływe~ Doboszyńskie 
misarz tego miasta, Engler 'Zarządził go, działającego w myśl instrukcji 
by dotYChczasową ulicę króla Kazi wywIadu niemieckiego, 
mierza Wielkiego przemlanClwać na W sierpni.u 1941 r. Doboszyński 
ulicę Adama DOboszyńskieg'.ł, otrzymał ;·.1strukcje wydawania n!!. 

!to podstawowy warunek dla skutecz na rzecz hitleryzmu. 

Szurak wchodzi na scenę 
w styc:zruu 1934 r. Szurak wręczył czących osoby naczelnego redaktora 

~oboszYl1skIemu instrukCję poleca_ "Gazety Warszawskiej", sen. Kozic_ 
Jącą wszczęcie akcji propagandowej kieg0. Po rozłamie w szeregach 
na rzecz zawartego polsko.niemiec_ Stronnictwa Narodowego, w kwieL 

Atrament smpatyczny 
i 100 funtów 
szterlingó~Y 

W motywach władze niemieckie tere'1ie Anglii czasopisma, będącego 
podały. że Dc.boszYI1.id jest ,praw- ośrodkiem agitacji antydemokratycz 
dziwym bohaterem nar{)do~ym". nej, a specjalnie zwalczająceg::> poli 
podczas gdy król Kazimierz Wielki tykę przyjaźni i współpracy Polski 
- zdaniem Niemców - skalał swe ze Zwią:c.ldem Radzieckim. Instruk­
imię u trzymywaniem stosunku z ko cia polecała udzi':!lenie poparcia 
bjetą narocowości żydowskiej i po. stronnictwu Narodcwemu, pozostają 
pieraniem Żyd6w. cemu odtad w Opozycji wobec gen. 

Z chw:lą wybuchu wqjny niem1e<: Sikorskiego. D0boszyl'iski zorganizo. 
ko.radZleckie~. endecko . sanacyjllp' wał więc komitet wydawniczy pro. 
lcierowructwo emigracji rozpoczęl) jekt0wanego czasopisma, składający 
nagonkę na politykę gen. Sikorsk:c> siEl. z Zygmuntl!. Przetakiewicza, Po­
go. Doboszyński brał czynny udział lesińskiego, Harusewicza i ks. BeL 
w tej walce. Demonstrucja protesta. cha .. 

kiego paktu o nieagresji. Wykonu_ niu 1934 r. Doboszyński otrzymał W dniu 20 września 1940 r. osk. 
jąc powyższą instrukcję, na terenie od Szuraka polecenie Centrali Wy_ Doboszyński przybył do Lizbony. 
Warszawy, Krakl)wa, Lwowa i Po. wiadu Niemieckiego poparcia gru. gdzie odbył szereg spotkań, w toku 
znania w szeregu licznych rozmów py Obozu Narl)dowo_RadYkalnego których otrzymał polecenie wyjazdu 
z działaczami i publicystami tzw. (ONR) oraz niwelowania tarć między do Anglii. wstąpienia tam do Woj. 
"Obozu Narodowego", a to z redak_ Stronnictwem Narodowym a tą gru ska Polskiego'i wszczęcia energicz. 
torem "Gazety Warszawskiej" sen. pą. nej kampanii, skierowanej przeciw 
Kozickim, redaktorem "Myśli Naro. W maju 1934 r. Doboszyński otrzy ko gen. Sikorskiemu i ZSRR. Umó­
dowej" Zygmuntem Wasilewsldm, mał polecenie podanła nazwisk i wiono ponadto, że swe raporty z An 
Pozowskim, Wołkowickim, literatem Charakterystyk tych polsldch dzia_ gIli Doboszyń.ski będzie przekazywał 
K. W. Roztworowskim, prof. Fol. taczy politycznych, którzy nadawali. pocztą na ręce posła polSkiego w Li 
klerskim, Zygmuntem Wojciechow. by s~ę do współpracy z wywiadem zbGnie - Dubicza. który z kolei 
sld,m, ks. F~wowarczykiem i innymi niemIeckim. przekaże je rezydentowi niemieckie 

Knowania przeciw' gen_ Sikorskiemu 

W lutym 1934 r. Doboszyński zło. W czerwcu 1934 7. Doboszyński mu Lopezowi, ten zaś koresponden. 
żył obszerny raport, dotyczący u_ podał Szurakowi nazwiska osób zna_I cję i pieniądze dla Doboszyńskiego 
st0sunkowania się poszezególnych u. nych ze swego pr0h\tlerowskiego na przekazywać będzie na adres Haliny 
grupowań politycznYCh w Polsce do stawienia: adw. Zbigniew Stypuł. ŁUBIEŃSKIEJ w Londynie. Po 0-
zawartego paktu polsko_niemiec. kowski, red. Jan Rembieliński, red. trzymaniu atramentu sympatyczne. 
kiego. Jan Bajkowski, adw. Kurcjusz urzę gO ' i środków do wywotywanil;L pi. 

Na kolejnym spotkaniu w marcu dnik Min. Skarbu - Stefan Zurow. srna utajonego oraz 100 funtów szter 
1934 r. Doboszyński VJtrzymał od ski .. Adolf i Aleksander BOCheńscy. lingów a conto wynagrodzenia, Do. 
Szuraka polecenie zebrania i do. Nazwiska te Szurak przekazał do Ber boszyński poprzez Gibraltar wyje. 
starczenia dla potrzeb Centrali WY_I lina. chał do Anglii. 
"eYiadu Niemieckiego danych, doty. Po wstąpieniu do wojska w Glas. 

O b "k - I· gow w listopadzie 1940 r. y.ryjechał O oszyns I WS Apule do Londynu, gdzie zetknął się z re· 
~ S daktorami faszystowskiego pisma 

do Str·onn·ctwa Narodowe"o "Jestem Polakiem" - Jerzym Pance 6 wiezem i ks. Stanisławem Belchem. 
JesiE:nią 1934 r. ukazała się w dru I Doboszyński rozwinął równief sze DoboszYllski zgrupował wokół sie 

ku książka 'Osk. DOboszyńskiego, pt. roką akcję publicystyczną , zamiesz. bie liczną grupę działaczy, którzy 
"Gospodarka Narodowa'. entuzjasty. czając liczne artykuły profaszystow_ zadeklarowali pełne poparcie w dal 
cznie przyjęta przez całą . prasę tzw. skie, antydemokratyczne i antyra. szym wydawaniu pisma "Jestem Po 
"narodową", zaś w listopadzie dzieckie w tzw. prasie nm'odowej. lakiem", mimo jego zdelegalizowa. 
1934 roku, po rozmowie z pre. Wiosną 1935 r. Doboszyński zor_ nia. W związku z rozszerzeniem 
zesro SN. Romanem Dmowskim, ganizował w Krakowie tzw. ,.Naro. swej działalności na grupy nie wcho 
wstąpU oficjalnie do stronn\ctwa. dowy Klub Dyskusyjny", shlżący mu dzące w skład Stronnictwa Narodo. 
gdzie objął funkcje członka Zarzą_ za stały ośrodek uprawiania prohi- wego i nie chcąc być skrępowanym 
du Okręgu KrakOWSkiego i prezesa tlerowskiej propagandy wśród spo. w aI,tcj~ antyrządowej oficjalńym sta 
powiatowego w Krakowie. Jec7e'istwa polskiego. nowlS~em naczelnych władz SN -
Jednocześnie Doboszyński rozwi. W czerwcu 1935 r. Doboszyńsltl z l stronmctwa w~po~ Iłouącego rząd 

tął szeroką i masową kampanię pro pOlecenia Szuraka, tworzy faszystowl- osk. Dob~szynski w.grudniu 194\\ 
pagandową w duchu faszystowskim skie związki, a w ich ramach bojów roku WystąpIł z szeregow tego stron 
i antyradzieclcim. W okresie od li- Id, mające na celu wywoływanie eks niC'twa. 
stopada 1934 r. do czerwca 1935 r. cesów antydemokratycznych i aD. R t I k-
urządzał on w Bielsku, Dąbrowie tysemif'kich. Takie związki, pod na. apor y szp e OWS le 
Górniczej. Łodzi i Ra.domiu, Borysła zwą "Praca Polska" utworzył on W poe zel-e 
wiu, Warszawie, Krakowie, Lwowie w Krakowie, Bielsku, Łodzi , B')r_ 

W październiku 1941 r. nowe pi. 
smo. noszące tytuł "Walka" zaczęło 
ukazywc.ć się nielegalnie. W tym 
samym miesiącu Doboszyński prze. 
słał kolejny n'port i ustalił, by od. 
tąd pieniądze z Lizbony przekazywa 
ne były za pośrednictwem ks. Bel. 
cha. 

W końcu styc!znia 1942 i'. Z inicja 
tywy osk. Doboszyńskiegtj i w wyru 
ku porozumienia międ2..Y nim, preze. 
sem SN - Bieleckim oraz wodzem 
ONR Harusewiczem, został powoła. 
ny do życia komitet Zagranicznv 

Obozu Narodowego, kierujący i kOOI 
dynujący działalność ugrupowań 
tzw. "narodowych", skierowaną prze 
ciwko polityce gen. Sikorskiego i 
mobilizujący e1.ementy prawicowe 
do walki o urzeczywistnienie haseł 
faszystowskich. W marcu 1942 r. 
Doboszyński w myśl instru;tcji Lo­
peza wszczął publiczną dyskUSję na 
temat b. ziem wschodnic'l Polski, 
atakując Sikorskiego za jezo stano. 
wisko w tej sprawie. 

We wrześniu 19i2 r . Doboszyński 
otrzymał nową instrukcję, nakazu.­
jącą mu w drodze a·kcji politycznej 
lansowanie gen. Sosnkowskiego na 
stanowIsko premiera i naczeln~go 
wodza, w miejsce gen. Sikorskiegó. 

W tym samym czasie do Doboszyn 
sInego zglQsil sie z ramienia So. 
snkowskiego kpt. Sadowsld, który 
zaproponował Doboszyńskiemu prz\' 
prowadzenle rozmów na temal 
wspólnej akcji na rzecz wysunięcia 
Sosnkowskiego w miejsce Sikorskie. 
go. 

Do rozm,ów tych gen. Sosnkowski 

wyznaczył płk. Demela, który o. 
świadczył, Doboszyńskiemu, że istn1e 
je konspiracyjne porozumienie, ma. 
jące na celu obalenie rządu gen. SL 
korskiego i wysunięcie na jego miej 
sce gen. Sosnkowskiego. Demel za. 
proponował DOboszyńskiemu przy. 
stąpienie do tego porozumienia wraz 
z· całą jego grupą. Osk. Doboszyński 
wyraził zgodę. Na posiedzeniach 
działaczy Komitetu Zagranicznego 
Ob,nu NarOdowego propozycja płk, 
Demela została przyjęta. przy czym 
wysunięto następujące warunki Obo 
zu Narodowego: usunięcie z wojska 
i urzędu wszystkich zwoleouików 
gen. Siltol'Skiego i obsadzenie pew. 
nej części stanowisk przcz ludzi !II 
Obozu NarOdowego. 
Płk. Demel w końcu listopada 

1942 r zaakceptował warunki przed 
stawione przez koła Obozu Narodo 
wego i zaproponował Dobnszyńsk:e 
mu osobiste spotkanie z gen. So. 
snkcwskim. 

Na spotkaniu DOboszyńskiego i Ha 
rusewcza - szefa ONR. z gen. Sosno 
kowskim ustalono wspólną linię po. 
stępowania oboru sanacji i tzw. kół 
narod~wych w dziedzinie polityki 
we·wnętrzne.j i zagranicznej, w SzCZll 
góiności w walee z linią polityczną 
gen. Sikonkiego, w wa.lce o realizll.- . 
cję 'l.decydowanie wrogiej polityki 
wobec Zwia,zku Radzieckiego. W Wy 
niku spotltania zootał ułatwiony ma 
sowy kolportaż wśród wojska, wy. 
dawanego przez osk. Doboszyńskłe­
go nielegainego czasopisma "Wa.l­
ka". 

l Wilnie liczne zebrania i wiece, na ku Falęckim i Częstochowie. W d plom'ltvczne.-. 
których występowaq z propagandą Skład tych związków weszło dużo li 
haseł faszystowskich. elementów kryminalnych. 

Za pośrednictwem naczelnika Wy iemiecki W w· a za owolony 
Wyw-Iad nr-eml-eek- dom a S-I C,-.- działu Londyńskiego Mi,;isterstwa W kolejnym rapocie grudniowym 

Spraw Zagranicznych Llllicldego, Do (które systematycznie przesyłał do 
Niemieckiej centrali ~zpiegowsltiej ski udzielił DoboszYllskiemu 6.mie. boszyński wysłał pocztą dyploma. Lizbony za pośrednictwem Lalickie. 

zależało na tym, aby wzrastającej sięcznego ul'lO!)u z więzienia. Dobo. I tyczną do Dubicza w Lizbonie ob. go, Grocholskiego, Łubieńskie; l 
fali ruchu robotniczego, Fr')ntu Lu_ szyński odnowił w kwietniu 1939 r.' szerny raport: przez~ac~on~ dla re. Dubieza) Doboszyński zameldował o 
dowego w całej Europie przeciwsta kontakt z Szurakiem. W toku roz_ zydenta WYWIadu memleckiego, za· swym uldadzie z gen. Sosnkowskim 
wić zorganizowaną akcję rozruchów mowy Szurak zwrócił uwagę na wie~ający. informacje o najb!iższy~h i podkreślił, że stanowi to konsoli. 
pod hasłami faszystowsldmi i ant y_ wzrost nastrojów antyniemieckich zamlerzemach rządu gen SIkorskie dację akcji Sosnkowskie;;o i Dobo. 
semickimi. Szurak polecił w tym ce_ wśród spoleczellstwa polskiego, go, ~ projektowanym wyjeździe gen. szyńskiego, przeciwko polityce przy. 
lu wzmożenie działalności faszystow W celu zabezpieczenia możlL D.ucha do K~~ady, ~ .celu u~?rze. jaźni Polski ze Związkiem Rad4iec. 
skich grup, poparcie prawicowych wości pracy Doboszyńsltiego na ma t~m armu P?lskleJ: o probl~ o: kim. Zaoewnienie współpracy i po. 
związków zawodowych i podburza_ rzecz Niemiec konieczne stało się l balema rządu SI~or~kiego , P?dJęte~ parcia dla tej akcji przez Sosnkow­
nie tłumów do wystąpień antyde. dokładniejsze zamaskowanie pozy_I przez koł:: sanacy~ne l popartej przez skiego i możliwość wykorzystania j\' 
mokratycznych. cji Doboszyńskiego wobec hitleryz. RaczklewlCz.a. w llpcu 1940 r. . . go pozycji politycznej i organizacyj 

W maju 1936 r. Szural, oświadczył mu. Szura!t polecił więc Doboszyń. W styczmu 1941 l'. DoboszynskI nej uważał DobosZYllSki za wielkie 
Doboszyńskiemu, iż z uwagj na ros. l'lldemu, 1iy urobił sobie opinię d'lia. prz~słał r~port, . dotyczący sytuacjI osiągnięcie w sprawie realizowaniA 
nącą falę rewolucyjną w Europie, tacza antyniemieckiego j by odsu. polityczne] oraz 11st z prosbą o prz!" imtrukcji Niemieckiej Centrali Wy. 
należy wykonać akcję polityczno_ nąwszy od siebie wszelkie porlej. słanie pewnej kwoty na wydawanie wiadowczej. 
dywersyjną na większą skalę. rzenia. mógł łatwiej uprawiać d7.ia_ pisma .. J~stem Polakiem". W nastę!' W połowi~ grudnia 1942 r. skon. 
Wykonując polecenie Niemieckiej łalność na korzyść hitlerowskich nym miesiącu DoboszYllski otrzymał taktował się z DoboszYllskim urzęd. 

CentraU Szpiegowskiej, Dobos'zyń. Niemiec w olITesie przyszłe,j wojUY. polecnie podani!l szczegółowych da· nik brytyjskiego MSZ, referent dla 
ski zmobilizował zorganizowane Jednocześnie Szurak polecił Dobo nych o tygodmku "Jestem Pola. spraw ruchu podziemnego w Polsce. 
przez siebie bojówki w nocy z 22 szyńsldemu wstąpić do wojSka. kiem", j e~o redaktorze ks. Bolcht!: kuzyn b. min. Edena - Harold 
na 23 czerwca 1936 r. f dokonał wziąć udział w nadchodzącej wO.inie o nakł!łdZ1e ?TaZ o szczeg.ółach akcJ1 OSborne, który. odbył z nim rozmo· 
zbrojnego napadu na MyŚlenice. U. z Niemcami~ a po zakończeniu ilzia. gen. Slkors!uego tworzema w ZSRR wę na temat wydawania "Walki". 
jęty 30 czerwca 1936 r. po szeregu łań wojennYCh nawiązać dalsze Iwn. polSkich oddzi~łó'.'" wojskowych. Da Po uzyskaniu szczegółowych infor. 
rozpraw sądowych, został skazany!tal,ty z Centralą Wywiadu Niemiec. ne te DOboszyt1Skl .. uzyskał .w marcu macji. dotyczących Składu persona] 
na 3 i pół roku więzienia. Idego. 1941 r. ?d .naczelnJ!ra Wydzlału MS~ nego redakcji, kierunku polityczne. 

W styczniu 1939 r. min. Grabow. Lahcklego, biskupa Gawliny 1 go oraz kół politycznych, popierają-
innych, a następnie przesłał do Lii. cych wydawnictwo, brytyjskie czyn 

~ tów w kwietniu 1941 r. ły żl1.dnych kroków przeciwko Wy. w hłasce atriaty bony w jednym z kolejnych rapor nild polityczne i policyjne nie podję 

Doboszyńskii - za zgodą Szuraka dziernika 1939 r. udał sie do konsu_ W okresie rozpoczęcia w kraju ma dawnictwu. 
b · . t . l' latu niemieckiego l' tam' po wyroie. sowej akcji wyniszczające.; ludn(lść Na początku lutego 1943 r. osk· 

- o eJmuJe s anowIS to WIceprezesa żydowską przez hitlerowskich oku. DoboszyllSld otrzymał polecenie wy 
Zarządu Głównego Stronnictwa Na. nieniu hasła został skontaktowany pantów. DoboszyńBki solidaryzując dostania tajnych dokumentów, doty 
rodowego i w okresie od czerw· z dr Ernstem. . 1 ś ł h I 
ca d0 sierpnia 1939 r, na licznych Po upływie tygodnia dr Ernst po_ SIę z tą a reją, zamie cił na amac czących rokowań pOlsko.radziecloch 

"Jestem Folakiern" dwa listy otwar l. opubIlkowanla ich. gdyż niemiec. 
konferencjach z działaczami stron. ! ecił Doboszyńsldemu wyjechać d.:> te do Ar; ~oniego Słonhns!dego, w kiemu wywiadowi wiadome bylo iż 
nIctwa Narodowego, ONR i niektó. Paryża. w celu wsparcia akcji kół których głosił, że przyczyna utraty w dn. 15 stycznia 1943 r. rzad gen 
rymi k~ami sanacji, zbliżonymi do ~anacyjnych przeciwko f!en. Silwr. niepoflległc.ści Polski byli ŻydZi t Sikorskje~o otrzymał od rzaduZSRR 

Anders 

notę i, że istnieją rzekomo niepublf 
kowane protokóły dotyczące roko. 
wań po'sko.radzieckich. Opubliko. 
wanle tych dolmmentów mialo skoro 
promitować SiI,orskiego. 
Doboszyńs!ct przy pomocy Remi. 

giusza Grocholsklego wydostał z 
MSZ wyżej wymienione dokumen, 
ty i w następnych dniach wydał nad 
zwyczajne wydanie "Walki", szero· 
ko l\Olportowane, zwłaszcza wśród 
wojska, a zawierające pełny tekst 
dokumentów i szereg artykułów ata 
kujących Sikol'sltiego i wzywających 
do obalenia jego rządu. Jednocze. 
śnie Doboszyński, poparty przez 
wszystkie grupy. biorące udział w 
sprzysiężeniu, rozwinął szeroką 
akcję w formie ulotek, przez inspi. 
rowanie artykułów w prasie Opozy_ 
~yjnej i przy pomocy szeptanej pro. 
pagandy szczególnie w szeregach 
wojska. 

W połowie lutego 1943 r. wystoso 
wat Doboszyński na łamach "Walki" 
cło Raczkiewicza i Sosnkowskie.go 
list otwarty, w kt6rym wezwał Racz 
klewicza do udzielenia dymisji Si. 
korskiemu i powołania na jego mi.ei 
sce Sosnkowskiego. Li.st ten rozszedł 
się w dziesiątkach tysięcy egzempla 
rzy rozkolportowanych przez szero. 
ko rozgałęzioną sieć uczestników 
spiSku 

W dn. 20 lute~o 1943 :", osk Dobo 
szyńslct został na rozkaz gen. Sikor. 
skiego aresztowany, ''!cz już 11 
kwietnia tego 'roku na wn!osek sze 
fa sądownictwa wojskowego, znane 
go endeka płk. Szurlejr. zwolniono 
go i '!:demobilizownno. 

obozu narodowego, a także na licz .. sItiemu. Prze? ~yjazdem Ernst wska uzasadniał konieczność eliminacit 
nych publicznych wiecach wystęotl- zał l?oboszymklemU kontakty v., ich z terenu P!\J1stwa polskiego. Za 
je przeciwko Niemcom i nawołuje Pa.ryzu. ~r ~rnst wręczył ~ob3szyn w~'d~uko\V:mie tych l·;:;tów otwar. 
do stworzenia wspólnego frontu na. skiemu plemądze na .. P2dróz. p~Zy t~'ch . b~dących wyrażną prowoka. 
rodl)wego. pomocy p'ł~. Boę:orll.7."a!,rz.ewslt e'l cjt} faszys1'owską na kCrZ'lRĆ hitle Po wyjŚCiu z więzienia osk. DobC' I Wszystlde le przygotowftn1a ~o5ta 

Dnia 31 sierpnia 19.39 r . Dobo~zYll ~o, Jdory oZ'lałał na polec.<:'l1Ie prze. rowskich Nu"miec, Doboszvński de- Fyński odb'~' szerec;( rozmów z gen ły przeprowadzone w ~isłym poro. 
ski zgłosN się ochotmczo ~o W01S!c'1 bywającego. VI Paryżu. mm. S?ydy, Cyzją gen. Sikorskiego został skier~ Sosnkowskim, Bieleckim, Grażyń· zumlenlu z gen Sosnkowsldm. 
i od 4 września do konca dZJa· Doboszyńskl dota)"ł w listopadZIe <'lo wany do miejsca odosobnienia ns skim. Mackiewiczem i innymi, któ. Tymczasem Niemcy. wraz z ich 
łań wojennych brał udział w pol~kjego obozu wojskowego w Bn, wyspie Bute.' rzy poinformowali go o dalszym ro· [H!,pnhmi, organ.izują prowokację 
walkach jako dowódca plutonu sa- ton!!. gd~ie został nrzydzielony <'lo zwoju i planach akcji przf'ciwko Si ]r:lt:v!l~ką. W związku z tym Dobo. 
perów. mimo, że na podstaw' e wy. 321 ba.taIlonu s",prrów. neCł!Zi!ll Morr ERolnr'" korskiemu. ,1Il'c'lde zlIaczenie w pn;:" szyński otrzymał w Gla<gO'l,v InAtruk 
roku był wydalony z wojska. W lipcu 1940 r po kapitu1<lcii U J i U tii 1116 I!# (; I:'"otowvwaniu n.m~l1htt rola' cdegr:o:' ci!! wszc7.eclo. ~zpr()klcj 1 amp'mil ano 

Po zakończeniu dZliałań woien- Fran('.ii ! nI) rozwivaniu II dywizji, W c~asie, gdy O)obo~zyńgki zgod.' ren. An(ll"rs, Ittóry podjał si" zor. tyradziecltiej, mającej w konsek. 
nych osk. Doboszyński wyjechał do T'oboo7.y!lski ITrzyj~nhal no P8rYŻfl nie z poleceniem Centrali wywia.! ~anb:owl'.ć " "'-:ei p"rm\i "bunt" wenc:ji na celu zbli7.~D1'" p0lsko.nie. 
Buda,pesztu, gdzie w dniu 16 pai. '1'u w gmachu Min. Marynarki skon du Niemiecltiego prowadZił faszy- l)rzeclwko Sil~·anldemu. (Dalszy ciąg na str. 3) 
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SZPI G I ZDRAJCA ZA y 
(Dalszy cią~ ze str. 2) ców szczegółowe instrukcje. W cji z przewodniczącym mleJscowe_ mował również Doboszyńsldego, że taktował się z kurierami emlgra-

mieckie. Nakataną akcję rozpoczął CZCI WCU 1943 l'. W przesyłce, zawie go Klubu Federalnego Środkowo. w swojej pracy wyWiado\vczej po- cyjnego rządu londyńskiego, Maria· 
on zamies"'czeniem artykułu na te. rajqcej raport prosi on o przysłanie Europ. Budrewiczem. Na terenie siada ścisle kontaIdy i l)owiazauia nem Pajdakiem i Felczakiem (ps. 
mat Katynia \V piśmie "Walka", w mu atramentu sympatycznego i pi e- MonachiuJn przeprowadz.i'l rozmowę z niemiecl<imi sieciami wywiadow' .,Vracek") i wraz z nimi via Czecho 
którym powtórzył wszystlde prowo_ niędZJ'. Już w lipcu 1943 r. do miesz z przedstawicielami dowództwa ezymi, podległymi poprzez swoj::; słowacja przedostał się do granicy 
kacyjul.: zarzuty i argumenty sfabry kama osk. Doboszyńskiego w Lon- NSZ_'0wskiej brygady śV\'iętokrzys. ccntralę z gen. Guderianem na cze- I poLskiej, którą nJielegalnie przekro 
kowane w niemiecl.im "PRO PA- dynie zgłosił się, powołując się na kiej płk. Bohunem i T&dtlebcnem, Je - centrali C. I. C. czył w dniu 23 grudnia 1946 r. w 
GANDA_ft.MT' przez Goebbelsa. podane hasło pewien Anglik, który Iłłakowiczem, Kozłowskim - "Ale_. _ okolicy Cieszyna. 
Prowadząc te akCję, DoboszY!lski, wręczył mu żądany atrament sym_ ksandrem" informuiac sie o stanie I Na Jcdnym ze spotkan, "Aleksan- . , 

dalej olTZymuje od swych mocodaw. patyczny. brygady, j~j gotowoŚci bojowej 'Jraz der Z~pt'?ponow~ł Dobo~zyńsl<ie~u _ :J?o prz'ybyOl~ ~o P?l;.~i Doboszy:n 
omawiając dalsze plany brygady na wstąpienie do luerowaneJ przez UJe :skI w Cleszyml? l GIlU ~~ach ,?db~~ 

Kandyd~t do qus"sliOlfowsk.-eao wypadek wojny przeciwlw ZSRR. go sieci wywifl.dowczej, na co Do- sPo.t~anle z dZ1ałac~am: orgaTIllzacJ~ II g II ., ti boszyński wyraził zgod(l, po czym pO?Z1e~ych: Franclszkie~ Szy!;"all 
.Zą.l.J pomsk-Iego A2ent wodrowny "Aleksa.nder" nadał Doboszyńl.kie- s~m. I.Lechem .M~słowslum,. ktorzy 
li I§ ~ _ 'f mu pseudonim "Franciszek Dąbek" zaJęm Się wyroblena~m dla mego fał 

fa~zyzmu i ustalił szyfr, którym należało po- szywych dokumentow ocaz wyszu-
Tymczasem sytuacja wojskowa I który radził mu jednak odłożyć swój OJ sługiwać się IlfZy sporządzaniu ra- kaniem kwa,ter. 

Niemiec uległa radykalnemu pogor- ! wyjazd. Na niczym spełzły rÓwl1ie7. W Brukseli przeprowadził Dobo. portów wywiadowczych, posyłanych W Cieszynie Doboszyński przepro 
szeniu W związku z tym, wywiad, rozmowy z lotnikami Mochnackim i szvński również szereg konferencji z ~ra.ju. "A~el~andeT" obiecał przy- wadził szereg rozmów z działaczem 
niemiecki dąży wszeIldmi silami dr, Zielińskim w sprawie nielegalnego z 'działaczką ONR Sylwestrowiczo- słac do POlSki[ nadawczo-~blOrczy rrielegalnego Str. Narodowego Wł. 
uspokojenia kl'aju, nltwet za cenę przejazdu do kr2.jU. , . Wol, działaczem st. Nar. Cybulskim, apa;-at. radIowy do dysp~zYCJi Do?~ Jaworskim, z którym omówił spra­
stworzenia marionetkowego rządu Na łamach .. "talki" Doboszynski prezesem brukselskiego oddziału or_ szy~skie~o dla ut~zymama łącznOŚCI wy propagandy antydemokratycz­
pOlskiego. Aczkolwiek rzad taki nie prop~gllj~ ,;;vtedy tzw .. ,.te?rię eko-I ganizacji "Veritas" Tarnowskim. re z ?,srodklem WYWIadowczym Mona- nej i anyra?zie.ckiej. w z,-,,?ązku z 
został utworzony, niemniej uzgod_ n?mll .krw! -:- UC~ylal~ta Się od wal ktorem Katolickiej Misji Polskiej chllun. przygotowamamll, w?JennYI;ll Anglo 
niona z faszystami niemieckimi lL !d ~ Nle.mca.lD1, zmler~aJącą ~o wzmCl ks. Przygodą i innymi. W LiIle od. s~ów, Doboszynski po.leCIł. Jawo:-
nia polityczna reakcyjnej części po- zerua slły ?poru rueml~ckl~go w był on rozmowy z Rudowski,m, dzia_ W grudniu 1946 r. Doboszyński sklemu ~rekonstruowarue kierowruc 
dziemia zmierzała - zgodnie z po. walce przec. IW Z. w. Rad.zleck10mu. łaczem ONR, z sekretm'zem ZJ'edn. przeSłał do Londynu dla Berezcw- twa S, N. w kraju. 
II' tyk ok t d' . I P K t t Z skieg'o kolejny raport sprawozdaw-ą upan a - o l1lszczema e . o 1'0ZWlaZamu oml e u agra- Xatorrckich Organizacji Społecznych '. h dni h ty . 
wiCy społecznej, udaremnienia Ru. nIcznego Obozu Narodowego, w Polskich we Francji w wyniku któ czy i otrzymał dalszą dotację na ko W pIel wszy Gl c.. hacD b SI ~;~ 
ehu Oporu oraz zapewnienia spoko grudniu 1943 r. Doboszyński naw!ą rych zjednoczenie t~ zostało włączo szty podróży do Polslci. Tuż przed 1~47 r. w .1wlcac" Ot oszyns~ 
ju na zapleczu niemieckim w walce zał kontakt z przybyłym z kraJt1 . . wyjazdem osk. Doboszyński zostal skontaktował SIę z del"g9; en: em. 
ze Związkiem Radziech-im. Realiza_ przywódCa ONR, OP i KG NSZ _ ~~ie~~ ~~~~Izonego przez Ber ezow_ pr~ypadkow? .za~ym.any przez kry gra~yjnego "rzą?t~" londynskiego '!' 
cja ych zadań, wypływając ze Salskim z rehcjj którego dowiedzia~ . D l . ci b k f . D b l111nalną pohcJę nQemlecka, lecz zo- kraJU Przonem l Jego zastępcą PaJ­
ścisłej współpracy p'olskiej reakcji z si.ę o a~tvra;izieckiej i proni 'miec: ? ~ze po o ne d o~ eren;;Je . o o stał natychmiast zwolniony, gdy za dalriem Marianem, którzy po złoże 
hitlerowskimi okupantami, z uwagi kiei polityce tych u;"ruDOWr"ll- Do SZr~IS -i Pl~efI~.w.a t; .. :v K ~rf:zr ~ żadał, by go przekazano policji a- niu relacji ze stanu prac delegatu­
na antyniemiecką postawę społeczeń bo';"'vński wznowił bsta~ani~ ~ Wy: ~e w~ell} II o s ~eJ ł lSJ1 . a °l~C~J rr:erykańskiej, wobec której powo- ry dostarczyli mu fałszywe doku-
stwa polskiego, zosŁała zamaskowa. ia;d" do kraju by pOkierować akcia . s. . ekglc B{aa" ~Ikia. aczamG"a . pr:; / zYem- iał się na oficera C, l. C. menty na nazwisko Więcek Włady· 

. . : . '. ' Invml s. ·nasl em, JCW c , W ł' ..l. • k 
na haslami "stania z bronią u nogi". t)~lJtyc~nego 1 zbrojn~.go. ~oparcHl Nowosadem. Firyczem, Człowiekow po oWIe gruu.<lla 1946 r. S 'on- sław. 
",,:~a.jemneg~ ",",:,ykrwawienb się :.hemco:'1 W:. w'alce .p!"Z:ecr;vko Z~RB. sidm, Dowborem i jnnymi. którzy R t .. k-
duoch wrogow. ltd., . . 1.demokracJI polskieJ . Gdy w:i1 az? zgłosili ''-'Taz ze swoimi ugrupowa. apor y SZpienOWS le 

. W . t~c~ okolic~~oscla~h wywl~d . me ~oszedł. do skutku. po't~now:-~ niami akcci> do bloku. Dob0szyński l» 
~~~mJecKl chc~ sClągnąc DObOS~Y~'1 wzmoc ak<;:w .pr~pag:ndową l .pol!. przeprowadził również rozmowy:z: Doboszyński wyjechał nastęPnie/delegatUry londyiiskiej Przonem, 
~k!ego do ~r.Ju. by, ''\TYkOr7.~~t:c :-0 tyc~ną . p;z~C1\vk.o "7_Z~~ynU~ll! \': ldero-wnidwem politycznym dywL do Wrocławia, gdzde zamieszkał nie Gałką, Jaworskim i in., w toku któ 
tu dla sWOIch, c~!ow. W .>Ie.pn~" kraJU . .l~k,e.1~{QlwL€k ah.CJl zbloJne~ z.ii pancernej gen. lUaczka .. Quacken legalnie u Kopca Alojzego, w któ- rych omawiał spłrawę organizowania. 
1~13 r . I?obcszYl1slil o!rzymał pole .p.: przec1\vko NIemcom. " brucke", z działaczami St. Nar. Wa rego domu przeprowadzał dalsze w kraju zakonspirowanych ośrod­
n.le ~~'l?Jazu do pOl~kl, w celu ".'~,"~I W l:ttym 1~44 r. DO~O'ZY:1Skl ,w,~ siutyńskim, Chojnackim i innymi spotkania organizacyjne. Stąd w ków politycznych tzw. narodowych 
CIa udzlaIu w przygotowywan~.n dał broszurę pt. "DrogI pokolcma . d7jałac7ami terenowych oddziałów dr g" ło' st czni 1947 r za i katoIicldch. 
rząchie, mającym współpracować 7.: piętnujacą tzndęncJe powstaniow~ P,hN H"".:ruse\VinZeln '1- Ro'z'an'skim n, Uś ldni

eJ 'PtO wieM y. ap 'd l . 
N'emCall' lce . l ZSRR' . d . . I odr " ta'.r <. ~ n po re c wem anana aj a ca wy W tym celu Doboszyński polecił 
. Id 111 

\':. wa'l kP~ze%v.:{Q 'k"11 uza~~ dma].ą~. ~z;;: lV:OS~ pows n Brukseli oraz z kierownictwem słał za granicę brzy listy, z tego je- Jaworsldemu zorganizować szereg 
l emo >::ra.c.11 po ~ le]. oooszyn~" przy' a aml IS orycznyrrl1. Sto·w. Techników Polskich na emL den szyfrowany do ll1aJ'ora Alo- spotkań l' rozmów z działaczaml' n~e 
oclby! szereg rozmow z Sosnko'.vskllu . ." . . gracji. ksandra" w Monach'um. RealizuJąc legalnych orgaruizacji: Kobylań-

Ooboszyo-S'·-, S~lski H~rusew·lcz Następnie pr7.eniósI się na teren polecenie Bel'ezowskiego. osk. Dobo skim. Redkem, Iłowieckim, Lacber 
!t J Ilł ~ , ~ ~"O(lh, gdzie \V _ s~eregu konferen_ szyński w okresie stycznia 1947 r. tcrn, Studento.wiczem, Braunem, Bu " d f . ClI. z ac.1w. l\1~~cJko. ~typuł~ow- odbył szereg ~potkań i konferencji kowsldm i in. 

przyl~1I\ ey ma il skim. klerow1l1 .. k~em rad!ostac.ll. I.T z działaczami S. N. i kierownikami 
'I U i Korpmu. Trosclanką i lll. udZ1eli! 

instrukcji w sprawie propagandy wo Pomoc siostry zakonne)-W celu stworzenia bazy organiza·1 takt Doboszyńskiego z wywiadem jennej, ''Jmówił plan akcji poJti,tycz_ I 
cyjnej ella SWi?j akCji politycznej I niem-ieckirr.. Wówczas DOboszyński nej i propagandowej na rzecz ha. 
Daboszyński powołał do życia ma-' dochodZi do 'w~iosku iż w nowych seł Federacji Środkowo_Europej. Doboszyński skontaktował się z I ulokowania tajnej radiostacji oraz 
fijną organizację "Pokolenie Polski "ki'l!'r

h
unk

N
8,,ch iakc~afna I"~tecz . fka~zystołw sklej, skierov..-anej przeciwko Zw. siostrą zakonną - Izabelą _ Ma.rią wstąpienia Michalskiego do Wojska 

Niepodległej" (PPN). Do organizacji dS c E leo m ~c I .aszbys. ows lilego a. Radzieckiemu i państwom demokra. Łuszczkiewicz, którą zapoznał z eha I Polskiego w celu uprawiania tam ~' 
teJ' weszli czołowi działacze U!IT,mo U w ur pIe mozc "<'c rca zo,valla l D b' i , kI" ' . ł '" 'J: t lk ł 'b' , ~. l' tycznym. VI tym samym ce li D 0_ rakterem swojej nielegalnej miSji działalu()śCi t'iywersynej i szp egow 
wan s a]l1le -praWlcowyC L prOca- Y o W S uz te ImperIa Izmu ame. \f;~YńSk' prz€pr'Jwawił na terenie l·t . I ... ·· ., ś d ski' D bos '~ki db ł es' szystowskich. a m. in. Salski, Ha_ rykańsldego. ' ,. l .' .. . P? LycZlle) w lU aJu l za. JeJ. po re eJ. o zyn~. o "! wr. ZCle 
rusewicz i Remigiusz Grocholski. W maju 1945 Doboszynski nawią- R.zyml~ rozmowę z .szefem mI~Jl W?J nlctwem. otrzyn~ał s~hroDlenle 1?rzed rozmowę ~ ~łoillk:i.em kierowmol:\~-a 
Jako jedno z pi<::rwszych publicz. zał kontakt z przedstawicielem świe skoweJ gen: And:lsa. p~zy l~ądzle władzami bezpIeczellstwa publICI1:11tl warszaws~1eJ giruPy S. N. ~ob~Tlan­
nych wystąpiel1. PPN został " maju tokrzvskiej brygady NSZ rotm Za,~ gen., P<:rona w ~gentYDle. kpt. ~~; go w d()mu zakonnym w Zebrzydo- sknn, ktoremu przedstaWIł plan 
1944 r w Londynie zOrgani;'owany remb~ Doceniajac znaczenie polity !I;:ynski~,. dowoacą tzw. DyWlZJl wicach. stworzenia organizacji nielegalllej, 
wiec "na którym DoboszYIlski Sal. cznych kół Watykanu i orcranizacji Karpacklej gen. DucJ.Iem o"az refe_ grupującej działaczy nbMu "na.rodo 
ski i' Harusewicz wzywali do ;decy. przez n:e kierowanych w w~lce ~ o. rentem spra:v, polskich przy gen. W pierwszych dniach lutego 1947 wego" i pOlityków z kol. "katoIic· 
dowanego wystą.pienia przeciwko bozem dem'0kracji, Doboszyński w Zakonu JezUltow O. Lasoniem. rol;:.u w Warszawie osk. Doboszyń- kich" dla. wspólnej walki ~ demokra 
KRN', ZSRR i prz<,strzegali przed czerwcu 1945 r. rozpoczął organizo. ski spotkał się z Jaworskim Wład. ty~zną. Polską Ludową l Zw. Ra-
zbrojnym \'\TYstąpieniem przeciwko wanie polskieJ' sekc.ji międzynarodo Kont'.łkty i Iłowieckim Kazimierzell1, z któ- dZ1eckIm. 

II rymi omówił terminy i miejsca spo 
Niemcom. wej organizacji akademickiej "Pax b d . tkań z działaczami Str. Narod i z W lutym 1947 r, Doboszyński od-

Po wybuchu Powstania Warszaw Romana." i ~rziął udział w zorganL Z an erOWCaml, tzw. kotolickimi działaczami poli- był podobne rozmowy z tredakitorem 
ski.ego osk. Doboszyński otrzymał zowaniu zjazdu tej "Jrganizacji w i wł .... sowcaml· tycznymi Spotkał się on również z "Tygodnika Warszawskiego" i dzia 
polecenie wszczęcia propagandowej Londynie w czerwcu 1946 r. g i 
akcji politycznej przeCiwko Zw. Ra- Jednocześnie rozpoczął ożywioną jednym z dowódców N. O. W. M - łaczem ntielegalnej grupy Str. Pra-
d' ki . C . Ar" d . ł l ść h KI b F d Z rozwoJ'u ake.l·l· J'ednoczenia pol. chalskim Edmundem, z którym m. cy Studentowlczem Kazimierzem, Zlec emu l ,zerwone] InU. prze zm a no w ramac u u e e_ in. omówił sprawę nawi<>zania kon- prof. Bukowskim Bronisławem i po 
ciwko PKWN i WojsIm Polskiemu. ralnego Srodkowo-Europ. w Lon_ skich ugrupo.wań reakcyjnych na " 
Akcję tę przeprowadza przez szereg dynQe, będącego jedną z licznych a_ emigracji Doboszyński przesłał na taktu z bandami leśnymi N. O. W., nOW11Qe z Kobylańskim. 
miesięcy. gentur imperialistycznych kół anglo ręce Berezowskiego do Londynu kil 

W kwietniu 1945 r. urywa się ~on saskich. ka obszernych raportów sprawozda_ 
wczych, a w końcu czerwca 1946 r, 
poczynił przygotowania do wyjazdu 
do Polskii, w celu kontynuowania 
akcji w kraju. W związku z tym na 

Kosmopolici na widowni 
W sierpniu 1945 r, Doboszyński od 1945 r. utworzył DobosZYllSk,i w Lon wiazał on kontakt z delegatem rzą. 

był konferencję z przedstawicielami ?ynie orga~iz.ację "Ver~tas", grupu_ du 'londyńskiego w Monachium, 1\'Ia 
analogicznego klubu w Rzymie, Jącą mr;>dziez aka?emlcką 1 star_ kowskim, szefem komórki przerzuto 
Gieratcm i Połujanem, z którymi o. szy~h ~zlałaczy polItycznych, organi wej Siwcem Stanisławem. którzy z 
mówił sprawę koordynacji obu klu_ zaCJę "wchodzącą w ~kla.d .. ,Pax .Ro_ kolei skontaktowali go z kurierem, 
bów w realizowaniu idei federalnej mana ~tw?rzono ro:vmez ~dZlały Pajdakiem Marianem. Doboszyl'1ski 
krajów środkowo.europejskich. jako ~ Paryzu 1 BrukselI P~ kie;ow- przeprowadził wówczas szereg kon_ 
zespołu paI'tstw. pozostających w a_ mctwem !łdw. RostkowskIegO l hr. ferencji z członkami tajnej rady po. 
gresywnym w'Jjennym bloku sMero Tarnowskl~gO: . !litycznej uchodźcl:\va polskiego: Todt 
wanym przeciwko Zw. Radzieckie_ l?oboszy?sla ~oła~ w Lond~me . lebenem, Dłużews'lcim, Borysi.ewi_ 
mu i państwom demokracji ludowej. o?olno_emlgr~cYJny zJaz~ orgam!Z~,; czem, Kobylańskim, Wasiutyńskim 
Doboszyński zleci>ł sekretarzowi CJI "Pokl)le~e Polski NlepodległeJ i innymi przedstawicielami polskimi 

londyńSkiego Klubu Federalnego ' {P~, na którym u,chwalono po. w "antybolszewickim bloku naro_ 
Srodko;.vo - .Europ.: Budrewiczowi, p~ec. i~eę fed~racji s~od~owo_euro_ dów", z mjr. Paprockim, Grabm_ 
llorgaTh1'10wame takieg.o. klubu w p~JsIneJ, p~ecIwst,awic 5U~ po~ot~ skim, Klaudiuszem Hrabykiem, z 
Brukst;l. Wraz z RemlglUsz~~. G:o_, W1 mas e~l~racYJnycJ:1 do ~JU I działaczami klubów federalnych środ 
cho1.sklm,. ks .. B.elchem, 'Y0J~lek!m, przygoto,,:ac ~e do WOJllY prLec wko kowo.europejskich, Ukraińcami: Wa 
Dłuzewsktm l m. w pazdzlermku Zw. RadZIeckiemu. sylem Mudrym, Ilnickim. własQIW_ 

Organizacja bloku 
narodowo-katolickiego 

cem Nakossidze i in.. z którymi o­
mówił sprawę zacieśnienia współ_ 
pra,cy polskich reakcyjnych ośrod­
ków na emigracji i w kraju z taki_ 
mi samymi i)środkami i innych na­
rodowości. 

Ośrodki Stronnictwa Narodowego 
W wyniku tych rozmów postano-/letynU dla. nielegalnego str. Narode 

Wiono organizowanie w całym kra- wo-Katolickiego. 
ju tzw. ośrodków koncepcyjnych, 
tWGrzących llielegalne str. Narodo- W WaTszawie spotkał się także z 
wo-KatoIiclue. działaczem nielegalnej grupy SP t 

oddziału Umi środkowo - europej-
W marcu 1947 r. osk. Doboszyń- skllej w Polsce Jerzym Braunem. 

ski w K'I'akoWlie odbył 'I'ozmowę z Omówił m. in. sprawę wzmożenia 
ks. Piwowarczykiem, przeds.tawia- działalności grup kons~acyjnych, 
jąc mu cha'I'akter swojej działa1no- działających w ramach organizacji 
ści w kraju. W kwietniu 1947 r. Do "Międzymorze" :i dążąCYCh do stwo 
boszyńskli. skontaktował się w War- rzenia faszystowsktiej federacji 
szawie po raz trzeCi z Kobylańskim państw środkowo - europejskich, 
oraz ' z Redkem, z którymi omówił przeoiwko Zw. Radzieckiemu i kra­
sprawę wydawania specjalnego biu jom Demokracji. Ludowej. 

Grupy terrorystyczne 

za 300 dolarów miesięcznie 

We Wrocłav,riu, a następnie w pol Z uwa~i na zlikwidowanie przez 
znaniu osk Doboszyńslci odbył spot lorgana bezpieczeństwa publicznego 
kanie organizacyjne z Jaworskim konspiracyjnej delegatury emegra­
WIad., ~()ra~Owskim,. Ta.rgie.m Aloj cyjnego rządu londYllskiego w kra­
z~m. PaJ(laluem Marjanem 1 G~łką ju z Przonem Mieczysławem i Paj­
Wład., przy czym w rozmOWIe z daldem na czele - oskarżony 
dwoma ostatnimi zdecydowano two Doboszyński czując sie zagro­
rzenie gr!1p terror~'~tyczn3'ch dla do żonym wstr~ymał dałszą ~kcję or. 

Doboszyu-ski" konywallla zamachow na przedsta- .' . . 
wicieli rządu i wybitnych działa~y gaDlzo~a.ma llle~~galn~gO SNK i po 

W toku konferencji z Doboszyń_ to ustalił wynagrodzenie mIesięczne • • d demokratycznych. st-ll;no:",lł 'Y5tąPIC do Jedn~go. z od-
~kim dzia'łacz St. Narodowego i mL dla Doboszyńskiego, wypłaca·jąc mu zaciąga Się o W kOllCU kwietnia 1947 r. w War dZlałow l,esnych NSZ, dZiałaJących 
nister spraw wewn. emigracyjnego a COllto 300 dolarów. k'k· j to t 
l'ządu _ Berezowski oświadczył, że W przygotowaniach do wyjazdu amery ans lego szawie osłt. DoboszYllski odbył ze- w wo. bIałos ckim. W ym celu w 
przystąpił do zorganizowania na. e_ na kontynent pomogli mu wydatnie branie organizacyjne z Kobylań- czerwcu 1947 r. polecił SzymańSkie 
migracji i w I{raju bloku ugrupowań b. bryt. konsul gen. w Warszawie, wywiadu skim, !łowieckim i Gałką, a na- mu Franc. oraz Lesserowi zorganizo 
t1.w. narodowych i ka.tolickich, aby Severy, oraz brat francuskiego min. stęp nie z Michalskim, który w wy- wanie spotkania z podanym przez 
w zwiazku z przygotowującą się woj spraw zagr. Bidault. D0boszyński Major Kozłowsld ps. "Aleksan- konan'iu poprzedniego polecenia za- MichalSkiego łączniIdem bandy Bu· 
lIą poprzcc imperialistyczny blok objeżdża następnie ośrodki emigra. der" z kierowniotwa monachijskJi.e- wiadomił go: iż ~głoSi się do niego rego - Trepka. W trakcie oczeki-
anglosaski. cyjne dla przeprowadzania akcji z.ie go ośrodka ONR i OP poinformo- w celu na"Vlą?2.ma kontaktu z ban- wania na 7.ałatwienie przez Lessera 

W . k ',. Doba cinoczen'a reakcy'n"ch uo"rupowaIl wał Doboszyńskiego o współpracy dami leśnymi NSZ, Burego. Dal.sze . ' 
ZWląz U z powyzSZ]ltl I' .l 07 '" ~potl{'anl'a l' konf~renc]'e w spl'a"Ti.e sprawy nawlązan1a kontaktu, z. ban SZyllSki zobowiazał się wziąć udział w ramach tworzonego przez Bere_ tego ośrodlta z amerykańsltą centra " ~. V> d NSZ B t 

w tworzeniu te~o bloku .. nał·odowo_ zowskiego bloku narr:;dowo.katolic_ lą wywiadowc7.ą C. I. C., a miano- organizacji stronnictwa S. N. K. . ą. "-:- urego i w~ ·ą~leme ~ 
katolickiego" i mial w t~'m celu prze kiego do walki ze Związkiem Ra_ ,-,,:ici,:, że. utrzy~uje on .w kraju osk. Doboszyński o~bywał w ma.ju ~eJ. szeregi osk. DoboszynskI w dnIU 
prowadzić rozmowy z kołami tzw. dzieckim i krajami Demokracji Lu. SIatki szpiegowskie, pracuJące pod 1947 r. z członkamI wars7.awslce]" ltrJca 1947 r. został aresztownay. 
narodowymi i katolick:mi na emi. dowej. \'1 końcu 1946 r. przeprowa_jbeZ1lOśtedllim kieroWllictwt"m, ofi- grupy S N. Mirt'cldm Leonem i Si" 
gracji i w kraju. Berezowski ponad_ dził on W Bruksel i szereg kon[el'en" cera C, l. C. "Aleksandel''' pOlnfor- maszlw Nalloleonem. (Dalszy ciąg na str. 4) 
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Impresja z piervvszego dnia procesu 
czu Sądu w wolnej, Ludowej Pol· 
sce, Doboszyński usiłu;e bezczel­
nie dowodzić, ż~ chciał... ratować 
Żydów. 

Przez pięć godzin pierwszego twarty, drukowany w nielegal­
nia procesu przeciwko Doboszyń- nym faszy.stvwskim piśmie "Wal 
skiemu, publiczność miała okazję ka" spowodował, jak twierdzi Do 
usłyszeć z ust oskarżonego niewia boszyński, to, że Sikorski "fakt y­
rygone ilości prowokacyjnych cznie zmienił wskutek tego incy­
kłamstw i perfinych insynuacji. dentu (sic!) swoją linię politycz-
Doboszyński to nie tylko jakiś ną", w efekcie zatem, w myśl in­

sfanatyzowany watażka oenerow- strukcji berlińskich, Doboszyń­
sld, organizujący nieudaną demon- ski emu i jego klice udało się roz­
strację polityczną, .,3larsz na My_ bić porozumienie polsko-radziec­
ślenice". Popełniało się ten błąd, kie. 
że sprawę jego przedwojennej Okazuje się, że Doboszyńsld 
działalności sprowadzano do aneg wtedy walczył o "niezależność" 
dotycznych wymiarów; pamiętać polskiej polityki, kiedyantysowie 
jednak należy, że prowokac:ia my­
ślenicka miała na celu dalszą fa­
szyzację kraju i zahamowanie 
wzrostu sił lewicowych. 

.... e 

tyzm angielskich reakcjonistów 
był dla niego i ;ego hitlerowskich 
mocodawców zbyt Sh1by! O to cho 
dzHo w tej ohydnej prowokacji o-
słabiające; siły obozu walc:il"lcego 
z faszyzmem i porozumienie Pol­
ski ze Związkiem Radzieckim. 

* Kiedy ze strony Sądu pada py­
tanie odnośnie listu otwartego do 
Antonie.go Słonimskiego, w któ­
rym DoboszY11Ski wzywał do eks­
terminacji Żydów europejskich. 
ten faszysta i hitlerowiec, przy-.. 

wódca ONR, ideolog rasistows!,ie 
go Obozu Wielkiej Polski zmienia 
nagle skórę. Usiłuje odwrócić za­
gadnienie. On wcale nie chciał wy 
mordowania Żydów, on chciał ich 
wysiedlić z Europy. Działo się to 
w kwietniu 19H r'oku, roku roz­
budowanych ghett, obozów i nisz­
czenia społeczeństwa żydowskie­
go. Hitleryzm szykował właśnie 
milionową egzekucie. Dobc:-:;yń­
ski podchwytuje tę hitlerowską i­
niciatywę! Działa wyraźnie PO 
myśli wskazówek Hitlera. W oblI 

• §zczerze 

p [ 'k la 
GŁ6WNEGO PLENUM ZARZĄDU 

* Faszysta Doboszyński staje się 
w r. 1944 zwllcnniklem federaliz-
mu Organizuje szeroki front wszy 
stkich reakcyjnych elementów pol 
skiei emigracji, współpracuje z 
~ntyradzieckimi grupami "federa­
listów" w Londynie i w Rzymie. 
wszystko dla !~oncepcji zbudowa­
nia w Europie Srodkowej i Wscho. 
dniej antysowieckiej, antyludowej 
federacji. Znowu wielka prowoka 
cja, maj.'lca na celu rozbicie ~po!e 
czeństwa polskiego, osłableme 
więzów przyjaźni ze Zw. Radziec­
kim, wprowadzenie dywersji po-­
litycznej do życia polskiego. 

'" -,-
Doboszyński peroruje długo i. 

trzeba przyznać, z swadą. Ale nie 
I przyznaią.c się do winy, usiłując 
walczyć z aktem oskarżenia, jedno.. 
cześnie stara się udawuC;-::. postę-

Nic dziwnego, że przyjaciel Him 
mlera, ówczesny min. sprawiedli­
wości Grabowsk i, stara się ulżyć 
losowi Doboszyńskiego, dajac mu 
wielomiesięczny urlop więzienny, 
Była to przecież wielka spółka 
zdrady narodowej, której rozgałę 
zienia i odgałęzienia ujawni pro- W ożyw.i>oned atmosferze klrY1tylki GaO.e.nteryj!Il. nr 8 w Ło·dIz:L, wslkJutek 
c .. .s. i samokrytyllti toczyły się wC2lOraj w braku 'Wentylatorów, UJl10si się kłę-

1Za$ jednogłOŚlnie rezoilJuc:ja stwierolZa: 
"Przy Radach ZaIIładowych naJ.eiy 

powołać Kom1sje Bezpieo:zeńslbwa i 

powca. Tak zeznaje, tak może ze­
znawać jedynie agent wrogiego 
wywiadu. Agent, dodajmy, du'Ż.e­
go znaczenia, wysokiej r'angi, ge­
nerał zdrady i prowokacji polity­
cznej na wielką skalę. Czyż nie 
jest prowokacia uwaga Doboszy)').· 
skiego, że gotów jest "daleko je­
chać tramwajem, jadącym przez 
socializm". 

Wo.jna nie przerwała działalno- Łodzi obrady pierwszego po II Kon- bamL para. W tejże fabryce, pomi-
gresie Zw. Zaw. rw.s-zeorz'on~o P!le- mo kilkakrotnej :interwencja Związ 

ści "fuehrera zMyślenic". Dobo- IlIUITl Zarządu GlóWlllEJgo Zw. Zaw. Jku, ni,e wzmocm.o,no dotąd p,rzegn1-
lIiglooy pra.cy". ' 

szyński uderza pod plaszczykiem Prac. P:nzem. Włók1€'nnicze~. łych stropów). 
frazesów o "niezależności polskiej Po omówieniu na~{jTe'§lon'Ych piI'zez Szczegóilną uwagę zwrócila narada 

,.Na. czoło dzlialalności łód2:ikJieh 
Zw1ą.zlu)w wYSlUwa slę kwe~ bu­
dIJWY mjesrz.kań rooot.nJiczych. Wyma 
ga to śclślej-szego ws'póldzlaJania 
ZwiąZku z lJIlynnukami samonądl}. 
wyrrti". 

polityki" zawsze tam, gdzie jego Kongres wytycznych iPI'ac>: wtceprz~: na kon!eczność szybikiego us.praw­
nrowokacyjne wystą~)ienia mogD WOdQl. CRZZ, All€lk,sanaer BUl:~~~1 nienia opieki nad matlltą i dzie-
dd' ł h'tl' . . d" poddał krytyce d,oty:chcza-sową dozia- aldem. Pi'E'Illądze prelimLnowane na 

o ac us u.~ę .1 CI YZn:0v.:1, g Złe łalność z.arówno Zarządu Główn.ego ten cel są często nlewyikorzystywa­
n:~gą osłabIć. SIły pokOJU l utr.ud- Wł6k:niaa:-zy, jak i poszOZlegó~nyo(!h ne. Jak st;wierdzfl pr~wodniczący 
me porozumleme polsko-radZlec- o<1działów. Wlceprzewodn. Zall'lZ. Gl. IV oddz. Zw. Zaw. Prac, Przem. 
kie. P~byl, nie szczędząc ostrych słów Włókienniczego - Sumef'OlW'S.W, sa-

"RozslZffi1Zone Plenum - stwierdza 
rezo'lucja - uznaje koniecZ!Ilość za­
wierania do atli:Owycll zakładov>"ycih 
umów zbio,rowyoh pomiędzy I)OiSrzcze 
gÓlnymi woga.mi i. dyrkeoj,amI. 
Umowy te mają określać z,obclwią. 
~. praoowników odnośnie wyko­
nania planów produkcyjnych o~ 
robOiWiąz.a,nia Dyrekcji w dzliedz<illie 
buliOiwni.ctwa rUlies.<zka,ni'O>'\vcgo, \lJ .. oji 
S!Ilcjalnej, W2rllstJu 'b~l)!l.eczeń&itwa j 

, .. My wiemy, że Doboszyński 
chciałby i w tym "tramwaju" pro 
wokow&ć, zdradzać. szerzyć dy­
wersję. Po to w ogóle nielegalnae 

.. pod adlresem Główne,j Komisji WSlPół ma tylko Dyrekoja Arty'1l)uł,ów i 
Kapitalny moment to ten, gdy zawodrn:ictwa Pra;:y, Wydzi,a~l So- 'rkanin Technicznych w t kwartaJe 

Doboszyński usiłuje udowodnić, cjalnego i. Wyldrzaaru EkonomlcZl!J.e- br. nie wyllmrzystała prellimi:n~­
że Sikorski zawarł porozumienie go, nakreśhł :wytycz;ne Mw>e!gO eta- nych na ten cel! 6 miU'ionów zł. 

do Polski przyjechał. Ale po na­
szym torze, torze pokoju i między 
narodowej współpracy naszym 
"tramwajem" 'Doboszyński jechać 
nie mógł. Dlate,go wysiadł na przy 
stanku "Mokotów". 

Z d" pu pracy ZWlązll~u. Szczególl'llle duże z.anied'banie '1.1-
ze ~ .. Ra .zleckIm pod wpł::(wr:m W toku dysikJUIS'ji padło wiele słów j.awniono w PrudnLi'ku. Złobelk jed­
Churcll111a l Edena. Doboszynskie_ krY1tylki pod adresem pracy adminj,- nej z tamtejszych fa'brYlk mieści się 
go "oburza" ta "zależność" Sikor- stracji 'faIbTY=ej i poszcze·gólmych w odległości kiUtu ki~ometrów od fa 
ski ego i w liście otwartym propo agen.d OZPWł. bryki i mIejsca. za.ml.oorz:karua robot­
nuje usunięcie go z prezesll.ur ra . Zani€Jd'ba::J.ia st"1erdzono f!a od- nt~. Pr.z~ iłol~lw ;istn~je pięJlrny o­
dy ministrów i zastal1ienie przez cmku akCJI woz:asow roi}!)~n~ezych, j grad, ktory, Jak ,.;twlel'dZlła, pr.:e-

higieny pracy". (jb) Kazimierz Dębnicki 
-------------------

den Sosnkowskie"o -Te list akojł socjalnej i opieki nar] matką W'odnicząca Wydz. Kobiece>go przy 
'" . h· n O- i dzleclciem, oraz akcji kulturalno- Zarządlzie Gl. Zw. Włókniarzy Ku- Konkluzja aktu oskarżenia 

cśW1iato<wej. świakowa od oza>su wojny nie :w- (Dokończenie ze str. 3) stycznych, w szczegóInośOj 
Wskutek za'niedJbanla Rad Zakła- stał 'l'o~Lnowany. k--'- k ' ki I a~cry· 

Ch d dowyclh i adrrn:illlistracj'i - w wielu W Prze(l'S2\l.tolu Zakładów Zyrar- W vlJ.n.1uzj~ a1{t oskarżenia za,rzu ans ego wyw adu oraz zw~ąza· 
rońmy przyro ę f l~·'--ch' t . d k' h' .,- ł-'-"- l~ ?l osk. DOboszyńsldemu Adamowi, nych z nimi polskich faszystowskich 

a~J!Wd nl.~ ~a ~oszcz~o ~Ię na- OWSI 1<: mlm~ z~azu w ~ 1NJ'>q- ze: ugrupowań emigra1::yjnych jak: Po-
"Bóbr ten niegdyś mistrz w 
sztuce budowania stał się w 
zetknięciu z człowiekiem zwie" 
rzęciem lękliwym, które nic nie 
wie, nie umie, nie mQże". 

wCJt o podmesJenle hlg1~mcznych 'likowyclh, s-toDuJe snę dutąd II mspe\k- I W OKRES,IE OD LUTEGO 1933 kólell'le Polsl' Niepodległ ., kluby 
warunMw pracy (Oto nful. w PZP'B torów CZPWł., 3 elekt.rptech.'IJ.1ków D 11 B .tl. eJ,·s . 
Nr 1 w Łodlii, pomimo iIJJterwe!Ilcji i lel{arz prlZemyslowy z żoną, na. A N ~T i~RZE"NIA 1939 R,. federalne . środkow<? - .europe],ki.e 
Z\v. Zaw. - robottnicy nie mogą się czym cier;pi' stan wyżywienia 400 R A ĘPN on 22 LIPOA 1944 w Londyme, Rzymle. l Brukseh, 
dotąd dOClZelkać :zrny'Cia kurzu, który umieszClZonych w !piI'Zed-szkQllu dzieci. . DO S LIPCA 1947 R. USIŁO· Pax ~omana, t2'JW. effilgracyjD;y ~ząd 
od wiew miesięcy gl"1.1!bą warstwą W dalszym toikru dysklusji zebrani WAŁ POZBAWIO P AIQ'STWO POL polski, Kom'i~ aIJJtybolszewuckń~go 
poklrywa sZYIby, nie dopus-zczając do poruszyli z.agadnien!e nowych wy'bo- SKIE NIEPO~LEGŁEGO BYTU Bloku Na~dow, SN, ONR, ~Jna 

(Michelet) hall fa'bl·ycz>UYiCh dostateCZ!Ilej jjJości rów do Rad ZakŁadowy;ch i uakltyw- PRZEZ TO, IZ. Rada Pol.skiego uchodźctwa PohItycz 
światła . W PZ PrzeJm. Joowabn.- ni.enia pracy ZwiąziJru. Uchwailona -tli w okresie od lutego 1933 r do n~go, :wspÓłudział w pracach orga-

7 i t [ 
i inne "ilnponujące osiągnięcia" arshallii 

11 17 września 1939 r. działają'c w mzacYJn~ch i politycZllly~h tych u­
interesie i na rzecz hitlerowskich Nie w:upowan, a po przybyOl.u v: grud­
miec pełnił funkcję agenta niemiec- m~ 1946 1'. na teren P;>lski. orga_ 
kiego wywiadu, w wykonaniu za- s~Lemu faszystowsk~ doktrynę po.li­
dań których podjął się w lutym mzowal ugrupowame ~n. Stron~lJ(,-
1933 !t". vrobec przedstawiciela wy- tw~ Na~~dowo - K3tolickie,.ma]ą~e 
wiadu niemiecltiego Paula w Ber- Słuzyć. ]~O o~rodek ?yo;yersJi. poli­
linie, oraz dalszych poleceń, udzie- tyczneJ l wywJadu z ZYCla politycz­
lCllllych mu przez rezydentów llIie- nego, g~spod~rczego ora~ stanu ().. 

w związku z przypadającą w dndu 
li czerwca drugą rocznicą znanego 
harvardzkiego przemówienia byłego 
sekretarza stanu USA Marshalle., ko 
la ~dzące Ameryki i krajÓW zacho 
dnio_europejskich podniosły nieby_ 
wałą wrzawę, sławiąc wniebogłosy 
sukcesy, OSiągnięte jakoby dzięki 
realizacji planu Marshalla. 

Nasuwa się pytanie, jak jest w 
rzeczywistoścL 

Jeżeli rozpatrywać będziemy wyni 
ki ubiegłych dwóch lat z pun1\,tu wi 
dzenia interesów amerykańskich mo 
nopali kapitalistycznych, należy 
stwierdzić, że bilansuje si.ę on solid­
I!l.ą s-urną zysków monopoli. Nie mo_ 
±na zaprzeczyć, ze amerykański ka­
pitał może się poszczycić "imponu­
jącymi" osiągnięciami w zahamowa_ 
niu prawdziwej rozbudowy i rozwo­
ju gospodarki europejskiej <!raz w 
zdobyciu czołowych pozycji w go_ 
spodarce krajów zachodnio-europej­
skich. 

Ogólne saldo ujemne krajów mar_ 
shaIlowsldch w handlu ze Stanami 
Zjednoczonymi wyraziło się w roku 
1948 SU1llll, 3,6 miliarda dolarów. 

Innymi Słowy, europejSkie kraje 
zmarshallizowane sprzedały Stanom 
Zjednoczon:\,-m towar6w na sumę o 
3,6 miliarda dolarów mniejszą, niż 
importowały one z danych krajów, 
Stopień zależności politycznej i go­
spodarczej od Stanów Zjednoczo­
nych zachodni.o_europejskich krajów 
_ sygnatar111szy planu Marshalla -
nie tylko się nie zmniejszył, lecz zna 
cznie wzrósł. O jednostronnym cha 
rakterze handlu europejskiego decy­
duje przede wszystkim okoliczność, 

że kraje zach<>.9nio-europejskie. znaj 
dujące się pod wpływem planu Mar 
shalla" nie rozwijają sosunków gospo 
darczych z Europą Wschodnią, która 
pod wieloma względami mogłaby :ea 
stąpić kosztowny import z Ameryki. 

Monopole amerykańskie odniosły 
"sukces" również i pod tym wzglę­
dem, że pod presją planu Marshalla 
musiały ograniczyć swoją produkcję 
poważne gałęzie przemysłu europej. 
skiego: stocznie okrętowe, przemysł 
samochodowy, włókienniczy i iIl1ne. 
Posługując się planem Marshalla, 

kapitaliści amerykańscy zdołali w 
ciągu dwóch lat utrzymać eksport 
amerykańSki na poziomie, przewyż­
szającym prawie czterokrotnie wy_ 
wóz przedwojenny, jeśli chodzi o 
wartość eksportu, a dwukrotnie -
Jeśli chodzi o jego ilość. Przyniosło 
to eksporterom amerykańskim nie­
bywałe zyski. Jednak symptomy kry 
zysu w go,spodarcę amerykańskiej, 
które da~y się zauważyć w ciągu 
1948 roku, rozwijają się nadal, cho. 
ciaż plan Marshalla przysporzył zy 
sków kapitalistom. 

Zastanowimy się, co plan Marshal 
la dał Europie Zachodniej. Kapitali. 
ści zachodnio-europejscy na ogół ni.e 
źle obłowili się na tej transakcji. Zu 
pełnie inne jednak rezultaty przynio 
sła ofensyw<l& imperializmu amery­
kańskiego szerokim rzeszom ludno_ 
ści pracującej krajów Zachodniej 
Europy. 

Gospodarka k:rajów zmarshallizo­
wanych ,nie tynto nie stała się b;;l'­
dziej zrównoważona. lecz zdradza 
wszelkie symptomy zbliżającego się 
kryzysu ekonomicznego. Szczególnie 

groźny charakter ma rosną~ stalemieckiego wywti.adu, Wołoszyńskie- broIlllJ.oścl Panstwa Polskiego. 
bezrobocie. Po upływie dwóch lat go i Szuraka za wynagrodzeniem w Czyny te sanowią PTZestępstwo 
od proklamowania slawetl"."!go planu wysokości 1.000 zł. miesięcznie 11& przewid:lJiane wart. 85 KKWP. 
Marshalla" widzimy w kraja'Ch Eu_ terenie Polsld: II W czasie' wojny w okresie od 18 
ropy Zachodniej mebywałą armi. . 
bezrobotnych, Uczącą 7 milionów ol . a) ud7Jl.elar wywiadowi ' 1I1emiec: wrześJ?la 1939 r. do, 21 lipca 
sób, w tej liczbie: we Włoszech _ kie~1U. syste~tycznych informacjI 1944 r. dZIałał na korzYś!l hitlerow­
około 3 milionów, w Belgii i Holan- ? zyClU polltyczrlYl?l' gospoda-rczym skich Ni.emiec prz~z to, ze n~ ten­
dii _ przeszło pół miliona osób. Je. l społecznym ~lskl,. . ni~ Węgiel", FranCJi, Portuga~ i. An 
śli chodzi o Włochy, o w ciągu roku b) po~rzez dZlałal~osć propagan- g~li pełnił fun!.cję agenta n16tn1ec· 
ceny hurtowe wzrosły o 9 proc., ob_ dową. l organdzacYJną w ramach kiiego wywiad~. . . 
rót pieniężny - o 22 proc., ilość bez tzw. Obozu ~arodoweg~, w. celu W wykonal111;1 zadan, staWl~nych 
robotnych - o 35 proc .. ilość ban- przeprowadzema dywerSJi polit.yCZ- przez rezydentow tego. ~adu: 
kructw - o 70 proc. nej w wę.lce na.rodu z faszyzmem, Ernsta - w Budapes2iC'le, MIchela 

Realiza,cja planu Marshalla., zmon- jak r,ó,:"niez w c~lu ~oderwa.nia '!o- --:- w Paryżu i L<;>peza - w Li.zbo­
towanie Unii Zachodniej i podpisa tO~OSCl obronneJ Panstwa Polskie- Illle, dostarcza.ł am systematycznle 
nie paktu atlantyckiego powoduje skiem'll faszystowską doktrynę poli- raportów WYWiadowczych o nastro­
rozdęcie budżetów wojskowych, t~czną ora.z ~iloi!lliem1ecką orieruta- jach. politycZlllych w p?lski.ch siłach 
wzrost liczebności armii rozszer~- Clę, orgamzuJąc pOllladto pogromy zb!!'oJnych na ZachodZie l kołach 
nie przemysłu wojenneg~ ltosztem antysemickie;. . emigracj~ polskiej ora2i ~ ś;ro<:10wis 
przemysłu pokojowego. Pogarszając 2 W okr~sle od 22 lipca 1944 :. ka~h tych p.:owadzl~ akcJę po~tyCZ­
gwałtownie sytuację mas pracują- ~o 3 lip~.a. 1947 r. na terer,ue ne] d~erS]l ~1!"re.OIwkC? z~T?Jnemu 
cych, wyścig zbrOjeń powoduje je_ AngliI, FrancJl l ~~h, a~glosasklch ?P?roWl w kraJU, Jak rO'lIJn'Iez przy­
dnocześnie zwiększenie zySków mo- stref okupac. Nleml1eC, a ostatnio /Jazllli. i współpracy z ZSRR. 
napoli. Oficjalne wydatki wojskowe Polski, działając: w in~ere~fe I _ ~ I Cz~ . ten stanowi przestępstwo 
krajów zmarshallizowanych przekra rzecz anglosaskich kol ' lmperlah- przeWldziane w arl. 100 KK. 
czaja znacznie sumę udzielonych im 

chowaniu na walutę amerykańską Dnia 17 czerwca 1949 roku, zmarł opatrzony Swiętymj Sakra-
kredytów amerykańskich. W przera I 
wynOSzą one obecnie przeszło 7 mL mentami, nasz najukochańszy mąż ~ brat 
Iiardów rocznie. 

Na tym ciemnym tle kryzysu gO$_ 
podarczcgo i militaryzacji kapital,i­
stycznych krajów Europy Zachod­
niej szczególnie jasno i wyraziście 
uwypuklają się sukcesy gospodarcze 
i polityczne ZSRR i krajów demokra 
cji ludowej, które nie poszły na lep 
pomocy marshallo)'V'skiej. 

Narody tych krajów spokojn.ie spo I 
glądają w przyszłość, nie obawiając 
się kryzysów, ani bezrobocla. 

Prof. E. Wiszniew 

ś. p. 

MACIEJEWSKI ANDRZEJ 
OBYWATEL m, ŁODZI. 

Eksportaeja drogich nam zwłok odbędzie się dnia 20 b. m. 
o godzinlie 9 rano, z domu żałoby przy ul. Orlej Nr 15 (10 Kolustel~. 

Tego samego dnia w kościele parafialnym. w Koluszkach, od­
prawion:t zllstanie msza żałobna za spokój duszy Zmarłego. 

Czy j steś j ia nente l.B.O.? , T'I q od., i@wo 

B'b"oteh"j 
Obie go Ul al 

Skąd nastąpd wyprowad~nie do grObu rodzinnego na miejsco­
wy cmenta.rz - o czym zawiadamia krewnych i znajomych, po­
została w nieutulaDym żalu 

ZONA, SIOSTRY, BRACIA i RODZINA. 
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'jki rz , 

Monumenł~lne ponneau pOiedzie 
na Wystawę Przemysłu Lekkiego do Moskwy 

10 b.m. rano do pociągu Łódź -, kiety i rozmową, dopiero teraz roC!­
Wars~w:a . załad?wano. z najwj.ększ~ glądamy się WOkD{O. PracoWlIlia.' 7 
ostro~~OSC'lą ruecodzlenny bagaz. której jesteśmy, j.est jedną 2l naJ ob­
T" m meZIWykłym bagażem była 001'- szerniejszych i naj,l€iPi.ej wposażo­
dzo starannie opalkowana, delikatna nych pracowni w Ikraju. NajWiększą 
makieta gipsowa miniaturowy jej zaletą jest przestronność, dJu.ży 
projekt neźbiarsiko-architektoniczny dopływ światła i wysoki strop. 
panneau, które będzie ozdobą I pol­
&kiej wyEtawy Ief'Jctego przemysbu w 
Moskwie. Jak wiadomo, wystawa ma 
się odbyć jesienią b.r. 

- Co to jesrt, panie profes'Ol.'Ze? -
zapy'lludemy, wska2JUją,c na stoj>ące 
wpoprzek pracowni, olbrzymie drew 
ll'iene stalugi d UI!l1ieszczone na nich 
starannie owinięte grulbymi, wilgot­
nymi płótnami jakieś rzeźby. 

- To - odipowjada prof. MaZ.U'l'­
czyk - duża, 8 m dłiu:ga i półtora 
metra iSJZel'oka płaslkorzeźba, w koń­
cowym stadiJU.m opracowywania. Zo­
stanie ona zawie&zollla nad sceną w 
salli teatralnej łódrlJkiej YMCA. 

żej siły sugestY'Wll'lej cechuje tę pra­
cę ruemała doza poezji. Całość iPełna 
eMpresjli. Oby YMCA znalazła w 
Łodzi więce·j naśladow{)ów! 

Nies.posób, chociażby najikrócej, 
WlSpomnieć o w&zystkich rzeź!bach, 1m 
i tam ustawi(mych w pracowni. O­
graniczymy się jedynfe do wZltnianki 
o jednej - o popiersiu Tad€ll.LSza 
Kościusziki. 'ren piękny proje!k:t Na­
czelnika KościiUSZki, dłuta prof. Ma­
zm'czyika został nagrodzony na od­
bytym w 1947' roku konkursie budo­
wy pomniJka KośdiU&2'Jk:i w ŁodJzi. Do 
reali~acj:i niesJtety nie dooz!ło. Do tej 
2iapomnianej przez ogÓł sprawy re­
·nOlWacjd. pomnilka Tad. Kościusz,k'i, 
ooUTwnego przez Niernców, jelSzoze 
POWT6ciJrny. 

Po prostu 
Przydała~y się 
dletetvczno 

Przyznać trzeba, że tzw. "pGpU­
larnych" jadłodąjni powstaje w Ło. 
dzi cOl'az więcej. Coraz więcej ludzi 
I>rlWY może z nich kO'rzystać. Toteż 
otwa.rcie każdej nowej wl.tają wszY­
rcy z radością. 

Nie, przepraS!a.m, nie WS~. 
ISJtnieje pewuen odłam ludzi, którzy 
PB,trzą na no.woo1lwarle stołówki i 
gospody (na Istniejąca już da.wno -
też) z pO'nurą miną. Nie są to bynaj­
mniej realtcjoniści, tylko po prostu 
ludde ohorzy na. żołądek. 

"Spó11kę" artystY'Cmą twórców tej 
makiety - rzna,nych łódZtkic'h rzeź­
biarzy, małżonków Elwirę i JerZlego 
Maarurc2lyków, profesorów łódzik'iej 
W.S.S.P. oraz Antoniego BIlasa, od­
wiedzil'iśmy w ic:h !)Tacowni pcr:zy ul. 
W ólcz.ańskiej 124 w przoo'Cizień eks­
pedYCji makiety do Warszawy. Całą 
artystyczną trójkę rlastaliśmy w 
komplecie. W porplam:onych gliną 
kitlach, ~ zakasanymi rękawami, ar­
tyści dokonują ostatnich pociągnięć 
przy maki€cie. P. BHas, w szarej 
czapeczce na cl.ubku głowy, "wycią­
ga" pędzlem ,złote litery napisów na I 
odJwrotnej strome makiety. Jeszcze 

Na uboczu spostrzegamy warsmat 
ślusarslki i stolarski, przyrządy do 
cięcia blachy i inne, których lP'Otl'Ze­
buje artys-ta rzeźbi>arz przy wyiko­
naniu wewnętrz,nego rusztowania do 
swych prac. Opodal okna - elek,try­
cZlna lmchenka. Ta śmiała w konC€pCjj, narracyjna Po d'ł'użs1zej ohIwili spęd2iOnej na 0-

płas'lrorze~ba, przedstawia allegory- glądaniu obfitej kolekCji :zJd!jęć futo-

A jest ich i w Łodzi i wszędzie 
więcej, n~ by się mogło 7daiwać. 
NJ.enormalne warunki życia w azasde 
o'kuJ)lIeo:ti o(lbiiły Siłę na wielu właśnie 
tymi choTclbami. I ich najgorsą b0.­
daj stroną jes,t pn;ymusowa. dieta.. 
Rzecz zrozumiała., że "''SZyscy c4, 
"nies2lOQlę.§nicy" me mO</l" , korzyStaó 
z Żltdnycb stoł6wek na mIeście, A 
pracują prze",ież tak bmo. jak inni" 

- Na t" j kuchence - mówi z u- czną pootać kobiety w otoczeniu graficznych, stanowiącej obraz wie­
śmiechem pani. prof. E. Mal'mTczyik mU7J. Pos1ać ta personifikuje popu- lolletniego dorob'lru twórczego art y­
- przygotoWl'ję na "chybcika" po- lamą ciocię "Imcię" i ilustruje wszy- stów, OiPuŚ'Cili'Śmy "atelier" Bympa­
siłki. Wolimy to, niż stratę cennego I &tkie dziedziny, których jest propa-I tycZlllej i utalentowanej "spóliki ar­
ctla nas C'7.AlSU na chodzenie do jacllio- gatOl'ką - a więc S/pOrt, podróż- tystycznej". 
da~ni, czy do domu. niclwo, muzylkę, teatr j1p. Obok du- mgr. Z. Nowicki 

Może warto. by pomyŚleć i o nich 
i uruchomić w kUku punktach mia· 
sta specjalne M<Jłówki dietetyczne. 
albo, przy i!tn1eJących już SJtałów­
klIech, taJdeż dania? 

kilka ruC'hów pędzlem, lkilka dJrob- j m bil. lli::tr....... O .~U 
obo nicy o zręczn c c ch Ter. 

bez kłopotów lektur. 
nych pop'l'a wek L. makieta gotowa, lllI '-:t# ~ '7... ft 

~~~~n~~~y:~:~~~z~~kÓłn~iejd:~r- Dzięłd nim .,plątankaU nie Jest ądpadkiem 
TBO zaosZC'zęc12a ci czas potrzebny 

na poszukiwanie książek, gdyż do­
sta·rcza je i wymienia w domu przeZ) 
specjalnych łączników. stwo przedmiotów. Leżą arkusze z 

w)"kresami, zwoje pa:oLeru, przybory 
kreślarsk.ie, miseczki z farbą, pę­
dzle, dłutka rzeżbiarskie. 
Oglądamy ciekawie śnieżno-białą 

makietę. Jej frontalna część przed­
stawia się, jako sześć, jednakich wy­
miarami, prostokątny-ch płaskorzeźb, 
umieszczonych mLędzy masztami. 
Górnictwo, hutnictwo, tkactwo, nau_ 
ka, rolnictwo i odbudowa - oto te­
m3.ty' sześciu płaskorzeźb. Przedsta­
wlają one· ludlzi przy pracy, w ru­
chu, z charakterys·tycznymi dla da­
nego zawodu narzędziami lub insy­
gniami w ręku. 

- Jakle wymiary w rzeczywistości 
będozie miało to panneau? 

Z różnobarwnego stosu popIą ta_ odpowiada z uśmiechem zapytany. 
nyCh, starganych nlci zręczne palce Nici te są tak mocno skręcone, że 
doświadczonego robotnika wybiel'ają .,wilk" nie jest w stame ich poszar. 
i sortują zwoje . ,plątanki" - nicia. pać. 
nych cdpadków. Trzeba iście be- - W takim razie dlaczego nie 
nedyktyJ'lskiej cierpliwości i wielo_ przerabia się tych odpadków w fs­
letniego doświadczenia, by przy po. bry·ce nici? 
mocy palców i wzroku wysupłać z - Zaden wielki zakład przemysło 
tej plątaniny zwoje, które po wy- wy nie jest w stanie pracować taki. 
trzepaniu i oczyszczeniu mogą być mi prawie chałupniczymi metodami 
jeszcze raz nawinięte i dostarczone Po prostu, nie opłacałoby Się i "plą 
przemysłowi i szwalniom, jako pel. tanka" stałaby się nieużytecznym 
nowartościowa nić. odpadkiem. 

- Czy nie byłoby prościej oddać Z tych słów nie wynika jednak, 

wydatnej pomocy Centrali Spółdziel TBO na pisemne żądanie wysyła 
ni Pracy uzyskano choć śmiesznie pracownika do domu i na miejSCU 
szczupły lokal, ale w każdym razie, przYJjmuje zamówienie. 
lokal. Urządzenia i precyzyjne ma- TBO za opłatą 30 złotych tygod~ 
szyny uzyskano kosztem wielkiego niowo dostarcza do domu 26 k&iążek 
wysiłku członków spółdzielni. którzy do czytania, spośród których dwie 
Własnym "przemysłem", reperując pl'ZechodJzą na ~asność czytelnika. 
często stare, zardzewiałe części, utwo Z'bieraniem zamówień, dostawą t 
rzyli wspólny warsztat pracy. wymianą ksiąi'eGt zajmUlją się spe-

Nici produkowane przez "Swlt" są cjalni łącznicy. 
o 300/0 tańsze, niż poprzedndo, gdy Adres CentraJ:i TBO: Warszawa, 
wyrób był w rękach inicjatyWy pry I Wiejska 16; adres TBO w Łodzi: 
watnej, • ł. k. Piotr!kowska 96 pok. 256 "Czytelnilk.". 

ot,,'cq -• ro 
absolwenci T echnicum Włókienniczego 

radzą nad bolączkami przemysłu 
Maszyty będą 10 m wysokie, zas 

płaskorzeźby 2.metrowej wię]kości 
- oświadcza prof. Jerzy Ma.zur~k 

- A gdzie będzie ustawione? 

te odpadki do szarparni, do .. wilka" że kiedykolwiek wyrzucano te od· 
i przerob ić je na surowiec? - pyta- padki. Bynajmniej. Dotyohczas mL 
my Juszczaka, kierownika teChniCZ_/ biorcami "plątanki" byli kupcy pry. 
nego Rob. Spółdz. Pracy ,.Świt", któ watni, którzy dawali ją do przerób­
ra z bezużytecznej, zdawałoby się, ki chałupnikom. Wyzysk, uprawiany 
"plątanki" produkuje nici dla prze_ przez nich. był jednak tak wielki. że 
mysłu. wreszcie chałupnicy postanowili zor- W Centralnym Zal'Ządzie Przemy_ 

- Wyrwałoby "wilkowi" zęby - ganizować spółdzielnię pracy. Przy słu Włókienniczego w Łodzi "dby_ 
stracyjnych, zastosowania wynalaz.­
ków robotniczych i ulepszeń racjo. 
nalizatorskich. Uczestnicy konferen. 
cji wskazywali na fakt, że część sta 
rego personelu technicznego nie znll 
lazła jeszcze drogi ulepszeni~ swej 
pracy j powiązania się z masami ro 
botniczymi. 

:- Stanie ono w pewnej odległości 
przed pawilonem, który został wy­
budowany przez Ozechów dla po­
przed'D'idh wystaw w Moskwie. Jest 
to jeden z na1lPiękniej\Szych pawilo­
nów na obs:r.arze wystawowym, wy­
konany w eałości ze szkła i na 50 m 
dłlugi. Zaip'I'erentUlją się w nim -
mówi prof. Mazurczyk - polslki 
preemysł spożywczy, pap'ierosniczy, 
meblarski, S'J{órzany i artyst.ycz-ny. 

- Kto zamówił tę pracę? - py­
tamy dalej. 

- Zam6.wienie dostaliśmy z Ko­
misariatu Rządu R.P. do spraw I Pol­
skie·.l Wystawy Lekkiego Przemysłu 
w Moskwie; makieta wstanie pra:e­
transp'oo:towana do Warszawy ceQem 
uzy5Jkania ostatecznej apro1baty 
wspomnianego Komisaria tu. 

'Jeszcze rar.l ogarniamy wzrolkiem 
całość makiety. To wspólne dzieło 
trójlkI. łód'lkich rzeźbiarzy, ;reprezen­
tUljących współczesny klasycyzm o 
realistycznym podłoŻU" godnie:r.a­
prezentuje nowe prądy w S7Mlce pol­
skiej, polegające na wsp6klizialaniu 
waloru ideowej treści 2l artymnem 
rzemiosła. \ 

- ,Czy inni łód:rey iplas:t~y r&w-
nieżdosta1:i. zamówienia na wystawę 
polską w Moskwie? 

- Tak - pada odpowiedź Artyści 
TGmaszews;k,i i JaS'chke przygotowują 
malarskie panneau, które zos·tanie 
us-tawione przed innym pO'WHonem 
wystawOIWym. 
Pochłonięci dotąd oglądaniem ma-

Wszystkie placówki )) C l V T E LN I K A « 
w całym kraju przyjmują P R E N U M E R A TĘ 
DZIENNIKÓW i CZASOPISM RADZIECKICH. 

Z dziedziny TECHNIKI, PRZEMYSŁU i BUDOWNICTW A 
można ZAMÓWIC następujące CZASOPISMA: 

A WTOGIENNOJE DIEl..O 
ARCHITIEKTUBA i STBOITIELSTWO 
BUMA:/;NAJA PROl\U'SZLENNoś/l 
WIES1'NIK IN:tYJI,'IEROW I TJECHNIKOW 
WmSTNIJ{ MASZYNOSTROJENIA . 
WJESTNUr li:LEKTROPROMYSZLENNOSTI 
GIDROTIEOHNIOZESKO.JE STROITIEI,STWO 
Z.4.WODS1{A,TA 1'.ARORA1'ORIA 
!{OTl,OTURBOSTROJENIE 
LIE6KA.TA PROMYSZLENNOS/l 
J\IIEDICYNSRAJA I'ROMYSZLENNOSC 
MIEOH.4NIZACJA 8TROITIELSTWA 
MIECHAI\TJZACJA TRUDOJEMRWH i TIA~El..YCH RABOT 
MOŁOCZNAJA PROMYSZLENNOSć 
MIASNAJA INl>USTBIA 8SSB 
OGNIEUPORY 
POLIGRAFIOZESKO.JE PROIZWODSTWO 
PROSIZWODSTWIENNOJE OBUCZENIE 
PROMYSZLENNAJA ENERGETIKA 
RADIO 
RADIOTEOHNIKA 
SACHARNAJA PBOMYSZI,ENNO~/l 
SBORNIK RUKOWODIASZiJZYOH MATIERIAl..OW 
. i KONSULTAc;iiJ POSTROITIELSTWU 

STANIU i INSTRUl\fIENT 
STIEKI,O i KIERAMIKA 
-rIEKSTILNAJ A PROMYSZLENNOSll 
UGOL 
OHOLODlLNAJ A TIECIINIKA 
EJ,ERTRIOZESKT.JE STANClI 
ELERTRICZESTWO 
ENEli!OIETICZESIUJ BroLLETIE~ J\IINISTERSTWA 

NIEFTIANOJ PROMYSZLENNOSTl 

miesoięcznik 

.. ' 
miesi<lcznik 

" .. 
dwumiesięcznIk 

" dwu.mlesj[~eznik 
mlesięoznik 

dwumiMI~"nik 
mi8Śięcmdk 

10 numer6w 
miesięcznik 

ltwa,;talnik 
miesięcmJik 

la się narada absolwentów Państwo 
wego Technicum Włókienniczego b. 
robotników, którzy zajmują kierow_ 
nicze stanowlska w przemyśle. Kon 
ferencja, w które] udział wzięli 
przedstawiciele PZPR, Zarządu Głó 
wnego Związku Włókniarzy i CZPWł 
z dyr. generalnym Wendem na cze_ 
le, poświęcona była omówieniu wa­
runków pracy absolwentów Techni. 
cum, napotykanych trudności, jak 
również zagadnień współzawodnic_ 
twa pracy, racjonalizatorstwa. wal_ 
ki o lepszą jakość produkcji, !"ealL 
zacji planu oszczędnościowego itp. 

'Wypowiedzi absolwentów wykaza 
ły, że ' w wielu dtiedzinach pracy za_ 
kładów przemysłu włókienniczego 
istnieją liczne ukryte możliwośCi. o. 
szczędnościowe, zwłaszcza w dtie_ 
dzinie likwidacji przerostów admim 

Łódzcy Junacy 
dla swych . kolegów na wsi 

Reasumując dyskusję dyr. gen. 
CZPWł Wende podkreśl1ł wysoki je, 
potiom. Z dyskUSji i osiągnięć ab_ 
solwentów w ich pracy wynika ja!l_ 
no - stwierdził dyr. Wende - że 
obrana droga do szkolen:a nowych 
kadr inteligencji technicznej jest 
słuszna i winna być kO'ltynU'owana, 
gdyż otwiera możliwości awansu 
zawodowego i społecznego dla s;:r.e_ 
rokich rzesz rohotnlszych. 

Wynkoleni bibliotekarze. 
zaczynałą pracowaC 

Kurs bibliotekarski, zorp:anizowa. 
ny przez Łódzkie Koło Zw. Bihlio_ 
tekarzy i Archiwistów Polskich roz 
poczęty 16 marca rb., został zakoń­
czony dn. 1 czerwca rb. 

Hufiec s2'Jkolny "S. P." przy Pań_ Kurs ukończyło 47 osób, kt6re po 
oSltwDwym L:iceum Ogólnokslltałcą_ egzaminach piśmiennych i ustnych 
cyf Nr 8 w Łodzi ufundował dla uzyskały zaświadczenia. Absolwenci 
hufca gminnego w Derrlinie p'ow. ra_ kursu stanowią zespól ka\1dydatów 
domszczańskiego bibliotekę, składa_ do zawodu bibliotekarskiego. Część 
jącą się ze 100 wartościowych ksią_ z nlch pracować będzie w bibliote_ 
żek. Młodzież z Demimi 1)ostano- kach miejskich, reszta w innych in.. 
wiła zakontraktować dodatkowo w stytucjach społeczno-oświatowych. 
gospodarstwach swych rodziców I Kurs był subwencjonowany przez 
500 szt. tuczników. Zarząd Miejski w Łodzi. (w.) 

W ramach wczasów, "dwutygod­
niowi" wczasowicze odwiedzają wszy 
stkie nasze dolnośląskie uzdł'owiska, 
dzięki czemu mogą poznać krajo_ 
braz tej częśct Ziem Odzyskanych. 

Uroda Ziemi Kła d z k i ej 
I szy w pewnych godzinach, ku utra. 
pieniu starszych, stale jest narusza .. 
ny. Przy takim ostrym tempie życia, 
proporcjonalnie rośnie apetyt. Jed_ 
nakże dają się słyszeć narzekania 

Z Kudowy, Dusznik, Polanicy wcza od parku przebywają wczasowicze. 
sowicze robią wypady turystyczne Jedni na dwa tygodnie bez leczenia, 
w góry, które należą do najwięk- tylko dla wypoczynku, drudzy na 

'. szych atrakcji. trzy tygodnie w celu przeprowadze_ 
Duszniki leżą na wysokości 560 ni.a kuracji. Wreszcie oddzielną gru_ 

m ponad pm. w dolinie Bystrzycy, pę stanowią kuracjusze, korzystają­
pośród malowniczych wzgórz, po_ cy z leczenia sanatoryjnego, a wię\. 
krytych .świerkami. Klima.t ,iest ~u już poza obrębem świata wczasowL 
orZleźW1a.1ący. Lato chłodmeJsze mz czów. 
na nizinach, co niewątpliwie sprzyja 
leczeniu chorób serca. Atuty lecznicze W Dusznikach. podobnie jak i '\\, 
Dusznik - to wody kruszcowe, ką_ innych dolnośląskich uzdrowiskach, 
piele mineralne i borowinowe. W poza wypadami turystycznymi do 
parku są trzy zdroje - 1. Pieniawa Gór Stołowych i Gór Bystrzyckich, Fragment parku w Dusznikach 
"Chopina", jedyna w Polsce ciepła ogromnym powodzeniem cieszą się Promenada 
szczawa ziemno_żelazista. NaZWa też wycieczki samochod0we, koleją Gniewoszem w Górach Bystrzyc_ 
źródła pochodzi stąd, że w 16 roku lub piesze do Polanicy, Szczytnej i kich. 
życia Fryderyk Chopin leczył się Kudowy. Chętnie też zwiedzane , SFt Góry Bystrzyclde otaczają kotlL 
w Dusznikach i tu poraz pierwszy miejscowości pątnicze ruiny zam- nę od południowego zach')du. Kraj_ 
wystąpi~ z koncertem. Dla upamięt- ków i jaskinie Ziemi Kłodzkiej . Gto obraz ma dwie odmienne części. N;, 
nienia tego wydarzenia w parku jest wnym celem tych wycieczek są południu od przełęczy Spa10nej 
płyta z rzeźbą Chopina. Poza tYlll Wambierzyce. Znajduje się tam 0_ roztacza się szerokie pasmo gl'zbie_ 
mamy tu zdrój "Zimny" i zdrój "Ja ryginalna barokowa bazylika z Ka1 tów p'lkrytych lasem, a dalej na po_ 
na Kazimierza". Wszystkie zdroje warią i misternie wykonaną SZ0P_ łudniu widnieją ~ąki i miejscami u_ 
posiadają zawartość wolnego bezwo k.ą. Ruiny z~mku dobrze zach('l ~ały prawne pólka. Na przestrzeni od 
dnika kwasu węglowego. ISlę w Karpme i w Homolu nad Du_ przełęczy Spalone.; do Gniewoszów 

W kilkudziesięciu domach Wypo- ~znikami, RZRdkie w Suoetach j?ski ciągl"i~ się sucl c 
,j' q nroga samocho_ 

ezYnĘowych PFW, bliżej lub dalej nie znajdują się między Różawką i dowa zboczami gór na wysokości 

powyżej -'700 m. na złe odżywianie! Ciekawe, jak to 
Półn:ocna część Gór Bystrzyckich się dzieje? W jednym domu wyp')­

od Spalonej aż po dolinę Bystrzycy czynkowym jest ono na poziomie, 
Duszniekiej , ma formę rozległego a zaraz - obok w dl'1.1gi:rn, po pro_ 
płaskowyżu. stu niewytrzymuje krytyki. NiewąL 

pliwle, jest to wina poszc;cególnych 
Góry Stołowe rozciągają się mię- kierowników tych domów. A prze_ 

dzy dolinami Ścina wId ')d północy cież nad wszystkimi czuwa adminL 
i Bystrzycy Dusznickiej od połud_ stracja! 
nia. Sa one również bardzo intere_ 
sujące ' dla turystów, gdyż pOSiadają Nieuregulowane są też inne spra_ 
wiele ciekawych form skalnych; wy, związane z życiem dwu i trz:Y'­
z dala wyglądają jak skamieniałe tygodniowych wczasowiczów. Punkt 
miasta. rozdzielczy w Duszni,kach znajduje 
P~łni zachwytu, upojeni górami się w oddaleniu dwu kilometrów od 

wczasowiczt wracają po dłuższych stacji, Po całonocnej podróży trze_ 
wypadach w góry, do Dusznik, by ba 'Odbywać tę przestrzeń pieszo, 
dzielić się z towarzyszami wczasów gdyż mie.iscowi fiakrzy wykorzystu 
wrażeniami. Zdawałoby się, że po ją sytuację. żądaiąc po 150 zł. od 0-
tej górskiej oodróży - zmęczeni pój soby. Punkt rozd7.ie1czy (przydzieJa_ 
dą do łóżek Ale gdzie tam! Wprost jący mieszkania wczasowiczom) po. 
i': wycieczki idzie się na tańcówkę winien jak najprędzej być przenie_ 
do tego, czy innego pensjonatu. A siony bliżej staCji kolejowej. Mimo 
nie ma dnia bez tanecznej imprez:\' tych mankamentów. które niewątpli 
trwającej do późnej nocy Zdrowi wie zostaną usunięte, wczasowiczE" 
a 111l:odzi wczasowicze chcą przez te w zasadzie nie narzelra,iq. Nieliczne: 
dwa tygrH'lnie .. naużywać" Toteż od braki wynagradza im uroda Ziemi 
powiedni paragraf o zachowaniu ci. Kłodzkiej Z. U. 
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lodzianie 'pokonali mistrza Polshł 
ŁKS Włókniarz Gedania 13: 3 

Mecz towarzyski o "moralny tytuł I grany w Łodzi między ŁKS Włók­
mistrza drużynowego Polski, roze_ niarz, a tegorocznym mistrzem "Ge. 

danią" - zakończył się wielką sen_ 

o, Kasperczak 
Sukces sportu polskiego na arenie międzyna~odowej 
Bra 

Przy:ponm. jmy sobie t-eraz kto z pol- za~h(jro\'/al Chychła. ale walaz! się K 3S- dY3k"towano nad 2miuną stylu. Ob:n\,jam 
sltich pięścialozy posiadał ten tyi.Ul? pe.rczak. s;ę. żc teraz PQ vr2yjewzie z NO'rweg.i 

sacją. 
Spotkanie> to wygrali 

! 
włókniarze 13:3. "Geda­
nia" co prawda walczyła 
bez: Chychly, Soczewiń. 

, skiego i I{udlacika, ale z 
, wypożyczonym z Gwardii 

. ~. I{wiałkowskim. Zresztą 
wynik 13:3 mówi sam za siebie. 

w mll~zej Różyclti wypunktował 
Szmyta; 

polus, Chmielewski, Kolczyński. Moż,na śmiało tw;erd7.!ć. że taklch jak m<;wJ(: s'ę b •. IdL.ie rut ten sam rema t z 
Tylko czterech nasz"ch bokserów mole 011 bokserów młodi;z.ej generacjI z.najdz;e pew,lymi odchyleniami. Oby tylko. zl! I w koguciej Kargier przegrał z 

,] • . ł j j . ,. óc' często n:c: ZllU'cni,'ano systemu \va'lkl] . 
poSZCZYCić się tymi s'lI·kcesaTl1i 1,a a,re'nie S'ę u nas Z,!'UC7JIUe w,ęce. eZe.!l ZWT '1- m. 'Owadzenla trcnin«ow. Trz"ba raz n.3- Klelnem; 
mJędil.y rodu ej my wif.cej uwagi na akcję wyszkolenie- -

'na w. wą l jC'le:i będziemy O'taczać w,aściwą i'eszc[e u~ta,Uć czy ma.my wllajać ag,'e- • - I . M i l-owslti 1>01(0 
Zwycięstwo .. woje Kasperczak w dulej opieką zawO'dni']eow na prO'wincji. syw,ność Jl'l'zy sile ciO"u. czy te?: s7..1ifO'- W IJlor (Owej • arc n ~ -

m:p'::-L:e zawdzięcza Sziammowi, który po- wać technikę i pl'acę nóg ko<ztem dyna- nal Drążkowskiego, który w III run 
tratił dobrze gO' nasta.wić w czasie waklt, Kle w:em ile wOlk stoczył Ka5pe'rCzak. mi:d. Technika ~2V."ZC pO"'···1nl. ~tać na dzie 0!rz3'mał napomnienie; 
jCi.'k rÓ\Vlueż odPo\\'ietlnio prz'ygoto\vać a!e chyba 11:C \\"fele . .N:e \vle:n He l~t \,'~'Fo'_Gm T.lozicmlc. Dy:;kuro\yac m<nna ~ 
przed zawodami. walczY'. ale chyba nie b.;d7.ic wielkiegO' jedy.:Le na tr,-rlt't st?·;u i fL)owbu W:ll~{.; w Ickkiej DeIJisz pokonał ZieIiń 

Okaz,uje się. że zwyci~7.ać mO'gą nic lllędu jeżeli powiemy. że trzy. a po trz.<x:h Z~\\'cdruc:r l; "'Zoś oJjUSZ('zą 0310. l',c 'k' k' - t maI aż owa na • 
• ylkQ nasi slaTSi zawO'dnic~·. OkaT.uje się, l~'~ach Zd<ll)yĆ tytul mi5:rza Europy - to ll~",ga walpliwJ>'e:. Le wn.y Cy nasi plę- lego, 'ory o.rzy . 
ze w tym stosU,n.k.oWD króiklm okresie rzeczyw;';cie sukces nielada. śc:arzc. li p,rzcdc w~z:,:~tk'm Ka'pcrc",,;< pOlllnienia za nleC'LYStą wal1;:ę; 
P()ll,\'ojLmnym potr6!f.iliśmy wY'chowae mło Po powroc:e z Olimpiady m6wiO'no o zostaną seTtle-cznie powJtaJn.i. _",'cel'eck,' W półśredniej Olej.nik po ciekawej 
d_':.,-C_·h_Z_:l_"_'O'_d_n_i_l,_ó_W_._Z_3_W_.i_M_ł_A_. I_lt_kl_·'_e,_v_,c_z_. _k<l'_I_'l_"e_=_D_'_'c_i _'_Jn_ 'a_n..;.y_sz_k_o..;.ly_._M_ó_, _'i_on_'_o_i ____________ -_'___ walce wygrał z MUSIałem. 

Roczny bilans łódzkich bokserów 
Trzy mecze mi-=dzymiasłowe i trzy zwycięstwa 

JANUSZ KASPERCZAK 
l\listl'z EUl'<>PY w wa.dzp muszej. 

W czasie O'bozu tl'OOil',:gowego w Oliwie 
,przed wyjaZdem naszych M-serów na 
m~'"trzDstwa Europy dO' OS'lO' byliśmy 1'a­
czej :pesymis~c~n;e na.strO'jeni. 

.PytanO' zresztą cz~' wartO' w ogóle je­
chać na mis'trzc.stwa Europy. wO'bec S<!a­
bej formy naszych zawod.n.ików. Smu­
c"n-o s'ę, że Chychła nie będZie mógł 
,valczyć .1. że Szyn,ura n:e lnoże wrócić 
do swojej spaed .atty foml~'. 

25 bm. odb~ti.Zle 
~ ~ w:-;:~le dOI"Gcz.ne 
:tel>ranie Lód:zlde.go 
Okręgowego Z~'llą ... 
z:<u Bo!-rsel"3k.iego. 

:'Inną! jesZCZ(! je­
den rok wytę:wnej 
pracy w wyją'('ko­
wo trudnYCh wa­
r",,,kach. \VylC:z1.l­

wało się przede \\'s.zy'lOt,',im bra·k ludzi do 
pracy, a po dl'Ugle Łódi nie miała <Xi~ 
powiedniej hali żeby częściej organizo­
\\'ać pO\\Ta'Z!1e ~pctkan .a. 

Na temat s<praw siportowych rO'zmawia­
my z katpiotanem sportowym ŁOZB Sta­
nJsl-alWem Racięclthn. 

D Z I ś 
Pol.;;,ki ZWiązek.' Bokserslkl redukowaŁ t 

ilość zawDdników; (Jgran.czono "'ę do 5, p GLSKA 

- Mieliśmy trzy mecze m:~dzymiasto­
we. \V:;g,'al'smy z Pcznancem 11:1. Gdal1-
i>kLem 10:6 l ze Szczecinem 12:4. 

- A :~e za\vodników reprezen1o().wało 
okrę!;? . 

Kargiel', Różycki, Czarnecki, Brzózka, 
;\Iatecki. KazimierC7.ak, Krawczyk. Olej­
nik, l.'rzę.sowski, Pisarski, Niewadzii, 
Jaslwla, Kawczyńsl,i. 

- Którzy z nich zdobyli największą 
il<JŚć pUllkw',';'? 

- .PO' 6 PlU1któw mają: Pisarski, Trl:ę­
sowSki, Olejnik, aNiewadził J1a dw:e 
rozegrane wal!:i - 4 pkt. 

Przy;pomnijl,lY sobi" k to został mi-
Si,lozem "A" i "B" klasy okręgu łódz­
kiego. 

BECZ -DANIA 

- M;~~rzem "A" k.lasy ZO'st.a.ł Zryw. 
NabOrn:o::~ w:cenllstrz~'m został 'Vłókniarz 
Jeżeli chodZi o "B" k1as:ą 10 piel"W\iz.e 
m';ejsce \\'y;~·::.:czY'a Concor<lia. Trzeba 
zazna-czyć, że ZL"YW :i WL6-it.niarz wal­
czyły Q m:~:!'w~tlwo dnl:i:ynowe polski. 

- Jak \"Y9RICi'la ł_ó-d~ w m',,(,rzostwach 
in'dy\vi du.:!jn;-.'ch PG~,kl \ve Wro.cła·\vi.u? 

- Eok5e:zy naSi zd'Jl)yli trzy tytuły 
w.!.c em [stirzcw.kie : czarnecki, Olejnik i 
Niewadził. 

- Kw,e z\\'ycię~wo ze spotka!'1 m:ę­
clzym:as'towych uważa pan z.a najc~n­
nj.ej~ze? 

- Z Poznaniem. Popaednlo b:J\'rlem 
Łódź Pl'zeg:r~'\\'aia z .Pozn F .. :1'em 5:11 i 7 :9. 

- Jak z.a,pow':s;da s~ę wa'lne ze.branł-e? 
- Zehran~e to pOW" 'U1Q siać p od hasłem 

kondol 'ci.~cji pr2'cy, a w przyszłym se­
zon:e Lćd:i. lJę<lzie mogła organizO'wać po­
\\".aŁne zaWOdy, :mając t",:·: pię-"iUlą llal'ę na 
,\~:.jz.!H\·:e z ;',0 t-ysią~ami lniejsc d1a pu .. 
bl:cz~ośc; . ROZSZer zenie hali Wimy wply­
n'e bJrdZD d3da(n;o na roz:wój p"ęścjaT­
:-:t'A'a łtdzkltgo . 

\V średniej Wieczorek odniósł pię 
lmy sukces, zwyciężając Kwiatkow. 
skiego; 

w Jlółciężkiej Jaslmła zdObył dwa 
dalsze pllnltty zwyciężając Doleckie_ 
go; 

w ciężkiej Grzelalt zremisował z 
BiałI;:owsliim, 

W ringu sędziował Twardowski. 
Punkty obliczali: Golański, Kubik i 
Czernik. Publiczności do 4 tysięcy, 

2!J lot 
łódzkiej lekkoatletyki 

w tym roku przypada jubileusz ~S-le­
cia lelckO'atletyki łćdzkiej. ŁOZLA posta­
now;ł zaapelować do wszystkiCh klubów 
"'l)ortowych. zwłaszcza prowincjonalnych 
c'eiem zO'rgan'zo\\'ania zawodów prO'pa-
gandowych w d.niu 24 lipca. . 
Jeże:i rzeczywiticie apel ten odnieSie 

~kut"k, w ten sp<>sób mO'żemy przyczynić 
się do sp:p:.tlaQJ'zo·wania lekkoatletyki na 
p ro'\\';!1cji. 

Pier"'sze walk. nJe<tety, nie przYn:'osły 
nam ~lIkce.:;ów. ""a\'z~kano. że za p6z;ny \ 
był wyjazd, że drcga z Polski do Nor-l 
w·egeli mano wsz,--stkO' była m~ząca. 0-, D .. W 'd b 
ka2ało się jed:1ak ?Q przyjeździe dO' I ZlS \1.' arszawle 'I) l'umek bo 1:2. Pozdrowieniu z 
OsIQ, że w czasie OOdr6-ly w1SZystkim za-. będzie się międzypań_ W 1'0k później \V Wa~i'?'mle jede_ 
WO'dnikom przybylQ na wadze. ! stwowe spotkanie w pił r.astka nasza potrafiLl odnieść 'IN 

kr~~~~::n~,~.~~~6~\.v f~lII~~r~~~~~o~:' ce nożnej między repre ·,i-·rl!3zawie pierwsze zW'lCkstwo 3:1. 
nicy ·wy'pad!l.i I€'j)!ej niż O'ceniano przy zenlacjami Pol ki i Da_ W 1948 r. przegrall';:x. w Kopen_ 
zielonych stolikach, nii. hadze sromotnie. Pam!~~t:llny WSl.y _ 

l O'tD pM.nym wlecZOTern 17 CZe<I'\VC6 na- Dl'użyny wystąpią w scy bardzo dobrze. że \:,")wczas Du_ 
c1e511ła Itado"na wiadomość: nast.ępującYCh składach: llla strzeliła nam aż '3 bnll1:e~:. 

"Kas.pel'cza.J<: zostal mish'zem Europy" POLSn:A R b' k 
Nie chcieliśmy temu wierzyć, bo wie- • - y Je ł, Ciekawe, jak będzie tym razem. 

my pczeclei jak snna jest !wl1kurcncja Gędłek, BarwińskJ, Su_ \ Gl'::lnlY na ,\\·ta~nym i)oi;\u i przy 
i jak t,'uclno zdobyć ta-k zaszczytny ty;tu!. szczyk, Pal'pan, BrZO'ZOwski, Kokot, lwi s nej publiczności. Są to at-.lty 

Musimy te'Ż <>biekty\\ noe slwicldzlć, że Gracz, Spodzieja, KOhll, Mamońl b,.l'dzo I:)l)ważne. Z drutZt~l' SU'OH\.' 
Janusz Kaspel'czak p.-zed \\'yjazdem dO' ~ 
N'OrwegU nie wyb:jal się pOi!1.ud przeci<;'t- (l'ezen'Ja) BorlICZ, Jandllda, JabloD_ Dania w tym roku nie miała zbyt 
ność w kraju mial powacż,nych l'ywali i ~ki, \Vieczorek, Anioła, Muskała, wielkich sukcesów piłkarskich. Są­
musiał z, nimi LOCZYĆ zaża'!'!e po.iedynki. Ochmańsl.i. dzqc Z nazwisk wyznaczonych gra_ 

vv 0 !S10 jednak znalaił się w rekordO'-
w~j fQrmie i zwyci~żył wszystkiCh sw~ich DANIA - Nielsen, Persell, Koep. Cl.y jest to rzeczywiście najsilniej_ 
przec"i'wn.'ków, pen, Jansen, Iłansell , OiImark, Lyb szy skład. 

Na mlO;5zt :stad~()nu spol1:0\Vego. 11a któ" gsaa, Lun(lberg, ... ~ge_Praest, Re_ CI' I'b' . 1 . ł . 
rym w 1946 rDku walczyli o m;s(,rzO'st.wO' lCle_l ysmy ze )~. PO\\'tol'zy a Się 
Etll'OPY nasi JckJcoatleci wciągniętO' 11a- chendorf, Fransen (rezenva Elting, historia z 1937 1'. i żeby nasza jede_ 
gę pDlską· Kolberg, Soerensen). nastka pol o'anla przełamać złą pa3_ 

Na tym stadionie rz.ucala dyskIem Wa,- Z Danią graliśmy dotychczas czte se ... rehab!litu]·a.c sie. za zeszłotoczn ... 
• ówna. Na tym stadionie przed wojn1\ ry razy. 
7.wycJ~żał stan!szewskl. Biegał tutoj Ku- porażkę \\' Kopenhadze. 
charski. No,l.'wegowle pamiętaja dO' duś W 1934 r. w Kopenhadze przegra_ Mecz ten obudził w całe1' Polsce 
sukeesy naszych lekkoatloetów; teraz do liśmy 2~4. . 
~du tYl'h illaZlWisk '\1Pisal się jeszcze je- Przegl'aliśmy również w 1936, a_ duże zainteresowania. Do Warsz1'l_ 
den Polek. le ,JUŻ w nieco lepsz"m stosunku wy przybędzie dziś niemal z całej 
:Młody ten pięściarz, w zeszłym roku J Polski szereg pociągów popular_ 

na OHmpia<lzie w Londynce jak twierdził 
Sztamm, przegrał tylko dlatego, że wal- OZI·S' mecz zapaśnl·[zy nych. a z bliższych miejscowości kl_ 
czy! pierwszy z pOlaJków i uiegł t,rcmie. bi~e sportowi przybędą samochoda_ 
Już wówczas ZWl'óconQ uwagę na Kas: . •• , ITI l. 
pcrcz.aka, ale jednak. T0'l\S,ał "n pohkr:ą~ Gwardia lodz) - lIK (Poznonl " . ... 
gorzką pigułkę porażkI; na pewnO' JUZ Od kllku Jednak dnt brak lUZ bi_ 

R0prezentanci Polski z mistrzostw 
bokserskich Europy w boks.ie nade­
słab do Redakoj.i "Dlciennika Łódz­
kiego pozdrowienia sportowe z Oslo. 
Na fotografii odczytujemy n.azwiska: 

go, Sztarnma. Lankedreya. Jędrzej­
kowicza, kpt. Lemparta i red. K. 
Gryżewskiego. 

Kartka pocztowa zaadresowana do 
"Dziennika Łódzkiego wysłana zo­
stała 1; Oslo 13 czenvca, a \vięc w 
pierwszym dniu rozpoczęcia mi­
strzostw Europy. 

wtedy myślał o rewanżu. Doczekał się gO' Dziś. o godz. 17 !la boisku .ŁKS O'dbę- letów wstępu. bl) stadion warszaw_ 
w Oslo. Nie zdObył CD prawda złotegO' I clz:e s:ę mecz Z1i'pasmc2y pcmJędzy Gwar k' t f' . . .;. . .' 
medalu ol:im.PijskJ:ego, aIe :wstał lnisllrzem dią (Łódź) a ZZK .Poznali. Spotkan:Je za- ,s l P?ra l ?On~lleScIC me WIęceJ Jak 
Eu~'o!py. !Xlwiada ~ię illte1'esująco. ,,0 tySlęcy wldzow. 

Kasperczaka, Szymury, Grzywocza, 
Antkiewicza, Chychły, oraz Nowary 
i oficielów: Z aplatad , Konarzewskie-

ERICH MARIA REMARQUE 
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Pr 7eloż."o Bondo lHe'cer 
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Młotek. Łopata. Sukno. Złożył to razem w kufer. 
Potem ruszył raz jeszcze tą samą drogą, szukając śla­
dów. Nie znalazł żadnych. Deszcz i kilka dni wege­
tacji dokonają dzieła, 

Dziwna rzecz: buty zmarłego. Skarpety. Bielizna. 
Ubranie, czy jak tam. Skarpety, koszula, bielizna: 
widmowe, jakby zmarły razem z człowiekiem. Upior­
ną grozą przejmowało dotykanie ich, szukanie mono­
gramów czy znaków fabrycznych. 

Uporał się z tym szybko. Po prostu wyciął. Potem 
zwinął resztki i pochował. Uczynił to o dziesięć kilo­
metrów od miejsca, gdzie pochował ciało, dość da­
leko, by uniemożliwić wszelkie porównywania . . 

Pojechał dalej, póki nie znalazł źródła. Zawinął 
w papier ścinki. Podarł na strzępki notes Haakego 
i przeszukał pugilares. Zawierał on d\va tysiące fran­
ków. bilet na Bprlin, dziesięć marek, kilka karteczek 
z adresami i paszport. Rawik schował do kieszeni 
francuskie pieniądze, znalazl jeszcze pięć franków 
w kieszeni Hao.kćgG. 

Przez chwilq p:>.trza ł na bil et kolejowy. Bilet do 
6 DZIEXNI!K ŁODZKIl\'r 166 (14.ilO) 

, Berlina: czy to nie dziwne? Do Berlina. PodaTł go 
i złączył z innymi strzępkami. Długo patrzał na pasz­
port. Ważny jest jeszcze na h"'Zy lata, wizowany na 
dwa. 

Uczuł pokusę, żeby go zatrzymać i używać. Paso­
wałby do jego egzystencji. Nie pytałby dwa razy, 
czy wleźć czy nie wleźć w jakąś ryzykowną awan­
turę, 

Podarł go. To samo zrobił z dziesięciomarkowym 
papierkiem. Zatrzymał klucze Haakego, rewolwer, 
sygnet i recepis na rzeczy. Chciał mi.eć czas do na­
mysłu, czyby nie odebrać waliz i w ten sposób za­
trzeć w Paryżu wszelkie ślady. Podarł rachunek ho­
telowy. 

Spalił wszystke>. Zabrało mu to więcej czasu, niż 
myślał, ale miał gazety dla podsycania ognia. Popioły 
rzucił do strumienia. Zbadał v.rnętI.'ze wozu, czy nie 
było gdzie śladów krwi. Nie było żadnych. Umył 
młotek i kastet, schował z powrotem do kufra . na­
rzędzia. Umył ręce najlepiej, jak potrafił, zapalił pa­
pierosa i siedział przez chwilę, paląc. 

SłOllce świeciło z ukosa przez listowie wysokich 
topoli. Rawik siedział i palił. Czuł w sobie pustkę. 
nie myślał o niczym, 

Dopiero, kiedy zjechał na drogę, wiodącą do pa­
łacu, myśl jego wróciła ku Sybilii. Pałac śmiał się 
szeroko do słońca, pławiąc się w słot1cu osiemnaste­
go wieku. Nagle przyszła mu na myśl Sybill~ i po 
raz pierwszy od lat nie próbował bronić się przed 
tym wspomnieniem. nie próbował go się pozbyć. W', 
'Nspomnieniach nigdy nie szedł dalej , niż do dnia. 
kiedy Haake ją zawezwał. Nie szedł nigdy dalej, niż I 

do wyrazu straszliwej trwogi i grozy w jej twarzy. 
Wyparło to wszystkie inne wrażenia. Nie dotarł ni­
gdy do chwili, kiedy usłyszał, że się powiesiła . Nie 
wierzył w to, Było to możliwe, ale któż zgadnie, co 
się z nią działo prz€d tym? Nigdy nie mógł o niej 
wspominać, nie odczuwając jednocześnie w mózgu 
spazmu, który zaciskał mu palce na kształt szponów, 
a oddech zamieniał w skurcz, tak,. że dniami całymi 
uciskała mu oczy czerwona mgła bezsilnej nadziei na 
zemstę· 

Teraz pomyślał o niej znów, ale spadł z niego ucisk 
i spazm i mgła. Coś się w nim rozluźniło, opadła 
barie,ra, po!'Uszył się sztywny obraz grozy, roztopił 
się. Zamknęły się skrZyWIone usta, oczy utraciły wy­
raz osłupienia. krew wróciła do kredowo blndych po­
liczków. Nie byla to już odwieczna maska grozy, ale 
Sybilla, dziewczyna. którą znał, z którą żył, L tórej 
delikatne piersi czuł na swoich, i która przesLU1ęła 
się przez dwa lata jego żyCIa. jak wieczór czerwcowy. 

Wstawały dnie i wieczory, jak fajerwerki, z na­
gła rozświetlające horyzont. l nagle stało się. że za­
barykadowane, krwią zbryzgane wrota, które oddzie­
lały jego przeszłość od możliwej przyszłości otworzy­
ły się łatwo i same z siebie, a za nimi raz jeszcze roz­
kwitał ogród, a nie mroczne czeluście piwnic Ge­
stapo. 

Przeszło godzinę włóczył się tak Rawik po dro­
gach .. Nie wracał do Paryża. Stanął na moście, który 
przecmal Sekwanę tuż za Saint Germain, i rzucił 
w rzeke klucze Haakego, sygnet i rewolwer. Potem 
"ouścił budę i ruszył w powrotną drogę. 

d. c· n. 
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KRONIKA 
WA1;N1!l TELEFONY: 
Komenda Miejska M. O. 253-60 
PogotoWle Ratunkowe Miejek1e 104-44 
Pogotow. Ratunkowe Ubezpieczaln! 1M-Hi 
Pogotowie Ratunkowe PCK U7-U 
Straż POMrna 8 
Mlejslo Olirodek !n1onnacjł 159-15 

Dyi:ury aptek 
Dzisiejszej nocy dyruruj/ł aptekI: 
Bojarskiego (Przejazd 19), Cymera 

(Wólczallska 37). Apteka Społeczna nr 61 
(Piotrkowska 2.25). Niewiarowskiej ZgIer­
ska 146). Pawlukiewlcza (Pomorska 12, 
Trawkowsklej (Brzezińska 56), Unleszow-
3kiego (Dą,broweka 24.b). 

Teotrg 
TEATR li:AMERALNY DOMU tOŁNIE­

RZA: O godzinie 19,15 komedia G. B. 
Shawa "Szczygli zaułek". 

TEATR W. P. - O godz. 1915 dramat 
Maksyma Gorkiego .,Na dnie". 
Miejsca sprzedane. Pa&Se.partout nie. 
watne. 

PAASTWOWY TEATR POWSZECHNY: 
O godz. 19,15 "l\lol'alno'ó Pani Dol. 
sklej" z udziałem :r. Chojnackiej 

TEATR LETNI .,OSA" (ul. Piotrl<owI'kll 
Nr 94, tel. 272,70) - O gOtk. 16 i 19.30 
, .. Jadzi" wdowa" :r. Tuwima. 

TEATR ,.LUTNIA" - O gOdzinie 19.15 
"Dr.wony z Cornevil1e" _ 

TEATR LALEK "PINOKIO" RTPD (ul. 
Nowym 27\ - nie czynny. 

TEATR LALEli "ARLEKIN" (ul. Piotr. 
lwwslm 102) - o godz. 17 "Koloro. 
,,"{' pjosen tli". 

lnLlłARMONJA MIEJSKA: - o godz. 
12.15 - Koncoert Symfoniczny :V'Uh. 
lInejsk. we~pół rI: Państw. Wyt.. Slk. 
Muz. 

MUZEA MIEJSKD!J 
Muzeum Sztuki. ul. Wi"'c'kowskiego 36 

tel. 182-73 i 124-08. 
Muzeum Etnograficzne. Plac Wolności 

14. tel. 156-16. 
:r..luzeum Prehistoryczne. Plac Wolnoś­

el 14. teL 139-13. 
Muzeum Przvrodnicze. Park Sienkie­

wicza tel. 262-62 
otwarte 8'ł codziennie - pr6cz ponle­

dzia!Jców: w niedziele I śWleta - od go­
dzin.' 10 do 17. w czwartki - w godz. 
Od 15 do 20. w pozostałe dni tygOdnia _ 
w godz. 10-18. 
Wycłeczkl zbiorowe wety zgla...uć 

upl"'Zednlo W sekretariacie muzeum oso. 
hlście lub telefonicznie. 

Mino 
ADRIA - "Krążownik Wareg": godz. 

H, 16 18, 20; dozw. od lat 14. 
BAI,TYli - .. Antoni I Antonina" godz. 

16,90. 18,30, 2080: dozw. od lat 14. 
POl"'dJ1ek godz. 9. 11. 

BAJI{A - ,Wilki morski .... ; - godz, 
14. 16, 18, 20; d()tl;w. od lat 10. 

GDYNIA - .. Progrllom aktualnośo! kraJ. 
t Z3<'1'. Nr 26; godz. 11, 13, 13, 16, 
17. 18. 19. 20, 21 

HEL (dla miodziety) - ,Kurhan Mała­
chowski": godz 14, 16. 18 20. 

MtJZA - "Opowldó /I prawddlwym czło_ 
wieku": godz. 16, 18, 20_ doz'W. od 
lart: 14; poranek godz. 9, 11. 

POLONIA - "Antoni I Antonina". godz. 
17. 19, 21; dozw. od lat 14. 
Porar"e!( g<ldz. 9,30, 11,30. 

PRZEDWIOSNJE - .. Gasnllcy pIomień" 
godz. 18 15,30, 18. 20,30; d02:w. od 
lat 14; 1JO'I13Jlsk odwołany. 

nOBOT:/\Jli - .. Pepita. Jimenez"; g-odz. 
14,30. 18.30, 20 80; d01:w. od lat 18 

ROM~ - ,Za. wami pó,id,. Inni", godz. 
16. 18. 20; dozw. od lat 14. 
Poranek godz. 9, 11. 

REKORD - .. Sl",.b T:I.1'una" dla mioelz. 
godz. 14; ,Zapomniana. wioska" godz 
16. 18, 20; dmw. od la.t 14. . . 

STYLOWY - .JUatka slowle .. a" - dla 
mlodł:. godz. 14; "Cygańska m!łośc''' 
godz. 16, 18,30 21.; dozw. od lat 18. 

SlVIT .. I{onik Garbusek" kresIe. knlor. 
, godz. 14, 16, 18, 20; dozw. od lat 7. \ 
i'ATRY (I~ino w ogrodzie\ - "CasllbiRn. 

ca" - godz. 16. 18, 20,30 dozw od 
'at 18. P""anek 1}-1I. 

TĘ()ZA - • Zloty Jdncz~'k"; gOdz. 13,30, 
Jr., 18,30. 21; dozw. od lat 7. 

WISI •. '\. - .. Zhieg z Dartmoor"; godz. 17, 
19. lU; dozw. od lat 14. 
Pora.ne,k godz. lO, 12. 

Wl.OKNIARZ - • Zł "ty klnczyk"; godz. 
15.30 18, 20.30, d07Jw. od lal 7. 
POl'8.npk god~. 9, 11,80. 

'VOLNO~li - ,Zbieg z DartJnoor": godz. 
16, 18, 20: d02W. od lat 14. 
Porane!t godz. 9. 11. 

ZACHĘTA - "Allszer Nawol": godz. 16 
18,80: 21; dO'Zw. od lat 14. 
PoralWk god~. 9, 11,30. 

DZIECIOM DO I.AT 6 WSTĘP DO 
KINA WZBRONIONY. 

Spra a staw i ż 
nareszcie jakoś "idzie66 

••• 

Z wizytą W parku 1 Maja w Rudzae Pabian]ck~ej 
Łódź jest bodaj jedynym dużym nieczność przeprowadzenia poważ. plażowania. W bydynku przy stawie 

miastem w Polsce, pozbawionym niej szych robót niwelacyjnych urządza się prysznicę i szatnie. Ca. 
większego zbiornika wody. Sprawa wzmocnienia brzegów. ły staw ma być ogrodzony. 
ta nabiera szczególnego znaczenia w Od dłuższego już czasu nad sta. Dzielnie pracujący junacy i Wy. 
sezonie letnim. W okresie upa'łów wem praca wre. W ostatnich tygo. dział Plantacji 'zapowjadają urucho_ 
bowiem każdy mieszkaniec miasta dniach przydzielono do pomocy za_ mienie kąpieliska na Święto Mo. 
szuka ochłody w kąpieli. trudnionej tam brygadzie pracowni rza. A więc już za kilka dni. jeśli 

Basen ŁKS i basen Zjednoczonych ków zawodowych większą grupę ju tylko dopisze pogoda, zaroi się no_ 
to stanowczo za mało dla miasta li_ naków SP z 25 Miejskiej Szkoły Wie wouruchomiona plaża spragnionymi 
czącego przeszło 600 tys. mieszkań. czorowej. . kąpieli ładzianami. Staw w Parku 
ców. A tymczasem najwiękSZY staw Obecnie prace są na ukończeniu. 1 Maja, to jak na Łódź pozbawioną 
łódzki - staw w Parku l Maja w Na zachodnim brzegu stawu nawie. wody obiekt dość duży, ma bowiem 
Rudzie Pabianickiej nie jest dotąd ziono piasek, ł?ędzie to miejsce do 80 m dług. i 200 m szer. (rs) 
wykorzystany jako kąpielisko. W 
roku ub. dużo się na ten temat mó_ 
wiło i pisało. Do końca lata jednak 
nie zdobyto siEl na żadne konkretne 
posunięcia. 

Jak ta sprawa przedstawia się w 
roku bieżącym? 

Udogodnienia UJ transPoPlie IOlU8rÓlU 
z Pol,.k; do SzU/ojcarii 

Ze starych czasopism 
TRĄ.BA METEORYCZNA 
Na.d Moskwą i jej okolicą prze 

szła. trąba meteoryczna, która 
poczyniła strasz.ne spustoszenia. 
Cyklon pozrywał dachy z kamie­
nic, nawet tak' masywnie zbudo· 
wanych, jak korpus kadet6w w 
Lefodowie, rozwaIil mnóstwo do 
mów drewnianych, poobalał wie­
życzki, pozrywał krzyże cerkiew­
ne, zrównał z z,jemią całe parki i 
ogrody, wyrywając drzewa, uno­

sząc je w powietrze, a. potem rru 
cając pokotem .•. Ogro..-nnych też 

szkód doznała kolej moskiewsko­
kurska, a zwłaszcza stacja Myti­
szcze, na któtej o mało co nie wy 
koleił się idący z Moskwy pociąg. Znacznie lepiej" wzięto się bo. 

wiem wreszcie do roboty. 
Staw w Parku l Maja zaopatruje 

w świeżą wodę rz. Ner. U wylotu 
stawu są śluzy, które pozwalają re_ 
gulować poziom wody. Urządzenia 
te, niestety, w czasie wojny zostały 
zdewastowane. Po spuszczeniu wody 
jesienią ub. roku okazało się, że Ner 
naniósł do stawu dużo mclu i nie. 
czystości. Oprócz tego powstała ko_ 

Transpotty towarów, kierowanych 
z Polski do Szwajcarii mogą obec. 
nie korzystać z wygodnej i taniej 
drogi wodnej. Mianowicie statki z 
portów ,polskich wyładowują towar 
w portach leżących u ujścia Renu, 
skąd jest on kierowany drogą rze_ 
czną do Szwajcarii. 

przcladowywane w Amsterdamie na Zginęło mn6stwo osób (podobno 
statki reńskie i Renem płyną do olcoło (00). W szpitalu miejskim 
Szwajcarii. 

. Dla ułatwienia polskim załadow. leczy się 233 ranionych. Straty 

ŻYCIE ŁODZI 

W tym celu jedno z holenderskich 
przedsiębiorstw żeglugowych, utrzy 
mujące regularną komunikację mor 
ską między Polską a Holandią, przyj 
muje transporty towarów, które są 

com korzystania z tej wygodnej dro urzędu miejskiego dochodzą 50.000 
gi transportowej, polslde przedsię_ 
biorstwo maklerskie "Navigator" rubli, gdyż samych latarni runęło 
podjęło starania celem wprowadze. 380, a drzew przy chodnikac11 
nia dla tY'ch' transportów jedno- 475. Łącznie z prywatnemi rachu 
liter t:tryfy, co pozwoli uniknąć ob. ią straty na 3.000•0 00 rubli. 
liczania frachtów w rozmaitych wa_ 
lutach. ("Ogniwo", 16.7. 1904). 

l:: UWAGA ABSOI,WENCI W.SIN.I\. 
W p<medziJafuk dnm 20 bm .. o gOdzinie 20 
w XVI Państw. Gimn. i Lioeum, ul. Na. 
rulowie'za 513. odbędzie się Wbranie infor. 
macyjne w sprawie abs{)Ilwenlów Wy;i;szej 
&tkoły Nawt AClmi.nistracyjnycll w służ. 
bile adJminli:stracyjnej. 

Za fałszowanie racIlu kó TABELA YCHAIIyeH 58 LOnnU 
1 d:r.'eń eh·r. <'!,ia 1/ klQ;1~y 

- dwa lata obozu pracy Wygrana 500.000 d lattla na Nr 
24606 w Jędrzejowie Kieleckim. 

~:; ZEBRANIE WYBORCZE ZAMP. 
owców Wydz. materrua.1yczno,przy:rodniC'Z8 
go U. L. odbędzie się dziś, tj. dnia 19 bm. 
o godz. 10 w świ;etli;cy ZAMP (PJotrkow. 
ska Nr 48). 

Władysław Minlszewski nalezałl Schweikerta w Łodzi, gdzie między 
do tego typu urzędników, którzy innymi do obowiązków jego nale_ 

Wygrane po 200.000 zł padły na 
Nr Nr 57256 w Poznaniu 68844 w 
Warszawie 72390 w Poznaniu. 

;:: SEKRETARIAT TOW. PRZYJAt. 
NI POLSKO, WĘGIERSKIEJ I czytelnia 
przerrieslmte wstały do loIahlu Komitetu 
Słowiańskiego, przy ul. Sta.l.iJn8. 12. 

swoją posadę traktują tylko jako Q­
kazję do zdobywan;ia nieuczciwą 

drogą dochodów. Był Qn referentem 
socjalnym w dawnych zakładach 

Sdk.reta.mat czynny jest we wto"l'kI w go. 
dz\maoh od 17 do 19. In!orma.cj'i udziela T 
codmie.nmoile 'W godz. od 8 do-15, tel. 876,38 łuszcz na bony Biuro Komitetu SłowlańskLego. 

;;~ I MIEJSKIE KOEDt1K:ACVJNE Zarząd MieJ'skI' w ".Od·'l· _ "1,,_ 
OGOLNOKSZTAŁC4,CE· GIMNA.1;JU~ i .- ~ "oT 
LICEUJ\:{ DLA DOROSŁYCH w ŁODZI dział Handlu - poddje do wiadomI, 
(Ann.ii Czerwonej 41) przyjmu;te mp13y 
na rok szlrolny·1949(50. 'na semestry I II, ści. że sprzedaż tłuszczów na trze_ 
III, IV, V j VI. cią dekadę miesiąca czerwca rb. od. 

Kandydaci muszą, m±et ukończone 18 
lat. Przedło~yć należy metJ:Ylll:ę urodlZenia., bywać się będzie od dnia 20 d~ dnia 
żyruorys. 2 ..fot0ll'raf~e I śWiadee1:w1a s.zkol. 30 czerwca rb. włącznie. 
li1!. U'p~Y-V>i-tY.frtluje iMt~t c'Odzlcn 
nie qd 'god7:iny Hl do 18. Na bony kat. PR n=l odcinek n'l 3 

Egzamttly watępne odbędl\ ~ę 'W dniach wydawane będzie 0,5/J kg sł'.lniny. 27 i. 28 bm. o godz. 16, 
~:~ POSWIĘCENIE SZTANDAltU. - Na bony kat R na odmnek nr 6-

Dziś. tj. dnia 19 coz.erwca 194,9 r. o god~. . '-' 
nie 9, w sali teatru "Melod.ram" prz:y ul. wydawane będzie 0,25 kg marga_ 
Traugu:fJta Nr 18 odbę>dzie się pOOwdęcerue 
sztandaru Zw. Za.w. Pracowników Kole. ryny. 
jowych R. P. w wdz!. Na bony kat. RD na odcinek nr 9 

';: PORANEK TA!Q"COW LUDOWYCJI. wydawane będzie 0,25 kg masła. 
D21iś, o godz. n .w TeEJ,tne P<Jwsrechnym W ' . d b' wf . 
odbedzia ;się poranek tańców ludowych, szyscy pOSla acze onow nm 
zorganizowany p= Zarzą.d Główny Zw. pobrać należne im tłuszcze w wyżej 
Zaw, Pmc. Przem. W1ókl'ermiczego w Lo. 
dm. - Wystą,plą, zeL'3iPoły śW'ietlicy PZPB podanym terminie, gdyż po jego u· 
NI' 8. Bilety nabywa'Ć w kasie Teall:ru od pływie niezrealizowane odcinki u_ 
god~y 9. 

tracą swą ważność. 
~:~ WALNY Z.JAZD DELEGATOW 

ODDZIAŁU GRODZJUEGO ZWI4ZIiU 

żalo czynienie zakupów. Korzystając 
z tego przerabiał on rachunki na za 
kupione towary z własną korzyścią. 
W chwili, gdy afera ta Wyszła na 
jaw, M1n:iszewski' przywłaszczył so 
bie już w ten sposób 63 tys. zł. 

Wygrane po 100.000 zł padły na 
Nr Nr 6363 10506 15103 33103 35345 
49703 52453 72573 81t05 88733. 

Wygrane po 40.000 zł padły na Nr 
Nr 1627 24B6 7123 13536 42537 60205 
80670 82310. 

Ponadto nieUCZCiwy urzędnik przed 
stawiał . władzom swoim rachunki Wygrane po 16.060 zł padły na Nr)· 

. . Nr 739 5713 11587 139:H 19219 24~74 
pozbaWIone cech formalnych, tJ. pod 132175 33732 35358 35393 36295 3925t 
pisów. pieczęci itp. 39944 42289 47966 50479 53524 55325 

. . . . 57193 63259 63855 67305 69353 611438 
Sprawą tą zaJęła SIę :KomlsJa Spe I 72736 77239 78595 82860 89213 89550 

cjalna, któ!'a ukarała aferzystę dwo I 92417. 

ma latami obożu pracy przymuso-; WYgrane po 8.000 zł: 

wej. (P) 1679 1811 25r9 6747 7109 7560 7991 

Humor 

Dziwne 

9401 9575 1:5847 14658 14769 16164 
16284 18429 10166 20182 21601 22535 
22634 33208 23479 24824 24913 25721 
26553 26722 28952 29776 29843 30178 
30322 30374 32412 33961 34626 35159 
35940 36567 37623 40588 40606 40826 

Halinko, czy byłaś dziś W kl- 4123'0 42278 45203 46428 48162 48684 
nie sama jedna. 

- Tak. mamusiu. 
- Więc jak to się stało, że wy. 

szłaś z domu z parasolem, a wróci-
łaś .z laską? 

49501 49683 51414 51631 54335 552P8 
56396 58159 59543 59720 59859 59949 
60095 61601 62001 63663 64G51 66704 
66975 67681 68908 69889 70797 72368 
77791 74878 79257 80446 80979 81523 
84473 84839 86173 88096 90734 92237 
93465 94111 94675. 

SAMOPOMOCY CIIŁOl'SKIEJ WJ,elkiej 
JAdzi odbędzie się dziś o godz. 10 w sa, 
li MRN. Nowotki 16. Na porzą,dku dzion. 
nym wybór nowego zat'Zlłdu. H Ilo! Tu centr I • I 

mię z m sI w 
UWAGA 

MŁODZił 
Co drugi dzień w "RZECZY­

POSPOLITEJ" znajdziecie tekst 
kwesti.onari usza 

NOWEJ ANKIETY-KONKURSU: 

"Kim chciałbyś zostać po ukoń­
czeniu szkoły?" 

Konkurs jest przeznaczony dla 
młodzieży szkół średnich l ma­
turzystów. 

Leureaoi otnyma.ją, nagrody w 

o łódzkich sprawach telełonJcznych 
Przy długich stołach siedzą tele-/ cxy zimowych .ilość rozmów znac2'll1ie 

!onistki. W sali panuje gwar podob- sIę zwię.rosza z miejscowościami ku­
ny do brzęczenia pszczół. racyjnymi. Ostatnio notuje się wzrost 

- Hallo! Tu Łódź - proszę mó- rozmów telefonicznych ż m ias tami 
wić z Katowicami. Czy to GdY1l1ia? na Ziemiach Odzyskanych. 
Proszę Paryż! - Wylkrzyknilki i . 

w dn.lgą. Dźwięki przesyłane prz'lZ 
tal{i kabel rurowy będą następnie 
"rozdzielane" w mieście odb!crają­
cym rozmowę, Je'st to nowy, powo· 
j,enny wynalazek, znajdujący już Z:l­
stosowanie zagranicą. Przewód taki 
umożliwiłby nam p 'zcprowadzen'ę 
200 rozmów telefonic. nych jednocze_ 
śnie. 

.'. '" 

strzępki zdań zlewają się w j.eden łÓwobec wzrastaJ~cych st.ale potrzeb, 
nieustanny szum. Po przewodach te- , dz.'k:a cen~ala międzymiastowa ~oz 
lefonicz:n.ych płyną słowa wymawia_.1;Idowuje Się· W zeszłym roku ,~I~­
ne w różnych miastach Polski a na- hsmy ty;lko 26. tzw. "st~nowJs~ , tj. 
wet zagranicy. W centrali międz.y- urządzan, z k,tórych kazd~ słuzy, do 
miastowej Urzędu Poczto-Telegrafi- poł~czenja~o?zi z. 5 . miastamJ w 
c:lJnego W Łodzi we dnie j w nocy k:~Ju. Osługlwała łe Jedna !.elefo· 
słychać dzwonki i widać małe, za- ~I<;tka. Przez ostatm ro~ zaś przy­
palające się i gaSllące światełka. Tam ~lo "nam jesz~~e 6 ~akJch "s-ta.no-
2'Jbiega'ją się i krzyżują pytania i od- .~i9k . co w duz€1 mJ~ze Qdclązyło 
powied'Zi, tam w niezliczonych drga- ~stnieJące" obwody ~l az ~większyło Z ebrania odczyty postaci stypendiów. niach membrany pul,suje zycie. Ilość po.łączeń bezposred.mch z na-

DZIS 
Pierwszą listę stypendiów 0- Obok znajduje się stacja wzmac- s2ym mlaS!e~. Jest to nie byle jaki 

Centrala automatyczna na m. Łódź 
przewidziana byll'l przed wojną na 
15.000 numerów. W czasie okupacji 
została ona częściowo zdemontowa­
na przez Niemców i wywieziona w 
głąb Rzeszy. Po cdzy~-an!u niepod­
legiości muslał.a Łódź część auto­
matów oddflĆ zniszc?onej Warsza­
wie. Tłumaczy to fakt. że wiele in· 
stytucji i osób prywntnych zan'ega 
dotąd bezskutecznie o ?alożenle te­
lefonu. Pomyślna zatym wiadomo­
ściq jest zrcalizow,3n;o ostatnio w 
Szwecji zamówIenie pewny-ch czr.~ci 
dla nasz~,i cent.rali. 00 umożliWI ju.i: 
wltr6tce j j rozbudowę. Tzw. "pod­
zespoły" do łącznic alltomatycznyc:h 
;.>ozwoJq przyłączyć do g!eci mlej­
s!:!e i dwa l pół tysiąca nowych abo· 
nentów. Wob~c tl'go, że aparaty te­
lefonic7,n(O\ produkuje .sIę w Łodzi, 
przyłączenie do Fi(O\ci laik tPolmźnei 
iloki numerów nie będzie nastrę· 
czało wicIe trudności. 

niakowa. gdzie dalekie głosy przy- SUlkces na ,ze~. ~yr. Okręgu PocztQ­
- W ŚWIetlicy (PiIOtrlrowska 73\, o go. głoszono w końcu maja r. b. bierają na sile i w s,tu słuchawkach wo-Te1egr., któla we wl.asnym za-

~t6~edgz~~~~~e informacyjne inwalidów L.. ______________ .l'1 donoszą o stu różnych sprawach. k:eslc .Wy~onala W~xystkle urządze-
- W sali Icf.na ,Przedwiośnie" (ul. Przez stację wzmacniakową prze- ~a potrzebne d~ ~JnstaIO\~ama spe-

żel'omsJti&g"O 7-1), o god2:. 9 W61ne zgroma, chodzą również wszystkie Qgólno- cJalnych, aparatov;. Za.,łtH'," to prze-
~~~i~ WSlZystlcjch Budowlarzy z tere1lU polskie audycje radiowe d~ wszy~t'kim monterow l teletech-

- W _li TeBltru PowllZ"echni!go. o go. A jaik wygląda telegr~f? W ob- mkóv;:. którzy wykonali prz.ewaźnie 
dzL'lhe 11 poranek zespołu śWiet1i<Xlwego szernym pomieszczeniu ustawiono ręczme CZE!ŚC1, ktore przedwoJnq Spl'O 
P~BwN~l\ha.l'monili. o godz. 17 _ I po. kilkadziesiąt cLale'lmpisów, na nich ~~d7.~łO Się gotQwe z fabryk. Tybkn 
pi.s a.bsolwentów Niu;r.ej Szkoły Muzycz. . zaś widać nazwy róznych mia3t. Tu~ zl;.kl ich. wysiłkom ~o7.l.lwe ~ylo 
tlej In"ltytutu MU7lYcznego w wd~!. NIEDZIELA 19 CZERWCA 1949 R. taj również praca trwa dzi.eń i noc. z':"l.ększenlc. zakresu. dZla!an1a łodz-

- W lokalu (Piotrkowska 48). o gOdt:., , O;)r;ążenle na W1Sz'.'stkich lini,a ch kw.] central! t€,JefonlczncJ. 
10 :/l&branie wyborcze ZAMP,owców wydz, U.57 Sygnał czasu. 12,04 Poranek sym- ., 
matematyczno.przyrodniczego. toniczny. 13.00 Radiokron\ka. 13,10 Naj- jest d'Iże. Na.iwiększe nasilenie po- Jeśli chodzi o dalsze projekty u~ 

- w sali (Nawotld 16). o godz. 10 wal, ciekawne audycje przyszłego Iygodnla. łącz['\ t<!~efonlcznych oraz telegrafi- rzędu Poczt.-Telegr. w f.odzi, to w 
ny zjazd delegatów Oddzjaru Grodzkiego 13,15 ,.Niedziela ną ws!". 14,00 "Nauk~ czny(l'I obserwuje się w godzinach planie 6-letnim zostanie prawdopo-
ZWi~ku Sa:mopom.ocy ChłopSkiej. w służbie odbudowy". 14.1() "Legenda o 

Piaście" dud. dla dzięci. 14.30 "Ojclec przed> o I.li;l~iowyeh cd 10 do l. Jeśli dobnie zrealizowana innowacja n ie 

40 lal ... Mam 

"MODA ŻYCIE" I 

Nr 18 

Debiu.tantki·. 16.00 Dzoiennil< popołudn. chodzi o ",odź, to najw:ęcej r02Jmów stosowana cloty{:hczas w Polsce . a Fachowcy telefoniczni zatrudnieni 
18,20 Piotr LocatelJ!. 16.45 "Nowe książki". prze,orowYlza się u nas z Warsza- mianowicie specjalny przewód 1'1.11'0- w łódzkicj cen1ral! automatycznI); 
17,00 KonceTt rozrywkOWY. 18,00 MI<:d~y- T t· i . . t ł Ł' d' narodowy me('z piłkarski Dania _ polska. Wą. oez m ma. ze mlas o na~ze po- wy ąc?ący {} Z Z Warsz·awą. Tran- ponieśli IV te'.! d~'cr17'n'c również 
19.45 HU2. 20,00 Muz. lekka, 20.20 Koncert, łączone jest Z0 stolicą 14 obwodami .qmLtowanle dźwiek&w odbywać ~;ę du?p zasługi. Wyl'Cl>vHitowall on' 
21,00 Dziennik wieczorny. 21.40 Muz telefonicznymi, abonenci zmuszeni tam będzic na innej zasadzie niż do- bowiem ze ,.szmelcu" "-"ele rt'I.·, ych 
CI.,tatnle wiad. n 'O Mu?. laneczna. aS,50 ·ą meraz UoO. c.ze- ~a c na rozl!l0wę · . ~ czas. pr?~woaZJe, ym nIe e- ('~"SC1, co IImo;?l. w: l m m:e:z 1'1',le tl'a~ taneczna. 2?30 Wlad, sportowe. 2300. . dl er k' ty h W .. t b I .. . . . . 

I Program na dziell następny, hymn. Staty~tyka ObcląZimJa wyknzu]e po- dZle wcale drutowo Jstnleć zaś będą CJ<l nowych numeru li 
... ' .... ______________ nadto, że w okresie wczasów letnich' lam tylko dwi~ rury, włożo."la jedna .T. p, 



MIEJSKIE 
?RIEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE w tODZI 

zatrudnł na.tycbmdast: 
do ROBOT BUDOWLANYCH, REMONTOWYCH: 

250 MURARZY 
250 CIESLI 
400 POMOCNIKÓW FACHOWYCH 
300 ROBOTNIKÓW 
10 wykwalifikowanych 

MISTRZÓW MURARSKICH 
10 wykwalifikowanych 

MISTRZÓW CmSIELSKICH 
10 wykwalifikowanych 

PODMISTRZÓW MURARSKICH 
10, wykwalifikowanych 

PODMISTRZÓW CIESIELSKICH 
15 TECHNIKÓW BuDOWLANYCH 

2 IN2:YNIERÓW BUDOWLANYCH 
2 wykwalifikowane MASZYNISTKI oraz 
3 samodzielnych KSIĘGOWYCH. 

W'YIlagrod.zenie w/g nowej umowy 2lbiorowej. przy 
czym zamiejscowi otrzymują dodatkowo 200,- 2lł 
c:i'ti.ennie. 

Dla zamiejscowych przygotowane są wspólne kwa­
tery. - Koszt przejazdu do Łodzi będzie zwrócony. 

Zgłaszać się do Odd7Jiału Personalnego M. B. P. 
w Łodzi, ul. piotrkowska 1'7, w godz. od 7,30 do 15,30. 

(K. 985) 

-
P~STWOWA 

WV2:SZA SZKOŁA AKTORSKA w ŁODZI 
ogłasza zapisy na I rok studiów 0l'a3 na ~s dla 
Ins1lruktorów Teatrów Nliezawodowych w roku szkol­
nym 1949/50 od dnia 17 do 30 czerwca 1949 roku. 

Zgłoszenia przyjmuje Sekretarlat Szkoły, Łódź, 
al: Gdańska 32, telefon 113-05, w godz. od 10 do 13. 

ProspekJty i formularze podand.owe do nabycia w 
Sekretariacie (cena prospektu Zł 50, fo=ularza zł 30). 

(K. 987) 

PAŃSTWOWA WY2:SZA 
SZKOŁA TEATRALNA w WARSZAWffi 
przyjmuje wpisy na I rok studiów Wydziału Reżyser­
skiego i Wydziału Dramaturglicznego w roku szkolnym 
1949/50 od dnia 17 do 30 czerwca 1949 r. w dotychcza­
sowej swojej siedzibie w Łodzi, przy uL Gdańskiej 32, 

telefon 113-05. 

Formularze podaniowe do nabycia w Sekretaria-
ale od godziny 10 do 13. , 

(K. 988\ 

LEKARZE FOTOGRAFICZNE aparaty wszel­
kiego rodzaju kupuję. Fototechnl­

Dr ZAURMAN speCJaliSta: skór_ ka, Łódź, Piotrkowska 81. (k 314) 

CENTR~A ODPADKOW UZYTKOWYCR 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 
Łódź, Południowa. 44 ZATRUDNI: 

1 KIEROWNIKA oddziału organizacji; 
2 TECHNIKÓW BUDOWLANYCH; 
l TECHNIKA CHEMIKA; 
1 TECHNIKA WŁÓKIENNIKA; 
1 REFERENTA do oddziału nórm li standar. 

wzorów; 
INSPEKTORÓW KONTROLI. 

Zgłoszenia osobiste w D2liale Personalinym. 
(K. 1001) 

STOWARZYSZENIE ARCIDTEKTOW R. P. 
Oddział w Łodzi 

za'\viadamia. że Sąd Konkursowy Konkursu Nr 182 
na ukształtowanie przestrzenne 

OSRODKA UNIWERSYTECKIEGO w ŁODZI 
postanowił przyznać: I nagrodę w wys. zł 500.000,­
pracy Nr 16, II nagrodę w WY!Ą. zł 400.000,- pracy 
Nr 24, III nagrodę w wys. zł 300.000,- pracy Nr 7, 
IV nagrodę w wys. zł 200.000,- pracy Nr 1, zakup 
w wys. zllOO.OOO,- pracy Nr 15 oraz zwrot kosztów 
w wys. po zł 75.000,- pracom Nr Nr 8, 9, 14, 18, 20, 22. 

Zgłoszone prace konkursowe zostały wystawione 
na widok publdczny w Sali Wystawowej Ośrodka Pro­
pagandy S2ltukti. w Parku Sienkiewicza w Łodzi. 

Wystawa tJ.·wać będzie do dnia 30. 6. ba'. 
Ewentualne spr~clwy, dotyczące strony formalnej 

WYroku Sądu, IIlPżna składać do dnia 25. 6. b. r. 1"..8. 
ręce sekretarza Konkursu, inż.-arch. B. Tatarkiewicza. 

(K. 916) 

ł 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA 
ul. DASZY:ŃSKIEGO Nr~S:..:ł~ _____ _ 

-------'-- DZIS o- godzinie 19,15 
komedia G B. SHAWA 

Szczqq'i zaulek 
Kasa czynna od 12 Telefon 123.02. 

• (K.l!~) ... 

TYGODNIOWA BIBLIOTEKA OBIEGOWA 
Spółdz. Wydawniczo - Oświatowej "Czytelnik" 

POSZUJWJE 
Ł~CZl\'1KóW do werbllnlm czytelników wynrlllJlY ks~­
rek oraz ~nImsa. na m· ŁóDZ i do nast. nrlejscoWośOl: 

ZGIERZ ~LU8 
ŁOWICZ OPOCZNO 
ZDUlQ'SKA-WOLA PIOTRKóW TRYB 
RADOMSKO SIERADZ 
SJilIERNIEWICE KOIQ"SKIE 
GLOVVNO ŁĘCZYCA 
KUTNO LASK 
PABIANICE ALEKSANDRóW 
TOMASZóW MAZ. KONSTANTYNóW 

Oferty prosimy kierować na adres: Spóldzielnia Wyd"Ośwlał. 
"Czytelnik", Łódź ul. Piotrkowska Nr 96, pokój 406. (K. 864) 

P~STWOWE ZJEDNOCZONE 
ZAKŁADY PRZEMYSŁU PASMANTERY~EGO 
Łódź-Północ, ul. SrebrzYńska 42 - ZATRUDNIĄ: 

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO 
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny. (K. 1002) 

POW AZNE PRZEDSIĘBIORSTWO SPÓŁDZIELCZE 
zatrudni: 

Księgowego-bilansistę na stanowisko kier. dzia­
łu finans. - rachunkow.; starszych księgowych; 

IIIEBLE duży wybór ...: ceny zn1- POTRZEBNA od za'raz pomocn;!ca kalkulatorów; maszynistki i ref. pracy i płacy. 
wne - wYrób własny. Klllńskiego do 3 letniego d.ziecka. w"ad.: Piotr- Refle' ..... -je sd .. oh.lko na siły wykwalifikowane. 
Nr 107. (k 30) lrowska ~ ... Rena". (4112G8 p) ....... ...o;y 

Oferty z życiorysami 1 świadectwami kwalifikacyjnymi 
KUPIĘ ~o w dObrym stan4e WYKWALIFIKOWANA do 2 dizieci składać w Biurze Ogłoszeń "Prasa", PiQrbrkowska 55. 
m.a.r'ki przeciętnej i akordeon o pot=ebna. Z,głOS7.iE'nia od 16-19 po- (K. 997) 

l!Z.O basacll. OfeI1ty pod "CT" Dz\e.n niedziałlek, PJJOtrJtowBka 163 ' obu- I-:=========================i ,nJ;k Łód2lk.I" (6l2(l'l p) włe. Referencje konieczne. (60lII p) : 

PLAC duży przy tramwadru tanio PRAKTYK.!\NTKA biurowa ze zna 
s-przeJdam. A:rm11 Czerwonej 46 jomością maszYnopisania potrzebna 
Paw1lkowska. (k 1.003) PoJsk,i Px2leJn:ysl Gaśniczy Więc-

JroWISIlclego 22. (k 9a9) 

P AASTWOWE ZAKŁADY USZCZELNIEŃ I WYRO­
BOW AZBESTOWYCH w ŁODZI, ul. SUCHA Nr 8/10 

zatrudnią na.tycbmiast: 

SPRZEDAM Zwnd-aW 200 lila 000* 
dlilie. Łódź Waaława 9 m. 29. 

PRZYCZEPĘ do motocylda SlPrze­
dam. Wiadomość Łódź, Brzookwi­
niowa 5'6 (RadogoGZCrZ.). (k 100m 

MASZYNA do Uczenia - ary!trr"o­
metr dobry stan kupimy. Oferty 
PiJOtrk<>WSdta f11 m. lla CPP-.. C 

INTERLOCK Ter:rot średn"1ea 15 
cali 20 fa:jmJ, na, chodzie, sprzedam, 
tel. J61-42. (fmOa p) 

ZEGARKI 
GWARANTOWANE WYROBY 

ZŁOTE - SREBRNE 

SPRZEDAt - KUPNO 
O~IEGA - PIOTRKOWSKA 4. 

1 REFERENTA 
::z<;';~:J':~!~~~~l~:r:~ BEZPIECZEŃSTWA i HIGIENY PRACY 
CIZynk!. Referencje kon.iecz.ne. zg~o oraz SZKOLNICTWA ZAWODOWEGO. 
s'renia w poniedziałek od 12 - 15 
Piobr'kow6ka 123 m. 5. Tel. Wl-7'8. Warulllci do omówienia. 

Zg~oszen:ia codziennie od 9 do 15 WydzIiał Personalny. 
REFERENTA zaqpa.trzenia 1 :zbytu (K. 928) 

oraz sekr.et:al1kę -maszynlstkę za- L:=====================:::==i raz =trudnimy. Ofer!ty pod "Kwa- • 
l.i.fikacj-e, !efere.ncj'e" do Dziemmi­
k.a Ł6drz;k;iego. (6005 p) 

ZATRUDl\o"lMY l!1a stałe 10 maszy­
nistek, z własnymi maszynami do 
szycia. - Warunki do omówienia. 
Zgłoszenia: godz. &-,103. WYll'ób 
Konfekcji - Łódź, Zachodnia 25. 

POTRZEBNA pielęg:ni8!rka do nie­
mOWilęc.!a na letnJsko. Zgłaszać się 
CU!kieT.ll.ia Piotrko'wska 100 Gier­
bwbowa. (62l.15 p) 

It'P'SI" 
do GIMNAZJUM i LICEUM PRZEMYSŁU METALO­
WEGO w ŁODZI, dla chłopców i dziewcząt. odbędą 
się w SekretaJri&cie Szkoly - Łódź, ul. Wólczańska 
Nr 55, W czasie od dni-a 15 do dnia 25 czerwca b. r., 
W godzJinach od 15 do 18. - Informacje na miejscu. 

Egzaminy wstępne rozpoczną się dnia 26 czerw­
ca b. r., o godzinie 9 rano. 

(K. S83) 
ne; weneryczne, 8-10, 6-7, Nam_ 
towiez.a 2. telefon 129-3j). (k 81) 

"MEBLOSTYV', Stalina 69, naj- __________ (;;;k .. 2;o;66 __ ) 

Większy wybór sypialni, stało· LAKIEn..."IĘ dJObrze proopeTt11ąeą 

POT,RZEBNA pomocm:i-oa domo'wa 2 pokoje z kuchnią słoneczne, WI KROJU, szycia ubrań damskich, 
Gdailska 96. (62ilO p) śródmieściu Łodzi., zamien·ię na dziecięcych, bieliźmarstwa kursy 

Dr MIRSKI specjalista chorób wych, szaf orzechOWYCh. (k 90) sprz.ed<lm, Ręd.zla. Plotl"k(}wska 70. 
podobne lub mniejsze w Warsu- Próchnika 25. (k 339) 

SZWACZKt i &.ewców na robOty wie. Telefon lU-20. (6280 p) ;.;.-.----------..... ~OO;, kobiecych. Piotrkov,lska tł, tele- -------------
fon nr 257-23. Ck 78) NAJKOR2;-,rSTNIEJ ku.pis~rze- FARTUCHY ogumowane weprze- d~=ide zat'l'Uooi S,pó\,dzielnia In- POPUlARN'f SKU,D MiDU 

waUdów. Sny tylkO wykwalifiko- MIESZKANIE 3 pokOje Piotrkow- \ dasz . - zamien!ez - pierścionek, maka.lne mocne. D'amSkie, m <Jsk.ie, 
Dr LmO ALEKSANDER choroby obrączkę, zegarek w s-klepie: Daszyńs;kie.go 4 "Coloria". (59Il7 g) walW', plerws"lleńG.tv:o ma,ją lnma- ska przy Altldl'2eja zamienię na ta- S. GABALA 
uszu, gardła, nosa. Daszyńskiego 11 Listopada 3, pod zega;rem. 
nr 6, 8-10, 4-6. Tel. 101-50. (k 79) 

liJdlZl. Z!floszemia 'w selm·e-t.31rlacie kie same kolo rad.iostacji oko~iJc., PRóCHNIKA l (Zawadzka) . 
S-'tlt. P lOtnkow.;ka &1 (;front ID p.) Mostowe). <;!fel-ty !pod 1. J. "DZlen- Najtańsze b6dJo ukupu mebU. 

MEBLE - sprzedaż, zamówienia, 
Dr DOBROWOLSKI specjalista zamiany - Łódź, Piotrkowska 275. 
chorób nerwowych, seksuaJcrwch, tEij. 1%-13. (k 26) 
3-5. Kopernika 6, tel. nr 186-00. 

AZOTAN mebra toohniczny che­
mJ.cz,n!e czysty do celów techn.icz­
nych, farmacet1ltycznych dostaTCza 
"Lao" Wa,rszawa, Al. Jerozolim-
5'kie 29. PrzyjmUJ.jemy do p!'2)erobu 
łom srebra. (k 963) 

LOKALE ntok Łódzki Piotrkowska 96. SYPIALNIE. st%we. gabłnety. 
meble biurowe, T A P C ZA N Y, ZAMIENIĘ 4 pokoje wygody 80- POSZUKUJĘ 3 !pokoi k!Uchnia wy- IClliwe. I pO.jedyiicle ~IEBLE. 

pot na podoooe mniej~e Łódź. gady w dzielnicy wWlowej. zgło- (K 2_OS) 

TAPETY, materiały piśmienne po­
Dr PROCHACKI, specjalista we- leca Maria Chajn, Łódź, PiotTkow­
nsryczne, skórne 1-6. Legionów ska 118. (k 668) 

Q1\e!rty "Sopot" Piotrkowska &5 s.zenia 197-03, 10-<12 Doktor. :.. ________ ..\:.:;.;;,;_a:. .... 

nr 17. (6710 p) 

HAB, OENTYS'l'YCZNI!: 

"Pr-asa". (k 1(07) 
POKOJU lub noclegów na kilka 

SAMOCHOn osobowy "Wam.derer" POSZUKUJĘ dwu podooi z Jcuchn1:ią dni w mIesiącu pOSZUkuje doje<2-
idealny stan sprzedam, ul. Ki<Liń- wygodami lUiep(}d'egających kwa- dżający mteligen1:iny pan. Oferty: 

MECHANICZNA wytwórnia mebli sikie.go 96 a. teru'l1lko",·i. Tel. 19>2-89, godz. 9-13 ,.spokój", Dziennik ŁódZlki. Miszczak, Łódź, Sienkiewicza 68. d . iS.Zedn· (k 1006) 1.;.;,..;._.;.. ________ _ 
DENTYS'rA Wodnickl Stanisław Sklep Stalina 22. Poleea meble NATYCHMIAST S'Pl"mdam sypiał- nI pow ,e. N A U K A 

ANGIELSKIEGO 
W8-44. 

udzielam tel. 
(&:>.20 p) 

Specjalność: korony, mostki, por· wszelkiego rodzaju. Szafy trzy.. n;ę i pianino Andrzeja 32 Ziól- IIIAGAZ'f'N S'Uchy na telkstylia do ____ ;.;..._,.;. _____ _ 
ceJanowe - Andrzeja 11. Telefon drzwiowe, stoliki radiowe od 3.500 kiewlcz. (k 96Q) 150 m2 łącznie' z pomieszcllenrem ZGŁOSZENIA na kursy wakacyJ- J\IASZYNOPISANIA, stenografii 
nr 154-12. (k 173) ZłotYCh. (k 162) biJct,ra pO€oŁlt'kiwany zaraz. Oferty ne ksiągowości kupieckiej, prze-

MATElUATYIU, Języków, BU<lhal­
teril, S1Jenografii obcojęzycznej, 
przystęp'nie naucza d'OŚwiadc:zony 
profesor. Nawll'ot 77 - 2. Partea-. 

SPRZEDAl\'1 samochód osobowy pod "Ce<ntr.um _ pa,rter" do Dzien bitkowej oraz maszynopisania biurowej. k01'f~s'POndencji, kSięgo-
IUJPNO i SPRZEDAZ SPRZEDAM dom l-piętrowy i pliac ~'iat NSU kaprlolet stan dobry, nika Łódzkiego. (003(1 p) przyjmuje Sekretariat Szkoły wości, Kursy Stowanyszenia Ste-

PIORA WIECZNE kupujemy n"- ul. Starosikawska 8 m. l przy Woj- Rzgowsk'a Z4U. Przysposobienia Adm.-Handlowe- nogt'13.fów - Maszynistek. ZaiP'isy: 
wet połamane - STALINA 6. sk'a Polskiego. (I<. 832) -~----------- ZAMIENIĘ pdkój kJU-chnia Plotr- go IPH, Andrzela 4, tel. 217-19. Kilińskiego 50. (~16'l p) 

SPRZEDAM motocykl "Tornax" kÓW Tryb. na !)Odobne lub więk- ~_"';' ___ ;"' ___ .... _"",I 
Ró2NE ŁOZKA metalowe siatkowe, wagi 

03obowe dla niemowląt, s:rolkowe, 
d<liesill'tne, wyżymaczk.i Linkowski, 
PJotriwwska 120 i 52. (k 00il) 

min wykonania 7 dni. "FotOcera- 150 - 9. PRACOWNIA JUBILERSKA 
FOTOGRAFIE nagrobkov.-e. Ter- 200 plerws.zorzędny, PlotrkOVl(6"'O'90k3) s.z.e Łódź. D2lWonić 123-26. I 

FOTOGRAFIE na,grobkowe wiecz­
notrwałe. "Elchafilm", Warszawa, 
Marszałkowska 108. Informujemy 
listownie. (k 336) 

mika", Warszawa, Sikorwego 33. POSZUKIWANIE PRACY ZAMIENIĘ 2 z kuchnią, balkon 
Informujemy listownie. (k. 33'7) galZ Trarug,utta przy PlotrkowGildej B. DITBERNER 

BUCHALTER _ bila.ns1sta długolet- na 1 z kudmią. Oferty "R. 6". ul. Nawrot Nr 2 
SPRZEDAM psa rocznego o,wczar- WIECZNE pióra, materiały pi- ni praktyk., przyjmie plNlcę P'!'ZY OT 3 k j l' k' lk b" t 
ka aizaokiego z rodowodem. Pa- śmienne poleca. - Maria C"najn, prOWadzeniu samodzielnej ks.ięgo~ ~<?~. - po o e \\7'~ etn1ę na wy onuJe wsze ą lZU e- Wydawca: 
bianice ul. Parr!yzzmtów młyn Spój Piotrkowska 118. (k 660) wości na godziny. Zgloszemla tele- ~oaz. Oferty "Czytelnik ,Sopot,. ł h i . 
nia. Śwltals1d. (6224a p) fomczne 188-73 00 9-12. (tm4Il. p) R.clrosso'Wskiego :at "Wygody". nę Z W asnyc pOWlerW- "p6/dz. 0819. - Wyd. ,,"'zytelnik" 

- SPRZEDA.J."\ł gospodairstw'O rolne, _,_,_ _ __ . ________ nych materiałów. Kupuję Redakcja I Administrac.la: !.ódł, 

W łąka! rzeka" Ok?lice Piotrkowa ,lu» PIELĘGNIARKA wykwalifik'owana ZAMIENIĘ dwa pokoje kuchnię PiotrkowskB 96, tel. 208.911 t 209.02 •• ieczne pióra zamIenię do~e;A - place Łódz, do niemowIat pos:z.UlkIuje posady oontru..'11.na 3 IZ łazien!ką przy par- złom złoty. (k. 338) Redakcja rękopiSÓW nte ~·"Cll. 
Sląska 70 PyC1owa. (k 999) I Wschodnia 7{ Ul piem-o. (6:!l1a pl kJU. Posr-ed.n"ctwo pożądane. ofer- za treM l terminy ogłoMell IIf. iPR2;t:DAZ-KUPNO-Wszelklll ty "Mieszkanie" Dzienn.ik Lóclzki. =-____ • _______ ...J biene Odpowiedzialnojel 

NAPBAWY solidnie - szybko WAGI kUlpno - sprzedaż - na- ZAOFIAROWANffi PHACV -. - K,vRSY Kosmetyki, MaS!lżu lecz- _____________ _ 
w Sklepie Pomocy Szlwlnych I prawa - stemplowa,nie, wYPoży- -=, .- ABSOLWENT In€dycY'!ly z z()~ną m~zegO, sportowego Marli Kasper- Rellaktor naczeln,1 
t.ODZ, ul. PIOTRKOWSKA 96 czanie niemoWllęcy-ch. piotrkow- POTRZEBNA starsza go.sposia. -I p'OSZ'ltku.ie .~Oju sublokato,r,;:!kle- Sklej, Warsz:a'Ya, S~olna. 38 . . P,o- ANATOL MIKlTł.KO 

____________ (w.ł •. ). ska 9. (k 161) Wiadomość Al. l Maja *-16. go. Dz.womc 217-25 godz. 10--12. czątek WrZe51en. ZapISy Slerplen'iiiiUJiiiil;;;iiiiiiiiiiiiiiii:;o;;~ 

Łolrqkowie stali jak wrośnięci w ziemię. 
:-Jledo\vierzanic ustępowało miejsca strachowL 

Pan Agapit mamrotał dalej, 

Zaczęło się gwałtownie ściemndać. 

Zaćmienie słońca, o którym z góry wied2Jiał 
pan Agapirt:, przyszło mu z pomocą. Zapadła 
ciemnQść. Noc. 

a DZIE?ffllJIK.l.óDZKI NZ' 1116 .,(lłSol. 

POSTRACH LIJIZJrlNY (42) I 
Ban.dyci skamienie;li z przerażenia i szczę· I Agap1t opuścił wąwóz i dotaTl do rzeki. Osio-

'-ali zębami. dławszy najlepszego konia i utrwaliwszy so-
A tymczasem pod osłoną ciemności nan bie w pamięci plan okolicy, ruszył w drogę. 

Odbito Yi Druk::Nr 'l Sp. Wyd~;Ośw ... oZy~ .. L6dź, ui~i;:ki"'Nrl - -. , . 

Pędząc, CO koń wyskoczy, wyobrażał sobie 
wściekłość Alval'eza, a jednocześnie snuł pla­
ny wyratowania Mabel. 

Pan Agapit był jednak rozsądny i wiedział, 
że sam nie da rady. Trzeba było odszukać 
przyjaciół, którzy właśnie ... Ale o nich póź­
niej. 

D-02l72 



Ł6dź, dnia 19 czerwca 1949 r. Nr 25 . (97) 

III • 

Brygada warszawskiego S. P. B. Nr. 2 złożona z 2 murarzy 
(Markow i Poręcki) oraz pomocników (Kokoszko H. Bana­
siak, Karczewski, Wilman, R. Banasiak, Markowslci: Golik, Gą-
50wskl i Jurek) wmurowała, pracując systemem taśmowym 
projektu inż. Przymanowskiego 66.500 cegieł w ciągu 8 go­
dzin pracy. Na Zdjęciu zespół rekordzistów murarskich. 
W środku stoi inż. PrzymanowsM. (Foto AR) 

Henryk Garbacz, małorolny chlop z Chwałowa, pow. 
Swidnik wraz z Andrzejem Skupieniem skonstruował 
maszynę do przerywania buraków cukrowych (tzw. 
"skubacz"). Ulepszenie to lO-krotnie zmnięjsza koszt; 
przerywania buraków. przerwanie l ha kosztuje 1000 zł., 
a przy dotychczasowej cenie pracy ręcznej .koll7!towało 
ono 10.000 zł. W skali· krajowej może to dać ponad 2 mi­
liardy zł. ' oszczędności. Na zdjęciu min. Tkaczow (po 
lewej) w rozmoWiie ' z H.- Garbaczem. - (Foto· AR) 

Delegacja Wojska PoL.,kiego z gen. Kuszko na czele 
złożyła przy Grobie Nieznanego .tolnierza w Warsza­
wie urnę, zawierającą ziemię, przywiezioDą, z ·terenów 

alk 'iołnieny pOll>id"h gil. tFoto AR) 

Radziecka flotylla statków wielorybniczych zakończyła połów 
w Antarktydzie . . (i) wy,prawie tej piszemy - na- str; 2. Na Zdjęciu 
wielorYby holowane d ł1iu..bazy. (Foto AR) 

Ten pan (na lewo) nie gwiżdże wprawdzie .na kobiety, ale ~ nie dmuc!ta: ,Dam.~" nie· przejmuje. si~ tym, po~e; 
waż nie ma głowy a poza ' tym zrobiona jest z ny.lonu. Jednakże i ona lubi Się strmc w now~ szatki, Jak to Wlilac 

na zdjęc' ~o prawej), gdzie nylonowa "dama" zatrudniona jest w charakterze krawieckiego manekina. 

r 

Rozwój kulturalny górzystej Afmenil postępuje na­
prźód szybkimi krokami. Kruzgankl są charaktery­

styczne dla budownictwa armeńskiego. 

Zawody szybowcowe w Zarze. (Foto AR) 

stępa, prymitywny przyrząd . do tłuc~enia kaszy oraz brona 
wiązana łykiem - to : narzędzia og,ólnie używane na wsi 
przed kilkud7liesięciu> laty. Dziś można 'je oglądać na wysta­
wie etnograficznej, urządzonej w Muzeum Swiętokrzyskim 
w Kielcach. (Foto A:im 

12 bm. odbył się w Łodzi wielki wyścig kolarski · o puchar przechodni "Dziennika Łódzkiego". Wygrał 

go TeofiI Sałyga (Gwardia - Warszawa), przebywając trasę 150 km w czasie 4 godz. 26 min. 32 sek. Na 
Zdjęciu z lewej Lucjan Pliełraszewski. U góry fragmenty wyścigu. Z prawej - tłumy publiczności witają 

zawodników przed gmachem .. Czytelnika" przy ul. Piotrkowslciej 96. 



o czq... warto wiedzieć? u naszych pl'zy;acit5/ 

Lam.pa - d k 
Burak. pięk ie rosną 

W zechosłowacji, poc;l.obtlM jare 
u l}as, stosowane lest kontra~ową;. 
ni~ buraków Pfze'!' krownie, __ 
1'1 dostarczają rJilnikO\'ii nasienia ~ 
zakupu'H zbió}'. !:;ledzą\ona również 
pilnie r02lWoj planta"cyj bud~ SZEROKIE ZASTOSOWANIE PRO. 

MIENI ULTRA-FIOLETOWYCH 
W ZW. RADZIECKIM 

Huk wystrzału. Roleta, zasłaniają 
ca okno została przebita przez kulę 
rewolwerową, która wyleciała na. 
stępnie przez drugie okno... Policja 
musi ustalić pochodzenie broni Ka 
liber jej łatwo określić po rożmia­
rach dziurki w okiennej zasłonie. 
Można też ustalić z jakiego stopu 
ulana była kula. Jakim cudem? 

Oto na wyszarpnięty w rolecie 
otwór skierowuje się niewidzialne 
promienie wielkiej lampy, szczelnie 
okrytej czarnym materiałem. W 
"świetle" tych promieni, niedostęp­
ne dla oka ślady metalu, pozostałe 
na tkaninie, wydają charakterystycz 
ne błyski, po których łatwo rozpo. 
znać składniki stopu. ' 

MLEKO ZÓŁTE I NIEBIESKIE 

Drugi obrazek. Do wielkich maga 
tynÓW żywności w Moskwie wkra­
cza ekipa kontrolerów, zaopatrzona 
również w tajemniczą lampę. W 
promieniach jej świeże mleko ma 
barwę żółtą. Im dłużej stoi, tym bar 
dziej niebieszczeje, aż wreszcie ko­
lor jego przechodzi w fiolet. Mleko. 
zarażone streptokokami, ma odcień 
zielony. Łatwo też określić stopień 
fermentaCji sera, który z żółtego po 
woli zamienia się w czerwony. 

Czysto pszenna mąka ma odcień 
blado:.niebieski. owsiana - różowo­
firu~oW.l' a_.tar1o~aJ.l~_ - szaro-nie 
'bieski. Wszelkie omieszki ~ZoStm 
od razu wykryte. 

Podobne próby bywają również 
stosowane w . radzieckich fabrykach 
konserw. 

jednej dwudziestomilionowej części 
grama. 

Za pomocą takiej analizy świetl­
nej zostały wykryte w rozmaitych 
punktach ZSRR (Kazachstanie, Turk 
menii, Uralu i w pustyniach Kara· 
Kałpak) złoża cenny-ch metali. 

LAMPA WYKRYWA NAFTĘ 
Wywiadowcze promienie służą ra 

dzieckim geologom, badającym w 
Saratawie i Tatarii pokłady bitumu 
i nafty. Nie ukryją się przed nimi 
nawet najdrobniejsze ślady ropy. W 
świetle ich niektóre gatunki nafty są 
podobne do mleka. 

Można też odróżnić w ten spo_ 
sób gatunki olejów mineralnych. 
Oleje w okolkach Kaukazu reagują 
na dotyk promieni brunatnym bły­
skiem. Niebieskawe błyski wydają 
Oleje z terenów rumuńskich. 

PRZY BUDOWIE MOSTU 
Zachodzi obawa, czy pewien szeze 

gół żelazo - betonowej konstrukcji 
mostu jest wodoszczelny. ZatllUl'za 
się go więc do zbiornika z wodą, w 
której r071Puszcza się minimalną 
ilość substancji. wydającej błyski w 

promieniach naszej lampy. Uniemo, 
żliwia się dopływ wszelkiego innego 
światła z zewnątrz. I oto okazuje 
się, że obawy konstruktorów nie by 
ły plonne: cieniutka, jakby utkana 
z pajęczyny świecąca siatka pokry­
wa żelazo-beton. Woda I dostała się 
do wnętrza. 

, . 
ANTYK, CZY FALSYFIKAT? 

ultr~.czerwone i ultra.fioletowe. :re kQ cukrQ;WY~p. Węgłu~ ,infol'masi1 
newldzialne ultra-fioletowe promle_ 11"1 cukrowni, ,Jf C-zechosłowacJ1 
nie wykazują niezwykłe właściwo. w r. bież. zapowiada się obfity zbiór 
ści. do których należy m. in. zjawi· buraków cukrowych. W pierwszym 
sko luminescencji, czyli powodowa- tygodniu czerwca: na 3 proc. plan. 
nie świecenia ciał. któremu towarzy- tacji stan buraków był bardzo do_ 
szy b. mała ilość ciepła. Jak widzie bry. na 83 proc. plantacji - dob~:;, 
liśmy każde ciało inaczej świeci., It0 IW 14, pr~l; ....... ~qOW~~ący. Auli. je­
pozwala przeprowadzić jego analizę den meldunek nie. wal'lQeYo.lf;l.ł ~Yłlł 
nie tylko fizyczną ale i chemiczną. stanie plantacyj (w roku ub. taJ:de 

Ta zdolnóść wykrywania wszel. Dla otrzymania ultra_fioletowych 
kich zmian chemicznych sprawiła, promieni używa się lampy rtęciowej 

meldunki nadeszły z 8 proc. planta­
cyj). 

że lampa-detektyw jest cennym na- w której pod wpływem wyładowa- Eukaliptusy w Bułgarii 
rzędziem w laboratoriach badają. nia energii elektrycznej świeci się . 
cych autentyczność dokumentów i jaskrawo para rtęci. Żeby wyelimi- Bułgarskie Min. Leśnic:twa za-
przedmiotów artystycznych. nować widzialne promienie lampy mierza stworzyć lasy eukal'irptus'~ 

. .. zakrywa się ją czarnym futerałem w niektórych okolicach ~raju, posIa 
OleJ~ n~ star~m ~alo~?1e ŚW1~Cą przepuszczającym tylko ultrafioleto. d~ją~ych odpowi~dni klIr,nat. Prze_ 

zupełl1le maczeJ, ruz ~w~ezo nałozo- we promienie lub umieszcza się ją wl?zl~no pla.ntacJe eukalIptusów w 
ne war~twy farby oleJneJ, choćby do w skrzyni z czarnego szkła. reJome Petncz, Svety.Vracz, K~r_ 
złudzema naŚladowały barwy "an- łovo, Harmanli i wzdłuż brzegow 
tyku". Poza tym świecenie farb, u. W Zw. Radzieckim produkowane ~zeki Veleka. 
żywany<:h w różnych krajach i w są również małe aparaciki, wielko- Pierwsze 100 drzewek eukaliptuso 
różnych epokach jest rozmaite. Nie śCi papierośnicy. Do spowodowania wych otrzymano wiosną bież. roku 
ostoi tu się żaden falsyfikat! luminiscencji służą tu jedynie pro- z ZSRR. 

mienie słoneczne. To sprytne urzą_ Bułgaria, która ma już dobrze roz 
TAJEMNICA ZAKAPTURZONEJ dzenie pozwala ludziom, mającym winiętą produkcję olejków eterycz­

jedynde elementarne wiadomości z nych (przede wszystkim olejku ró_ 
LAMPY geologii okręślać składniki skał i ka żanego) zamierza w przyszłości wy_ 

Każde źródło światła wydaje pl'tl mieni. twarzać również olejek eukal'lptu. 
mienie widzialne i niewidzialne - A. G. sowy. 

Jak kręciliśmy 
" 
Ulicę Granicznq" 

- Chłopak ci wstydu nie zro- rekwizytów i angażowaniu akta- sław Tuzar, próby z aktorami, cz:yliśmy zdjęcia. Dokuczało nam ' 
bil rów, przy czym nie trudno się do sygnały na ciszę, klaps, zdjęcia. zimno tym bardziej, że byliśmy 

T-a -ma-la -J'es~ ~- d - myślić, że młodociani aktorzy spra Zmieniały się dekoracje, aktorzy, niewyspani i zmęczeni 36-godzin-
napraw ę ge wiali reżyserowi najwięcej kłopo zmieniało się ustawienie aparatu. ną, nieprzerwaną pracą. Tak się 

nialnym dzieckiem I tów. W wniku kilkakrotnych prób Jedna rzecz jednak była niezmien bowiem złożyło, że między jedną 
Takimi i innymi superlatywa- nych zdjęć przeprowadzanych z na: humor, a z nim miła atmosfe i drugą nocą musieliśmy wykorzy 

mi chciano zachęcić realizatorów kilkud7jesięcioma dziećmi wyeli ra przy pracy na obcym terenie, stać pogodny dzień. 
W OPUSZCZONEJ KOPALNI I "Ulicy Granicznej" do wypróbo. mowano wreszcie 15-letnią Majkę trwającej 62 dni zdjęciowe, w re- W końcu wyścig z pogodą został 

S . l wania mniej czy więcej uzdolnia Broniewską, Jurka Złotnickiego, zultacie których nakręciliśmy w przez nas wygrany Zdjęcia do fU 
.cklanYldiawnodJ~ż :vyekspo:tbowa nych aktorsko dzieci. Oczywiście, Dionizego Ilczenkę oraz Eugeniu· Pradze około 1.500 ujęć w trud- mu zakon'cz'yliśmy' definitywnie 

neJ opa n wy aJą Się szare" ez- k ót kl' . . k K ka M'k '--ó k h t k h b . , 
barwne, ale wystarczy skierować na w r ce o azywa o ~l~, ze Wlę • sza ru. aJ a . na lU t o n~c czę~ owarun ac, o w wo w Warszawie. Mając do pomocy 
nie promienie czarodziejskiej lampy szość tych wladomo~cl ~yła moc przed. ~ybuche~ wOJny nakręca- dZIe, ogruu, sztucznym. deszczu sympatycznego starszego kontrole 
i oto rozbłyskują w pstre desende, no przesadzona, gdyz dziecko do- ła zdJęCIa do fllmu, pt. "Przez oraz gryzącym, szkodlIwym dla ra Dyrekcji Tramwajów Warszaw 
zdradzające obecność tych czy in- stawszy się przed obiektyw apa- łzy do szc:lęścia" , a każdy z pozo- zdrowia dymie. skich i kiiku milicjantów kilka-
nych minerałów. mających o.gromne ratu filmowego, stawało się bar- stałej męskiej trójki grywał już Z· l . . d' l" C _ krotnie w ciągu jednego przedpo 
znaczenie dla gospodarki kraJu. Pro. dzo nieśmiałe lub po prostu prze na scenie za em wYJez za lsmy z ze ł d' t . 1" - h' 
mienie te wywołu.ią. jakby koloro- stawało być ~obą. Ponad 60 dni' chosłowacji, z żalem żegnani u n.u~ Zt rzymywa I~~y ruc ~~ 
we etykietki rozmaitych kruszców, tł' t . d Ul' " W międzyczasie czeski archi- przez gospodarzy szczególnie tych s~y l o owy w ce?tra nJ~ pu d 
po których można je odróżnić. Po. rwa y. przyg? owa~lla o." ICy k' , . '. '. Cle' Warszawy, mIanOWICIe prze 
zwalają np. wykryć aluminium, na. P?lega]ąc~ ml.ędzy mnyrru na S'l,'t t~ t Stefan Kopecky bud.~wał ktorzy me bra:l ~dzlału w dal- gmachem Banku Gospodarstwa 
wet jeśli ilość jego nie przekracza CIU kostiumow, kompletowamu pI~rwszy " komplet . dekora~]I. na szym nakrecamu filmu. Krajowego, by móc aranżować 

"SIódemce - JedneJ z naJWlęk. filmowe sytuac]'e Sensac'ę wzbu" 

"Sława" bije rekordy, 
przywożqc wieloryby z Antarktydy 

Tą samą drogą morską, którą 
przed 130 laty płynęły Okręty słyn­
nych rosyjskich podróżników Bel­
Unghausena i Łazariewa (odkrywców 
nieznanych uprzednio terenów na 
Antarktydzie) popłynęła przed 7 mie_ 
siącami rad~ecka flotylla wielory­
bnicza, złoilona z 12 okrętów pod 
przewodnictwem "Sławy'" 

,,sława" to ogromny oltręt, wypo­
sażony w potężne me-chanlzmy, w 
pokłady .clo obróbki tusz wielorybich, 
w laboratoria i warsztaty remonto­
we, posiadający aparaturę filmową, 
. ub, bl'bllotkę, szpital, stołówkę, 
pl'ekarnię a nawet własną orkiestrę. 

Przed trzema tygodniami flotylla 
wróciła do portu odesskiego z obfi­
tym łowem. Wśród złowionych wie­
lorybów znajduje się ogromny błę­
kitny okaz, wagi 135 ton, a długości 
27,5 mtr. Z tego jednego tylko ssaka 
wyt>opiono 35 ton półfabrykatów -
tranu lecżniczego i jadalnego - wy­
produkowano 2,5 tony mączki mię­
snej, zaś z wątroby ważącej 1,5 to­
ny otrzymano półtora miHarda jed­
nostek witaminy "A". 
"Sława" i towarzyszące jej okręty 

zdały egzamin, pobijając światowy 
rekord połowu wielorybów na dobę, 
ustalony przez haI1punników norwe-
s,kich. (t) 

szych hal miasteczka filmowego Na placu sportowym bezpośred d'ł t d ocld'.' H'tl]' d 
Barrandova" wybudowanego na nio pr~ylegającym do łódzkiego ZI Ydw. e y ZtIały Iblt;rJugen 

" .... para u]ące w ry m wer 1. 
jednym ze wzgórz ot.aczaJąClch atelier pobudowano dekoracJę u· . . 
Pragę. "Barrandov" - obecnie licy Granicznej wraz z dwiema Serdecznie. w towarzystwie 
jedno z największych i najlepiej przyległymi ulicami i fragmen- ówczesnego ambasadora Czecho­
wyposażonych miasteczek filmo- tem warszawskiego getta. W mie- słowacji w Polsce p. Józefa Hej­
wych w Europie, jest wspaniałym siącach sierpniu i wrześniu ulice retha, żegnaliśmy wyjeżdżają" 
warsztatem realizatorskim dla te tętniły podczas dziennych zdjęć cych Czechów. Zostawili trwały 
wielu europejskich filmowców. ruchem wielkomiejskim, gwarem dokument swego u nas pobytu. 

W Pradze powitano nas bardzo prze~hodniów.s.tatystów i niemiec W wynik';! owocnej w~półpracy 
serdecznie i uroczyście, a filmow ką pIosenką śpIewaną przez w~ra po~stał fIlm r~p.rezent~]ący naj­
cy czechosłowaccy przemawiając cza]~ce do Vlarszawy okupacYJn.e wyzsze wartOŚCI Ideol?glCZne, ~al 
w dniu rozpoczynania zdjęć jedno oddZIały ,:"o]skowe. Ruch na uh- kę 0. lepszego człOWIeka. "Uhca 
myślnie dawali wyraz 'zadowole cach zamlera~ ~ylko :vtedy gdy Graruczna", która wchodz~ na na­
nia z zapoczątkowania pożytecz. chmury na meble zablt;rały nam sz~, ekrany: obok "Ostatm:go ~ta 
nej dla obu stron współpracy kul za.:>ad.mcze źródło ŚWIatła przy pu oraz filmu "Za wamI pÓJdą 
turalnej. zdJęCIa.ch pl~nerowych - słońce . inni" jest największym osiągnię" 

. NatomIast zachmurzenie nie prze ciem polskiej kinematografii i 
I pote~ było już normalnie. Ja szkadzało nam zupełnie w kręce- zdobyła już liczne sukcesy na eu. 

rzące ŚWIatła reflektorów wśród niu nocą. Byl już prawie koniec ropejskich ekranach. 
których królował operator Jaro- września gdy w pewną noc koń·' Z. Kuźmińskl 

Historia tulipanów i hiacyntów w K t k'ł d ł k ogrodów włoskich. Do Holandii tra. lł.olandlt warta jest bliższego pozna W·la, tory zaw a nq · ra-Iem Wy hiacynty zupełnie przypadko-nla, albowiem jest to jedyne zapew wo. Podobno u brzegów Holandii 
ne w dziejach ludzkości zdarzenie, rozbił się jakiś handlowy okręt. pły 
gdzie kwiat stał się przedmiotem nący z Genui. Wśród różnych towa 
zawziętej spekulacji giełdowej. ogarnia swego rodzaju gorączka tu- ry częściej ludzi rujnował niż wzbo go dla księcia Orańskiego, który rów rów by.ła ~am t~kże s~rzynia z ce-
Hodowlę roślin cebulkowych, a lipanowa. Wszyscy hodują tulipany, gacał, ale zamiłowanie do hodowli nież brał udział w uroczystości. Po bulkamI ~1aCYl1tow, ktore przez fa­

zwłaszcza tulipanów i hiacyntów do jeśli nie na własnym kawałku zie- kwiatów pozostało. Szczęśliwy pro. przemówieniach i wręczeniu nagro- le morskie zostały wyrzucone na 
prowadzili Holendrzy do wysokiej mi, to w doniczkach i skrzynkach. ducent nowej odmiany tulipana od- dy, obnosił zachwycony tłum trium_ br~eg I zaczęły tam. rosnąć. M~es~ 
doskonałości, tworzą-c z niej specjal Dzięki tej manii rozwinął sięwspa_ bierał i nadal hołdy i zbierał sute fatora na rękach po ulicach miasta. k~ncy wybrz~zy zamteresowah Sl~ 
ność narodową. niale także przemysł garncarski. nagrody. Liczne bale i festyny zakończyły ten tym n.lespod~lewanym darem morza, 

Tulipan byl od dawna znany i ho uroczysty dzień. a maJ~c j~ dO,skonałą wprawę w 
dowany w Persji i Tut-cji, gdzie już TULIPAN NA GIEŁDZIE HISTORIA "CZARNEGO TULI- Patrząc na flegmatycznych, bar- h~dowh .~uhpan~w, przenieśli tę ?-
w okresie średniowiecza był ulubio PANA" ' dzo trzeźwych i zrównoważonych mleJętno~c na hIacynt ~a~ęło S1ę 
nym kwiatem ogrodów haremo- Mania nowości rodzi nową speku . . . Holendrów, trudno uwierzyć, że hod~wame nowych .0dm18n I no,,:,a 
wych. W Europie tulipan ogrodowy lację. Zamiast cebulek nowych ~roruka mla?t~ Haarlemu podaje kwiaty mogą ich tak roznamiętniać. man.la tym razem hlacy~towa. DZla 
pojawia się najpierw w Niemczech. odmian hodowcy zaczynają sprz~. OpIS uroczystoscl '!- powodu wyho. Charakterystyczną pamiątką po prze lo Się to około r. 1734 tj. w sto lat 
W r. 1559 przywiózł go do Augsbur dawać rewersy na wszelkIe dowania rzadkiej lnieznanej odmia brzmiałej dziś tulpomanii można o- po wybuchu manii tulipanowej. 
ga poseł niemiecki w Konstantyno_ nowości, które mogą się do- ny "tulipana czarnego": "W dniu 15 glądać w jednym z muzeów miej- Wprawdzie nie spekulowano na ma 
polu Bussbek. W kilka lat później piero zjawić. Właściciel takie.g~ maja 1673 rok~ na ulicach Haarle- skich stolicy HolanH Jest to kamien jące się ukazać nowości, ale za ce. 
setki tulipanów zdobiły już ogrody rewersu tulipanowego spienię~a. mu utworzył Się wspaniały pochód. na tablica zdjęta ~ nieistniejącego b';llkę ład~ej odmiany np. "Admirał 
augsburskich bogaczy Fugger6w. Tu go w razie potrzeby drugiej osobIe. Na czele kroczył prezes holender_ dziś już w Amsterdamie domu któ Llfken" me wahano się zapłacić 20 
lipan staje się w Niemczech modny ~a trzeciej itd. Były to swego rod~ ski ego Towarzystwa Ogrodniczego. rej napis ob'aśnia, iż ów dom' i są= tysięcy guldenów. 
i poszukiwany. JU akcje w lo~erii szczęścia. Podo~: zespoły towarzystw nauk<?wych, ra· siadujący z ;Im drugi były kupione . Powoli moda minęła, namiętności 

Holendrzy, ludzie trzeżwi i prak- no w XVII WIeku było takich akCJI da miejska, przedstawiciele władz w l' 1634 za trzy cebulko tulipana- Się uspokoiły. ale umiejętność hodo-
tyczni, zainteresowali się tulipana- tulipanowych około 10 milionów. wojskowych j cywilnych. Następnie we . . 1 wli roślin cebulkowych pozostała. 
mi .lako rośliną, na której można We wszystkich większych mlastac~ czterech członków Towarzystwa Dziś Holandia eksportuje corocznie 
dobrze zarobić. W r 1634 zaczyna . północnej l południowej Holandl1 Ogrodniczego dźwigało kosztowną DRUGA NAMIĘTNOSC miliony cebulek, za które otrzymuje 
się w · Holandii hodowla tych kwia_ powstały nowe giełdy tulipanowe; wazę z bukietem czarnych tulipa_ HOLENDRÓW dziesiątki m!lląnów guldenów. 
tów Sprawy idą dobrze, hodowcy To samo działo się we flamandzldeJ nów. Za noszami kroczył szczęśliwy Uprawa ro§li'b cebulkOWYCh ekon. 
robią doskonale Interesy, zwłasz- części BelgU. hodowca tej nowej odmiany, a obok Po tulipanach drUgą namlętnośdą centrowana jost prawie WYłąeznlo 
eza jeżeli uda się im wypielęgno- Hazard tulipanowy doszedł w Ho- niego niesiono skórzany WÓl', zawle- Holendrów stał się hiacynt. Piękny w pasie nadmorskim. zwłaS7:C7:p W 
wat 'jakąś nową odmianę, Ceny no. l~ndii. do takich l'?zmiarów, że mu- rający sto tysięcy guldenów - na_ ten o subtelnym ~pachu kwiat po. ,okolicach miasta Haarlem i Hille 
wości są nieraz fantastyczne. TakI' Siał S1ę w to wda c rząd (Holender. grodę ofiarowaną mu przez radę chodzi podobnie jak tulipan z Małej gom. Piękność kwitnących tam p6i 
np za jedną cebulkę tulipana odmia skie Stany Generalne), uchwalając miejską. Na placu przed ratuszem Azji. Jako nowoŚć zjawia się hia- hiacyntowych przewyższa urokiem 
ny Semper fidelis" zapłacono 13 w r. 1637 zakaz handlu akcjami tu- zbudowano specjalną estradę, na nia cynt w Europie zachodniej w wiel,u i bogactwem wszystkie \nnp tlola 
tyS\(;~y guldenów holenderskich. IliPan'lWym!. Położyło to wprawdzie przeniesiono wazę z kwiatami, usta xvn Zostaje przywieZiony z ogro-[kwiatowe w Europie. 

Z czasem całą ludność Holandii tamę niezdrowemu hazardowi, kt6· wiając ją obok tronu przeznaczone. dów sułtana do Wiednia a także do" L. wa. 
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Stelan Llchorish' l Nowe wydawnicłwa 
,, ' Dr Zdzisław ~I~RZYŃ?~I Wy. 

brane żywoty KSiąZąt Koscioła pol. 

"Egipskie łaiemnice dla ludzi i bvdł I sklego (w okresie porozbiorowym). 
str. 152, Łódż 1949. Wyd.' Spółdz. 
"Słowo". 

Ilekroć jestem w złym humorze. słowa: Kex, Pax, Mox, ppo, in Fo_ 
lio, i wbij gwóźdź w ścianę; tak dłu_ 
go dopóki gwóźdź tkWi w ścianie, 
zęby nie bolą" . 

to uratował. gdzie wszelkie inne w· llło przez szyję". Dużo tego rodzaj\l 
tej miejscowości pozdychało. Pro_ "cennych" rad można by tu jeszcze 
batum". zacytować, ale ze względu na brfl.k 

miejsca poprzestaniemy nn na jbar_ 
dziej interesujących 

J es t to drugIe wydanIe tej książki 
(pierwsze ukazało się w r. 1937) . Książka 
w dwóc'" trzecich składa się z .przedru­
ków pamiętnik6w: ks. H. Kołłątaja , J. 
Kilińskiego, J. U. Niemcewicza l innych. 
Naświetla stosunki w polsce w okresie 

Szukam pociechy w dziele "Alber_ 
tuo Magnus wypróbowane j aprobo_ 
wane sympatyjne j naturalne egip_ 
ski.e tajemnice dla ludzi i bydła". 
DZIeło. to przeznaczone jest, jak in_ 
formuJe nas wydawca, "dla miesz_ 
kańców miast i wsi", a wydane zo­
stało ni mniej ni więcej tylko w ... 
Toledo (kto chce, niech wierzy -
Przyp. mój). Dodać jeszcze należy, 
*e egzemplarz znajdujący się w mo_ 
lm posiadaniu zaopatrzony jest w 
dumny dopisek: "Dwudzieste pomno 
żone i polepszone wydanie". 

Zainteresowania światłego auto_ 
ra nie ograniczają się do świata 
ludzkiego; zgodnie z umieszczoną w 
tytule zapowiedzią ("Egipskie ta_ 
jemnice dla ludzi i bydła") poświę_ 
ca on również sporo miejsca medy_ 
cynie zwierzęcej. Oto parę próbek 
z tego zakresu: "Jeżeli koń nie je, 
wysmaruj mu zęby pieprzem i czosn 
Idem a żre jak wilk". 

"Jeśli krowa ma wiele mleka da. 
wać: Jeśli krowa pierwszy raz się 
ocieli, to daj jej pół ogona od (tak!­
przyp. mój) węgorza z chlebem ze_ 
żreć, albo inaczej go zadać, to da 
dużo mleka" 

Dział porad medyczno_praktycz_ 
nych stanowi zaledwie część owego 
uczonego dzieła, w którym daleko 
więcej miejsca poświęcono zagad_ 
nieniom z zakresu tzw. wiedzy ta_ 

"Aby clę jedna kochać musiała: 
Weż pióro z ogona kociego i wciśnLj 
jej trzy razy w rękę. Probatum". 

"Aby ci nikt nie mógł nIczego od_ 
mówić: Weź koguta trzy lata stare_ 
go, wepchnij go do nowego garnka 
i przebij go, potem włóż go w mro_ 
wisko i zostaw go przez dzi~więć 
dni, potem wyjmij go znów, a wten 
czas znajdziesz w jego głowie biały 
kamień, ten noś przy sobie, a nikt 
ci nie będzie mógł niczego odmówić". 
(Wyobrażam sobie jaki będzie w 
przyszłym tygodniu popyt na kogu_ 
ty .,trzy lata stare!" Zeby ich tylko 
zawczasu nie wykupiły i nie wytę­
piły urzędy!). 

rozbiorów. 

Marian Bronisław GODECKI. Od· 
czyty popularne dla dorosłych. Wyd. 
III; przejrzał i uzupełnił Henryk 
Dzienisiewicz. Str. 142. Warszawa 
1949. Wyd.: Spółdz. "Swiatowid". 

Bardzo dobrze się stalo , że sp61dzleln1oa 
"Swiatowid" wypuśchla nowe wydanie 
,.Odczyt6w popularnych". W czasie, gdy 
prowadzimy ofensywę kulturalną, gdy 
akcja oświa~.owa przyjmuje niebywałe do. 
tąd rozmiary, gdy mnożą się szeregi 1 
organizujących J wygłaszających różne­
'go rodzaju prelekcje, konieczny jest prze 
wodnik, który by uła~wll, na'uczY'ł - orga 
n!zować I wygłaszać odczyty. Takim prze 
wodnikiem są właśnie " OcloCzyty 1X>pular 
ne".'Książka powinna się Zlna1eźć w biblio 
tece każdej organizacji spotecznej, szko­
ły, świetlicy. 

Sądzę, że jest po prostu moim o­
bowiązkiem udzielić bliźnim coś nie 
coś że skarbów zamieszczonych w 
dwudzie,stym "pomnożonym i pole_ 
pszonym" wydaniu owej toledań_ 
Skiej (a jakże! -- przyp. mój) księgi. 
Czynię to co prawda z pewną oba_ 
wą, gdyż w przedmowie do drugiej 
części "Egipskich tajemnic dla lu_ 
dzi i bydła" czytamy: "Ponieważ w 
tym czasie tak ciemno wygląda 
wśród ludzi (cytuję dosłownie -
przyp. móD, spodziewa się autor, że 
nikt nie będzie tego przedrukowy_ 
wał, jezeli nie będzie chciał na. sie_ 
bie ściągnąć klątwy i potępienia; 
ponieważ jest polecone Bogu i odda 
ne pod opiekę Trójcy św., że ona 
nad tym czuwa i Archanioła Micha_ 
ła na straży postawiła, aby żaden 
z.todzlej nie zabrał tego właściwe_ 
mu nakładcy i nie pozbawił go chle_ 
ba. A ktoby się jednak dopuścić 
miał kradzieży, ten nie będzie mial 
spokoju ani za dnia ani w nocy, 
ani tu ani tam". (Niby gdzie? -
przyp. mój). Nie dobrze zadzierać z 
tak wysoką instancją jak Archanioł 
Michał, ale może jednak pozostawi 
on mnie w spokoju" za dnia i w no_ 
cy, tu i tam", skoro zorientuje się. 
że piszę niniejszy felieton jedynie 
w celu oświecenia i pokrzepienia 
duchowego moich współczesnych o­
raz dla powiększenia chwały nieoce 
ruonego Albertusa Magnusa II (bo 
pierwszy, ten prawdziwy nic z tymi 
bredniami nie ma wspólnego) z To_ 
ledo, wypróbowanego i aprobowane 
go. sympatycznego i naturalnego do_ 
broczyńcy ludzi i bydła. 

"Srodek na przelanie żółciowe: W jernnej, jak np.: "Jak można ko_ 
roku 1743 wybuchła w pewnej miej_ niowi odebrać siłę i nadać ją czło_ 
scowości choroba żółciowa, pevv"llego wiekowi". "Jak można zawsze w 
poranku jeden z gospodarzy wszedł pojedynku zwyciężyć", .,Pluć og_ 
z butelką wódki do obory, nalał kie niem bez uszkodzenia", "Srodek nD 
liszek pełen i rzekł do bydła, dzień miłość zaszczep~?na cz'owieko~ 
dobry bracia, wasze zdrowie bracia wbrew jego woli '. "Aby za n3łm1 
i wypił pełen kieliszek, potem dał pies. koń albo inne zwierzę b1edz 
wszelkiemu bydłu z niego pić, aż bu I musiało", "Fuzyą tak urządzić, aby 
telka była próżna; jego bydło przez się nią wszystko ptactwo przestrze_ ,.Sztuka, robastwa się pozbyć: We'l. 

paproci, złam ją pomh~dzy nogami 
kobiety, która przynajmniej 6 dzie_ 
ci porodziła, połóż pod łóżko a zo­
baczysz jak pomoże". 

Władysław SP ASOWSKI. Wybór 
pism pedagogicznych. Opracował 
Wacław Wojtyński. Str. 144. War_ 
szawa 1949. Wyd. PZWS (Bibl. Tek. 
stów Pedagogicznych). 

Czymże się ten zacny Albert nie 
interesuje! Posłuchajcie tylko: "Gdy 
kobieta zapadnie w matczyność" , 
"Maść nan'iknące członki", "Na 
smarkaciznę u koni", "Gdy zwierzę 
się nadyma", "Aby włosy rosły 
gdzie się chce", "Gdy koń pierze 
połknął". "Na śźik". "Dobry plaster 
żołądkowy. gdy dziecko oczarowa_ 
ne" ,Wielka sztuka przeciw kur_ 
cro~,,' "Na kolki i macicę, jeśli się 
nie je~t przytem tylko się imię zna", 
"Aby rogacz lub inne zwierzę st~_ 
nęło", " Złodzieja zakląć, ażeby Slę 
z miejsca nie ruszył", "Wynalazek 
pewnego doktora, który wszystkie 
choroby poznawał z u:ryny" (Pisow_ 
nia i interpunkcja ściśle według o­
ryginałU). 

Mądry niewątpl~'Wlie był ów dok­
tór który wszystkie choroby "po_ 
wwał z uryny", ale czym_że jest 
on wobec naszego Mistrza Alberta, 
który wszystkie choroby potrafi le_ 
CZyć! Oto parę sposobów egipskich, 
toledańskich i niezawodnie skutecz_ 
nych: 

Na. suchoty: Suchoty w nodze, 
3ak B6g Ojciec, suchoty w ręce, jak 
Bóg Syn, suchoty w kieszeni, jak 
Bóg Duch Swięty. Hokus, Bogus, 
tidibus (3 znaki krzyża). Mów 3 ra_ 
zy". 

Na. kolki: Ty stary trupie, bądź­
t.e"w skorupie, a n:e w chałupie, idź 
sobie głupie. 3 razy mów a pomo­
te". 

.. Na ból 'Zębów: Napisz na trzech 
drogach gwoździem od podkowy te 

Jan Huszeza 

Wieje dom wolaniami okien otwartych 

ku nam - z pola wolno idącym. 

Wiatr u studni się czesze o fartuch 

kobiety w wiadra wodą dzwoniącej. 

Jarzębin strugi drżą nad dziedzińcem. 

ośpiewują ploty jedwabiem cichym. 

Z objęć oezu w mrok wyrwane gościńce 

wozów turkotem przestają oddychać. 

Srebrem księżyc z obłok6w skoczył na dachy. 

Od stawów smugi wilgotne żabich skrzeczeń. 

Dzikie mięty tlą się w powietrzu zapachem 

- - taki wieczór. 

"Gdy komu zadano miłość: Wcią 
gnąć nowe buty na bose nogi i bie_ 
gać w nich szybko całą milę, aby 
nogi się spociły. Potem trzeba zdjąć 
prawy but i pić z n1ego wino lub pi­
wo (smacznego!- przyp. mój), a na­
będzie się odrazy do osoby, która 
wszczepiła nam miłość w tajemny 
sposób". (Ponieważ przy tej okaz;1 
"nabędzie" się także odrazy do pi_ 
wa, a więc zysk będzie podWÓjny). 

Wkrótce dość łatwo wypróbować 
będziemy mogli skuteczność nastę­
pującej rady: "W miesiącu sierpniu 
weź jaSkółkę z gniazdka, w jej żo­
łądku znajdziesz kamyczek. owm 
go w płócienny płat i zawieś pou 
lewe ramię, to jest to dobre na głup 
stwa i zrobi cię przyjemnym". 

Nieoceniony Pseudo_Albertus, ac2. 
kol wiek znał ów "sposób na głup_ 
stwa", nie skorzystał niestety z nie 
go, o czym wymownie Świadczy jego 
dzieło, ale i tak OSiągnął imponują_ 
cy wynik: tyle naplótł głupstw, że 
at z tego właśnie powodu może się 
stać "przyjemnym u ludzi". Bo ka_ 
idy chętnie zajrzy do książki po 
której zamknięciu może sobie z du_ 
rną pogratulować: "No, przecież je­
dnak ja jeszcze nie ' najgłupszy!" 

Jacqueline CLAYTON. Cbristmal 
in Mousevllle. Str. 56. Warszawa 
1949. Wydz.: PZWS. 

Przyboczna gwardia 

- Kim są ci czterej? 
- To moi przyjaciele. Mają in· 

terweniować. gdyby mnie zbył 
bolało. 

Pod egidą Towarzystwa Naukowe S1 · k · rozmiaróy.r podręcznik poprawnego 
go Warszawskiego i z zasiłku Pre- ownl popraw' neJ wyra:iania się wnika bowiem we 
zydiwn Rady Ministrów ukazał się wszystkie dziedziny języka. "Poda-
nakładem Sp6łdz. Wyd. "Wiedza" i je brzmienie, sposób wymawiania i 
Wyd. S. Arct .. w Warszawie "Słow- l budowę wyrazu. Wykazuje wyrazy, 
nik poprawnej polszczyzny" StanL pO szczyzny których użycie jest błędem, wska. 
sława Szobera. Jest to monumental zując na ich miejsce wyrazy prawi-
ne dzieło, wynik całożyciowego do. dłowe. Wyjaśnia trudniejsze formy 
świadczenia zmarłego przed wojną o broszur~ch politycznych. rozpraW-I szych latach po zakończeniu wojny deklinacji i koniugacji poszczegól· 
uczonego polskiego, największego kach publicystycznych i popularyza. "Słownik ortograficzny i prawidła nych wyrazów. Gruntownie zajmuje 
autorytetu w dziedzinie językożnaw cjach naukowych. Klęska ta po 0_ pisowni polskiej" St. Jodłowskiego się prawidłowym budowaniem zdań 
stwa. be cnej wojnie przybrała tak niepo. i W. Taszyckiego oraz "Słownik pol oraz łączeniem wyrazów w zdaniu. 

W przedmowie od wydawcy czy· kojące rozmiary, że powstała potrze skich błędów językowych" Stanisła W szerokim zakresie uwzględnia fra 
tamy, że "poprawne wyrażanie się ba jak najskuteczniejszej walki z wa Słońskiego, zaś wydawnictwo S. zeologię . przytaczając w wyczerpu_ 
w mowie i piśmie nastręcza często podobnym stanem rzeczy. Niektóre Arcta wydało "Słownik wyrazów jącej liczbie poprawne zwroty i wy 
nieprzezwyciężone trudności. Wielo_ z pism codziennych wprowadziły Obcych" . Michała Arcta. rażenia, jednocześnie wskazując, jak 
krotnie przekonał się o tym każdy, specjalne rubryki poświęcone wyka Mimo tych wydawnictw znakomi- nimi zastą.pić błędne naleciałości, 
biorący cz~ciej pióro do ręki, a zywaniu pobocznie popełnianych błę cie orientujących w zasadach popraw które w wielkiej liczbie zakradły 
więc literat, dziennikarz, nauczyciel, d6w w mowie i piśmie. Polskie Ra- ności współczesnej, żywej polszczyz_ się do naszej mowy, szpecąc ją i zu· 
urzędnik, adwokat, kupiec i przemy dio włączyło do swego programu ny, objawy błędów i skażeń języko. bożając" 
słowiec, a również ci wszyscy, kt?- specjalną audYCję poświęconą spra_ wych nie z.nikły bynajmniej, ~~cz Tym sposobem "Słownik popraw­
rzy przy pisaniu zwykłego listu me wom języka i poprawnej wymowy szerzą się dalej, aczkolwiek ich roz nej polszczyzny" nabiera charakteru 
mogli rozstrz~gnąć wątpU":,,ości, gdy - audycję tę prowadzi znany języ miar zdaje się stopniowo, zwłasz- wszechstronnego poradnika języko­
~astanowili Się ,~ad praWidłowością k?~nawca, .najwybitniejszy z u~ CZa . ":" publikacjach ksią:l:kowych wego, niezbędnego przy pisaniu dzie 
Jaldegoś zwrotu . mow Stamsława Szobera, autora zmme]szac. , ła naukowego powieści felietont> 

Wielhy, jak bardzo .dzlsiejsza pol- "Sło:vni~a poprawnej IX?lszczyzny", Należy są~ć, ż~ pojawienie się artykułu, referatu czy sprawozdani~ 
Szczyzna kaleczona. Jest i każona prof. Wltold Doroszev.:skl. który po na ry.nku kSIęgarskim podstawow~_ urzędowego, a nawet przy układaniu 
przez złą. wym?Wę ~ nieprawidłowe. za t?,m . wydał drukiem specjalną go dZleła ? z~sada~h poprawności Ję przemówienia , wygłaszaniu odczytu, 
błędne uzywame jeJ for':l w piśmie publlkacJę. n9: temat poprawnoścI zykowe~, Jakim Jest "Słownik po- prowadzeniu wykładu albo dyskUSji. 
ile błędów i dziwactw Językowych wymowy 1 p1sma pt. "Rozmowy oprawneJ polszczyzny' Stanisława Szo Słowem jest niezastąpiony dla każ­
spotyka się w pismach codziennych, języku". Aby zaradzić tywiołowej bera, przyczyni się niemało do osta- dego, ko pragnie poprawnie posłu­
tygodnikach literackich, a nawet w

I 

klęsce nagminnego. kaleczenia ję· te~znego wyrugow~nia tej SP?łeCZ_

1 
giwać się w mowie I piśmie języ. 

powieściach współcześnie drukowa_ zyka ojczystego, Społdz. Wyd._.ośw. ne] choroby powoJennej w dZledzl- kiem polskim . 
nych i poematach, nie m6wiąc jut "Czytelnik" wydała zara.z w plerw. nie nasz~j mowy Ten pokaźnych Zygmunt Ośole6 

-
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pod redakc;q K. Makal'czyka 

Ze świata kobiet 

PODROŻNE­
ROZW.AŻANIA 

POZYCJA Nr. 34 

I 
po trzykrotnym powtórzeniu pozycji TURNIEJ MIĘDZYNARODOWY 
oddano partię za remis. W TRENCZYŃSKICH CIEPLICACH Gdy się wyrusza w podróż, na-

.. 
_______________ -" ~~ (Czechosłowacja) wet niedaleko, powiedzmy - na Czarne: Aronin 

, ROZWI1\~ANIE POZYCJI Nr. 16 ' , ~~ ~>; ~ ~:~ ~@h: odbędzie się w dn, 26 sierpnia - wczasy, ważne jest żeby: 1) mlec 
!W%'.?i ~$;~ ~g;:~ _ l, K bl! Wzorowe rozwiązanie na- 17 wrześni a, W turnieju weźmie u- miejsce przyoknie, 2) siedzieć w 
~ Ą r'«/] .~~ • c:. 'słali: A Chylewski Łódź oraz Wy- dział 18 mistrzów i arcymistrzów, re- wagonie dla palących gdy się jest 
~ U ~%,J ~~~ • szatycki Kazimierz, Słupsk. prezentujących następujące państwa: palaczem, lub dla niepalących je-

~_~~z~ ~w~ W'1 r+.., ~t~ ROZWIĄZANIE POZYCJI Nr. 20 Czechosłowacja, Polska , Związek Ra- śli się nim nie jest, 3) zaopatrzyć 
Wg~z ~.~ ~ >'i. 'W J!:" + ~7i.ecki, Rumunia, Bułgaria , Węgry · Sl'ę w Odpowl'ednl' o lekką l' frapu-
~&$: ~,-1;1i .... '17. ~"" A t· Wł h F ' A l ' 

• ~. ąą'?J! ~ r~ H :~~~ L./ e6 2. Ga4, d4! itd. Rozwiązał us na, oc y, ranc]a, ng la . jącą lekturę. 4) nie trafić na nu d-
~ l' ~ ,,e~. 18 Wyszatyoki Kazimierz ze Słupska , Belgia. Holandia i Szwecja. h _ g;:';I, ~,; ~" • ~ TURNIEJ O MISTRZOSTWO nyc towarzyszy podróży itp. itd. 

17/.«W ~ i!9X"',/" ~ "'<'W RozWl'ązanl'e p. C~'charskl'ego J'est T 'l ' *ó/0@ ~ ~ ~.",.:,~ , \ ?',.t/. ~.... INDYWIDUALNE POLSKI o - ogo me. 
~7-:; ,,'-: ) ?'z.. .. ~ ; { *')~, /~ ~j&A "'~.0;.. bm'a ~ ~ mylne: 1 . c6 2. G a4, H a5, 3. G ... 3: rozpocznie się w Poznlmiu w dn. 1 A szczególnie dla kobiet nie 
~ l ~ r ,. ~ ~ G X S, 4. b X c, H X c3, 5. G f4! l, wrzes'nia br. l' potrwa około 3 t y- mniej ważna jest też sprawa po' 
%%. ~ ~~ ~ ~ ~. /~ dr" b' M ~ ~P/;/ I?'m",,'" ? 7 b: :lł'! mogą się obronić. godni. oznego u rama usi ono być 

~t-::;~ .o/,(//~ w///' ~~ z~, ? • t lk d l t ' ~;~ , ~. ~"z., ,j 1/'" me y o wygo ne, ecz es l_yCZ-
~$~ ~,@$ ~.@,t 6:. ' ~////.0 ne i odpowiednie. 
~ ~W//@ "-< >.../..# D b ł ł ' L ł ł W b' . . ~ ~ ~ ~. ~ ~,tQ1 O ry a us a a p ynq y leTa]ąc SIę na wczasy, mu-

w simy pamiętać również, że cięższe 

Białe: Frydsztajn 

Moskwa, czerwiec 1049 r. 

okrycia kostium i płaszcz najle­
piej włożyć na siebie. W ten spo­
sób mniej się na pewno pognio­
tą, niż w walizce. która złośliwie 
nie chce się domknąć, nawet wte 
dy gdy kobieta "właściwie" nie 
ma na siebie co włożyć". 

Dzisiejszy model: płaszcz spor­
towy. który ma specjalny wdzięk 

W rozgrywanym obecnie w mOS­
kiewskim pólfinale do mistrzostw 
Związku Radzieckiego w partii Fryd­
sztajn - Aronin po 36 posunięciu 
czarnych wytworzyła się powyższa 
skomplikowana pozycja. Zdawało się. 
że nic nie zwiastuje szybkiego za­
kończ~mia partii. Frydsztajn znalazł 
jedńak nieoczekiwane rozwiązanie 

". G h5++!! K h7 I :;!"-

właśnie w podróży. (an) 

CZYSTOSĆ, CZYSTOŚĆ ... 
~ieży nie moż~a ?rać wobec mata _ Nie płacz. 

W Jednym posumęclU. d k 'k 
Tatus' zaraz CI' d \ O" d d' " t . t Wszystkie znaki na ziemi i na nie_ 

() - - n lUZ o ZIecms wa 10 e- bie wskazują na to, że już niedługo, 

2. G g6+ K g8! a om a. 
resował się sportem. w ciągu najbliższych może lat, ła -

To lepsze niź K h8, G d4 ------------------------------------------
3. W X S H X e3 
4. G f7++! K f8 
Po odejściu na h7 mat w 2 ru-

chach. 
5. G e6+ K e7 
6. W f7+ 

czarne się poddały. 

POZYCJA Nr. 35 

Czarne: Mieses 

Białe: Waldbrodt 

Czarne grożą szachem na e3 z po­
święceniem skoczka i białym trudno 
się obronić. Waldbrodt wynalazł bar­
dzo ładny manewr 

1. f X g S c3+ 
2. H X c3!! 
Poświęcenie hetmana dla zySkania 

jednego tempa. 
2 • • ••..• 
3. S f5+ 

b X c 
K g8! 

Przy odejściu do rogu białe zama­
towałyby w 2 posun:ięciach. 

4. S h6+ K g7 
5. S f5+ 

ROZRYWKI UMYSŁOWE 
POD REDAKCJĄ WŁ. LUBNAARA l R. MI~\ŁKOWSKIEGO 

1. KOMBINATKA 

Rozwiązać krzyżówkę wg poda­
nych znaczeń. Litery, ustawione w 
kolejności liczbowej , dadzą szaradkę, 
którą należy rozwiązać. 

Zna.czenie wyrazów. Poziomo: Rząd 
1. Pleśń - miasto w woj. rzeszow-

skim. Rz. 3, Zbieg. 4. Szaradzista z 
Elbląga - zaimek wskaz. w liczbie 
mn. 5. Taniec węgierski. 7. Wylęga­
nie - narośl wspak. 8. Rozmnoży. 9. 
Litera grecka - tatarak. 10. Mała li 
tera. 12. Wyspa na m. Północnym. 

należąca do grupy wysp wSchodnio­
fryzyj skich - wiara w jednego Bo­
ga nieo&obowego. Pionowo: Rząd 1. 
Sposób szycia - okrzyk bólu. 3. Jed­
nostk~ w~gi dziesiętnej. 5. Urojenia 
- na]wyzszv punkt. 8. Walika -
przysłówek pytajny. 10. Cześć od­
cinek powieści. 12, Płyn wsp~k -
pustelnia. "Astra", Glinik 

2. liALAMBUR 
Gdy zgłoska nierówna się zdarzy 
bacz, bo przykrością cię obdarzy: 

"Bolan" , Łódż 
Za rozwiązanie wszystkich pOwyż_ 

szych zadań przeznaczamy 3 wartoś­
ciowe książki do rozlosowania. Mię­
dzy t~ch 1;lcz: stników, którzy nadeślą 
co I?a]mmeJ ]:dno bezbłędne rozwią_ 
zanle, rozlOSUjemy 2 nagrody pocie­
szenia. ~?związania nadsyłać należy 
w termmle dwutygodniowym liczac 
od . dnia dZisiejszego, pod adresem: 
Społdz. Wyd .-Ośw. "Czytelnik", Dział 
Rozr. Umysł., Łódź 1, Piotrkowska 96 
pok. ,354, 
Rozwiązania zadań, zamieszczo_ 

nych w dniu 15.5. r.b. 1. Zygzaki: 
Kompas, pastor, torsje, sjesta. Ter­
mos, Moskwa, kwasek, sektor. Tam­
bor, borsuk, suknia, niania. Kaptur, 
Turcja, cj,anek, nektar. 2. Rebus: W 
naturze nic nie ginie (w-na turze nic­
ni-"e" ginie). 3. Szaradka: No-we 
ży-cie. 4. Łamigłówka: 1. Oko za 
oko, 2. Ząb za ząb. 3. Wet za wet. 
5. Kalambur Szatan (szata-n). 

PERŁA II 

II 

Za rozwiązanie wszyst!iich zadań 
nagrody otnymują: 1. Szulc Wa­
wrzyniec, z.gierz, Ofic. Szkoła Kwa­
termistrzowska; 2. Rutkiewicz Hen_ 
ryk, Szczecin, Bogusława 38/3; 3. 
S~urski Kazimierz, Łódź, Przędzal­
mana 96. Nagrody PGcieszenia. otrzy. 
mują: 1. Kausik Czesław, Łódź, Wo­
d:1<>' 15 m. 79; 2. Dutkiewiczowa Kry­
styna, Czerniewice k. Włocławka. 

Nagrody autorskie za m-c maj r.b. 
przyznane zostały następującym au­
t:>r?m: 1. "Spartowi" z Cieplic za e­
hmmatkę pt. "Przebudzenie wiosny" 
z dn. 1.5.; 2. "Essemu" ze Świdnicy 
za kombinatkę z dn. 8,5. i 3 .. JaskÓł­
ce" z Warszawy za zygzaki z 'dn. 15.5. 
r. b. 

"Gosposia poszukuje. p:acy w I br~d.zić nieskazite~nei p~sadzki, Po paru miesiącach Genowefa 

zienka w domu tzw. szarego obywa­
telą przestanie być luksusem. Nim 
do tego dojdZie musimy się pogodzić 
z tym, że to jednak ... luksus. 

Wiele pań domu z niewiadomych 
przyczyn ów luksus zmienia w ro_ 
dzaj ... worka na odpadki, uważając 
łazienkę za miejsce wiecznego spo-

czynku wszystkich rupieci w rcdza­
ju starych, połamanych mebli, garn_ 
ków, potłuczonych butelek, brudnych 
szmat itp. 

Oczywiście, o umyciu się czy wy­
kąpaniu w takiej łazience nie ma 
mowy. 

- Myć się można w kuchni na 
misce - twierdziła kiedyś urocza 
właścicielka łazienki - '·.:aciarni -
a gdzie ja bym trzymała stare bu_ 
telki? 

Trudno nawet odmówić logiki ta­
kiemu twierdzeniu. 

Wbrew jednak tej logice łazienka 
powinna służyć tylko i wyłącznie 
jednemu celowi: obmywaniu tzw. 
grzesznego ciała. I całe urządzenie 
łazienki powinno być na ten cel na­
stawione. 

Racjonalnie urządzona łazienka nIe 
ma właściwie mebli. Pam~ętać nale­
ży natomiast o wieszaku na ubran'e, 
szlafroki itp. oraz o specjalnych wie­
szakach na ręczniki. Nad muszlą ko­
ło lustra powiesimy szklaną półecz­
kę na mydło i przybory toaletowe. 
takąż półeczkę warto umieścić nad 
wanną. R. 

spokojnym domu bez dZlecl. Zgło- pahh tylko w SWOlm pokoJu (Ge- poszła na dwa tygodnie do szpi­
szenia pod "Sumienna". - To bę nowefa nie znosiła dymu tytonio- tal a i wróciła z czarnowłosym bo 
dzie coś odpowiedniego dla nas - wego), wreszcie starali się ograni baskiem, który wkrótce zawojo­
rzekła pani Zuzia i czym prędzej czyć dość częste dotąd wizyty go- wał zupełnie Zuzię i jej męża. 
złożyła ofertę. ści. O, na gości Genowefa miała Rozwijał się bardzo szybko, pozna 
Udało się. Już następn.ego dnia swoje sposoby. W trakcie najsym wał domowych, cieszył się gdy ---------------------------­

rządy w gospodarstwie objęła roz patyczniejszei, towarzyskiej roz- wracali z biura i wyraźnie doma 
łożysta i czarnobrewa Genowefa. mowy lub naj ciekawszej rozgryw gał się ich towarzystwa. Nato­
Trzeba przyznać, że pod jej "ba- ki bridge'owej potrafiła wejść miast Genowefa coraz wyraźniej 
tutą" wiele zmieniło się na ko- do pokoju i zapytać ponuro: "ponurzała". Nie zwracali uwagi 
rzyść. Mąż Zuzi, który dotąd l.u- -Chyba już czas słać łóżka? na jej fochy coraz bardziej zaję­
bił się spóźniać na obiad, zaczął Bo ja nie będę po nocy marko- ci małym, który już zaczynał coś 
ściśle przestrzegać godzin wyzna- wała - albo: - Znów pan bę· niezrozumiale gaworzyć i był bar 
czonych przez Genowefę, odkąd dzie narzekał, że się nie wyspał, dzo rozkoszny i krzykliwy, aż 
ta zapowiedziała: jak ostatnio kiedy byli u nas pań pewnego dnia ... bomba pękła: 

_ Albo będzie pan przychodził stwo Kowalskie" - Zresztą reper Zuzia wróciła właśnie z pracy: I 
na czas. albo ... - nawet nie do- tuar migła bardzo bogaty i sku- Oboje z mężem stali pochylem 
kończyła. ·ale brzmiało to tak gro teczny, bo goście tracili humor i nad łóżeczkiem małego; śniady I 
zme, nawet złowróżebnie, że mąż żegnali się szybko. Zuzia i ;e; t :>basek przewracał czarnymi ocz­
Zuzi (dot~d rozpieszczany łagod- mąż nie protestowali potulnie. kami i kwiczał z zadowolenia. 
nym traktowaniem) biegł do do' Nie chcieli urazić "perły". gdy w drzwiach stanęła Genowe' 
mu jak rączy jeleń. jeśli czasem Pewnego dnia oboje zauważyli. fa z czarnymi rozwianymi wło· 
zasiedział sie w biurze. że Genowefa spodziewa się dziec' sami. Je; czarne oczy płonęły: 

Genowefa nie miała łatwego ka. Ponieważ byli nowoczesnymi. - Co się tu dzieje? - spytała 
usposobienia, była jednak wzoro- rozsądnymi ludźmi, nie oburzyło twardym głosem. - Godziłam si~ 
wą gospodynią. dawali się więc ich to wcale. Przeciwnie - gdy do ~POKO.JNEGO domu, BEZ 
jej bez protestu terroryzować. dowiedzieli się, że Genowefa nie DZIECI, a tak. to pójdę sobie 
Oboje chodzili po miesz~aniu ~ ,?a zamiaru ~dejś~, uci~szyli" się· I precz.! ~ i z furią trza!'lnęła 
miekkich pantoflach . zeby me ze "dom będzle mlal dZlecko • drZWIamI. Tur. 

f, - PANORAMA NI! 25 (9,%~ 

"ącik lilateli§tqcZllłf}! 
Tym r azem w kąciku naszym 

reprodukujemy jeden z ostat­
nich znaczków radzieckich, 
wydanych dla uczczenia zna_ 
nego akademika W. R. Wil. 
liamsa, jednego z twórców no­
wych systemów hodowania 
roślin. O motywie tym ukaza _ 
ły się dwa znaczki: 25 kop. 
(zielony) i 50 kop, (brunatny), 
wykonane rotograwiurą. 

* A teraz wiadomość dla zbie 
. , raczy okolicznościowych kaso-

wrukow. Z okazji D!li Morza w czasie od 23 do 29 Clerwca będą w użv­
ciu w Gdyni i w Gdańsku speejalne datowniki. Czasu, na zaopatrzenie 
się w nie, mamy WięC jeszcze dosyć ale nie czekajmy do ostatniej chwili. 

* Najbliższe wydanie znaczków golskich nastąpi dopiero 22 lipca 
z okazji piątej ' rocznicy PKWN. Będzie to seria. Składająca się z trzech 
wartości (lO, 15 i 35 zł), wykonana po raz pierwszy u nas nie rotogra­
wiurą . lecz offsetem w zakładach Pańslwowej Wytwórni Papierów Wal'. 
tościowych w Łodzi. (w. j. o •• 


